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Wzrost

incydentów
Oświadczenie
K. Waldheima

KAIR, WASZYNGTON
Minister obrony Izraela, Mosze

Dajan, spotkał się 29 bm. z se­
kretarzem stanu. Henry Kissin-

gęrem. Jest to pierwsze spotka­
nie, rozpoczynające rozmowy w

sprawie rozdzielenia wojsk Sy­
rii i Izraela na froncie goiań-
skim. Min. Dajan przywiózł do

Waszyngtonu izraelskie propozy­
cje i plany rozdzielenia wojsk na

froncie golańskim. Amerykańska
agencją UPI informuje, że pro­
pozycje te przewidują m. in. u-

tworzenie strefy buforowej o

szęrokości'9 km.

Przewiduje się, że po rozmo­
wach Dajana z Kissingerem,
przybędą do Waszyngtonu przed­
stawiciele Syrii.

Na froncie golańskim, już 18
dzień z kolei trwa wymiana o-

gnia artyleryjskiego między; od­
działami syryjskimi i izraelski-;
mi.

Syria przekazała list sekreta­
rzowi generalnemu ONZ, w któ­
rym podkreśla się, że Izrael kon­
tynuuje naruszanie rezolucji Ra­
dy Bezpieczeństwa o przerwaniu
ognia na Bliskim Wschodzie. W
liście podkreśla się również, że w

wyniku ostrzału izraelskiego po­
nosi straty cywilna ludność, mie­
szkająca w rejonach przygrani­
cznych.

Przedstawiciele grup obserwa­
torów ONZ (UNTSO) potwierdzi­
li / fakt ostrzelania przez arty­
lerię izraelską syryjskiej wioski
AI-Harra. Wioska ta została o-

strzelana z dział oraz rakietami,
co spowodowało śmierć 11 jej
mieszkańców w tym 2 dzieci i
zniszczenie wielu budynków.-

W związku z nowymi atakami
izraelskimi;.seicrefarz generalny

. ONZ,. Kurt Waldheim, wystąpił
z oświadczeniem, w którym po­
nownie wyraża poważne zanie­
pokojenie w związku ze wzros­
tem: incydentów na Wzgórzach
Golan. ,K. Waldheim . <ib/

przerwaniu .ognia zgodnie z: re­
zolucjami Rady Bezpieczeństwa.

znów
' Festiwal jeszcze się nie żakoń-

. czyi, więc może zbyt wcześnie
na pełną jego ocenę, ale prze­
cież rzecz główną, koncert kon­
kursowy, mamy już za sobą.
Trwał niemal 10 godzin, . wystą­
piło'54 wykonawców (lub grup
wokalnych) z 18 środowisk. Bo
też miał być XI Festiwal son­
dażem stany, studenckiego pio-
senkowania. Efekty?

Festiwal niewątpliwie „odmło­
dził^- się wiekiem wykonawców
i. „odnowił” listą ndzWiskj .Nie­
stety', nie poszło z tym w parzę
podniesienie poziomy, wyraźnie
niższego niż w roku ubiegłym,
kiedy to do głosu doszły dobre
rytmy piosenek rajdowych. Ż
estrady wińłó liryką i znów li­
ryką, piosenki pełne smutnych

Konfiskata marihuany
Policja meksykańska skonfi­

skowała wczoraj k. Acapulco 6;5
ton marihuany. Narkotyki były
umieszczone w ciężarówce. Do­
szło do strzelaniny między poli­
cją..;a przemytnikami. Jeden z

przemytników został ranny, in­
ni zbiegli.

Wartość- skonfiskowanej mari­
huany szacuje się na rynku mek­
sykańskim na 325 tys. dolarów.

I UT"O pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie nadal na skraju

! wyżu. Zachmurzenie duże,
okresami umiarkowane,

..Wiatry północno-wscho­
dnie i wschodnie 3—S m/
sek. Temperatura dniem

od plus 14—1S,
'

sądem
LONDYN
Gwiazda angielskiego futbolu

— George Best — stanie 24
kwietnia przed sądem. Jest on o-

skarżony o kradzież futra i in­
nych przedmiotów z apartamen­
tów/ niedawno zdetronizowanej
miss świata. 20-,letniej Amęry-
kańkif/Mariorie Wallace. -

Best przebywa na wolności za

kaucją w' wysokości 2 tys. fun­
tów (tj. ok. 4.600 doi.).

KMMKOWi
ROK XXIX PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 76 (8869)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, sobota 30, niedziela 31 marca 1974 r.

Wiejska gastronomia dokłada starań, aby jak najlepiej obsła-

żye turystów na tzw. zielonych terenach. Wcześniej, niż zwykle,
rozpoczęto w tym;roku generalne przygotowania do sezonu let­
niego, zadbano o wygląd zakładów gastronomicznych, o czystość
i porządek wokół wszystkich placówek.
W nadchodzącym sezonie tury­

styczno-wypoczynkowym. w ob-

5 tysięcy śmiertelnych
ofiar powodzi?

Z Brazylii napływają alarmu­
jące wiadomości o tragicznych
skutkach katastrofalnej powo­
dzi. Liczba śmiertelnych ofiar
stale wzrasta. Rzecznik mini­
sterstwa spraw wewnętrznych o-

cenią ją od 2 do 5 tys. Znalezio­
no już zwłoki 90 osób.

7. miasta Tubarao nadszedł
meldunek jednostki wojskowej,
re zginęło ,tąm 509 nsoh.

Liczbę,mieszkańców pozbawio­
nych dachu nad gióWą?. -->cuje
się na 200 tys. - :' '

refleksji,' wyjątkowo często la­
tających żurawi, smutnych ko­
lorów itp. — zlewały się w dość
monotonną całość. Nic więc dzi­
wnego, że nieliczne, udane zresz­
tą próby prezentacji 'piosenek ■
satyrycznych, kabaretowych
(Bogusława Smolenia z „Pod
Budą” . Krzysztofa Piaseckiego
— „połowy” rewelacji ubiegło­
rocznego festiwalu: „Brylanto­
wych spinek" z Wrocławia, czy
warszawskiej grupy „Undzia,
Kiziąj Mizia, Poloncia Luz Band
Number Two”) — spotkały się
z aplauzem publiczności.

Nie było co prawda (niemal)
występów żenujących, nie było
także, poza jednym wyjątkiem,
rewelacji. Bo, uważam, rewela­
cją był popis Elżbiety JNoijńbw-
sklej ż warszawskiej „Stodoły'”
zwłaszcza w piosence „Zaproście
mnie do stołu".' Zarówno tekst

(Szymanowicz) jak muzyka (H.
Alber) a wreszcie świetna in­
terpretacja całości przez młodą
piosenkarkę przyniosły pu­
bliczności piękne przeżycie.

Oficjalny werdykt jury zosta­
nie Ogłoszony jutro, o godz.' 12,
na. nZwołańiii festiwalowym” w

Rynku Głównym. (b'n)

słudze wczasowiczów, odwiedza­
jących „zielone tereny”, uczest­
niczyć będzie około 2.830 zakła­
dów gastronomicznych ĆRS,.fctó-,
re dysponować .będą blisko 210

tys. miejsc. Przybędzie m. in. 80

nowych tego typu placówek. Naj­
więcej owych barów, restauracji,
kawiarni wybudowanych , zosta­
nie w br. na terenie woje­
wództw: krakowskiego, poznań­
skiego, olsztyńskiego, białostoc­
kiego i kieleckiego.

Spółdzielcza gastronomia syste­
matycznie . urozmaica również

wybór dań. potraw regionalnych,
przyrządzanych

'

według’ często
zapomnianych już recept kuli­
narnych., Taką działalność pro-
-Wtfdzt obecnie* ok 200 zakładów
wiejskich, kióre są rfużą atrak­
cją nie tylko dla .

• mieszkańców

naszego kraju, ale 'także dla tu­
rystów . zagranicznych. Wśród
tych placówek wymienić, można

np. restaurację ./Jelonek” w

pow. Krotoszyn na, ziemi po­
znańskiej, czy karczmę w Jeleśni

(Krakowskie).

850 monet

złotych i srebrnych
SOFIA

> W czasie budowy „Domu Tech­
niki” w bułgarskim mieście Kar­
ło wo, wykonując wykop pod
fundamenty, robotnicy znaleźli

miedziany! kociołek, szcżelnie

zamknięty. Po otwarciu go,
stwierdżóńó, iż w środku znajduj
je się 850 złotych i srebrnych
monet, przeważnie XIX-wiecz-
nych, monetypochodziły z Frą.nV
ęji,/;W. Brytanii/ Rosji, /Turcji. ,i.
Belgii. Robotnicy przekazali
skarb do miejscowego muzeum.
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Szwedzki wynalazca, Bjorn Or-
tenheim — na zdjęciu — opraco­
wał prototyp roweru o napędzie
elektrycznym. Dwie baterie po­
zwalają na przejechanie SD—80
"km bez ładowania, Szybkość'
maksymalna elektrycznego ro-

— 30 km/godz.
CAF — Pressensbild

Od 3 maja
USJ

Książki i Prasy
3 maja zainaugurowane zosta­

ną „Dni Kultury, Oświaty, Ksią­
żki i Prasy”,

W dniu tym, poświęconym kul­
turze wielkich ośrodków prze­
mysłowych, wybitni przedstawi­
ciele polskiej kultury i sztuki

będą gośćmi klasy robotniczej na

terenie fabryk. 4 maja rozpocz-
nie się majowy karnawał pod
hasłem „Z książką .i prasą od
Tatr do- Bałtyku”.

Zorganizuje się liczne punkty
tz w. leśnej /gastronomii, bacówki;
regionalne uroczystości połączo­
ne m. in. z tradycyjnym piecze­
niem barąnów ha rożnie.

Przedłużone zostaną godziny
otwarcia wiejskich zakładów ga­
stronomicznych,! Na ziemi krako­
wskiej,,łódzkiej oraz w woj. po-
znańskim i rzeszowskim wiele,
<viejskichrestauracji - pracować
będzie „non-stop” przez całą do­
bę. Zorganizuje się’ także, więcej
punktów informacji turystycz­
nej,’, wypożyczalni • sprzętu, pry­
watnych ■;kwater itp.

Znaleźli

węgierskim Teatrze Narodo-W

wym w Budapeszcie wystawiono
LPiękną Helenę" Offenbacha,
przerobioną na. musical przez
Petera Hacka. Tytułową rolę gra

Mari Torocsik. ;!
. CAF — MTI
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Prognozy demograficzne ONZ

; Według prognoz obejmujących
okres do roku 2000, opracowa­
nych przez .. .Europejską Komisję.
Gospodarczą ONZ, przyrost natu­
ralny w Europie będzie w/ przy­
szłości nadal spadał. Przede
wszystkim dlatego, że systema­
tycznie zmniejsza się ilość dzieci
w rodzinach; już na początku
lat siedemdziesiątych spadła ona

w. niektórych krajach naszego
kontynentu do niepokojąco nis­
kiego-poziomu.

Np. w Austrii, Belgii, Czecho­
słowacji, Finlandii, NRD, NRF i

Szwecji na 1000 mieszkańców ro­
dzi się zaledwie 14 albo nawet

mniej dzieci. Jeszcze 20 lat temu

20—30 proc, europejskich rodzin
miałp 4 ii więcej dzieci, dziś ro­
dziny takie stanowią niewielki

margines.
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Dokładna kopia, korwety „Gol-
Iden Hind”, wsławionej .zwycięs­
twem sir Francisa Drake'a nad

hiszpańską armadą, przypłynęła
do Londynu, z Dartmouth,: gdzie

■Spędziła zimę. Zbudowany na ża-
;mówienie USA, okręt w paź­
dzierniku br. wyruszy w trans-

atlantycki rejs do San Francisco.

CAF telefo to

• DZIŚ zakończy się 3-dniowa

wizyta przyjaźni prezydenta E-

giptu Ariwara Sadata w Jugo­
sławii; Przed odlotem do Kai­
ru prezydent Sadat weźmie u-

dzial w krótkim roboczym
spotkaniu z prezydentem Tito.

W WIEDNIU zebrali się eks­
perci finansowi organizacji
państw-ekspórterów ropy naf?

towej (OPEC), Dyskutują 0-
ni nad planami złagodzenia,
skutków wzrostu cen ropy naf­
towej dla państw rozwijających
się;’,

W LYONIE odbędzie się dziś
wielki wiec z udziałem przed- •

i sta wicie li, pprbu robotniczego ’ i'/’

•demokratycznego, • artystńw.j- i*1-
pisarzy zathódttięj/.Ęijr6p5ż,.wte
zmą w nim udział przywódcy
6 komunistycznych partii za­
chodniej Europy: Belgii, NRF,
Szwajcarii, W. Brytanii, Wtoclr
i Francji!

/ o^;. 5 do 11 kwietnia,w .kinie
„SZTUKA” w Krakowie.. ul.

'■;3ąńa/^/'/J//'.:/-”
Program: .

IV • „Zaprószenie” •.

IV --

. „Salamandra”
IV ~ „Geometrzy”
IV — „Pierwsza miłość”
IV — „Hannibal” .

! ♦ IP- iy —t „Złe maniery”
I ♦ H’ IV — „Dziewczyna z

wiolonczelą”
’

,

Początek seansów o godz.
■16, 18i20.
I. Karnety, w cenie 71 j 57 zł

do nabycia w . „Filmoteęhni-
l;cę” pasaż Bielaka, .pd dnia .1
i kwietnia.

W STOLICY Szwecji odbywa
się międzynarodowa konferen­
cja na: temat wprowadzenia, w

życie porozumienia paryskiego
w sprawie przywrócenia pokoju
w Wietnamie/

. DZIŚ przybyła, do Tokio ra-,
dziecka delegacja rządowa z

wiceministrem handlu zagrani-
.cznego ZSRR, W. Achimowem;
delegacja przeprowadzi rozmo­
wy na tematy handlowo-góspo-
darcze.

W MOSKWIE zmarl w wieku
68 lat, znany radziecki bioche­
mik, wiceprezes Akademii
Nauk Medycznych ZSRR, Sier­
giej Mardaszew. >

Prognozy EKG ONZ przewidu­
ją, że w roku 2000 na 20 miesżr
kańców Europy będzie przypada­
ła jedna osoba w wieku ponad 75
lat. W porównaniu z rokiem 1950
oznacza to podwojenie się udziału
ludności w starszej grupie wie­
ku w społeczeństwach naszego
kontynentu. -

Według wspomnianych prog­
noz, ludność , Europy (łącznię z

ZSRR) powiększy się do roku
2000 o 135 min osób, tj. o 19 proc.
Jednocześnie udział jej w ogól­
nej liczbie . ludności- . świata

zmniejszy się z 20 proc, w roku
1970 do 14 proc.

Prognozy sporządzone na zle­
cenie innych organów ONZ mó­
wią,- że ludność świata powięk­
szy się w tyra samym czasie o

około 80 proc. Oznacza to, że W |
roku 2C00 kulę ziemską zamiesz­
kiwałoby 6,55 miliarda osób.

Według danych opublikowa­
nych w Genewie przez Światową
Organizację Zdrowia, mieszkań­
cyEuropy umierają w coraz

młpdszym wieku, przy czym
mężczyźni żyją krócej niż kobie­
ty. Przyczyną zgonu mężczyzn
jest częściej niż u kobiet rak

zcBataiwiiI

kwartalne zadania
Nadchodzą meldunki z zakła­

dów pracy o wykonaniu przed
terminem zadań I .kwartału br.
0 3 dni’ wcześniej zrealizowała

kwartalny plan produkcji ; i

sprzedaży oraz plan eksportu za-

łoga Fabryki Samochodów Cię­
żarowych w - Lublinie. Równo­
cześnie wykonywane są zobo­
wiązania podjęte przez pracowni­
ków FŚC dla uczczenia 30-lecia

Polski Ludowej. Z cementowni

„Przyjaźń” w Wierzbicy, dzięki
przedterminowemu wykonaniu
przez nią planu kwartalnego, bu­
downictwo otrzyma dodatkowo
ok. 9 tys. ton cementu. Śląskie
Zakłady Przemysłu Skórzanego .

w Otmęcie dostarczą - do końca
marca dodatkowo 50 tys. par o-

buwia. '

wokół Etny
RZT1C

Instytut Sejsmograficzny W

Katanii, we Włoszech, zarejestro­
wał w ciągu ostatnich 24 godzin
kilkaset lekkich wstrząsów na

zboczach Etny. Wstrząsy wyczu­
walne były' także w miejscowo­
ściach położonych W pobliżu
wulkańu, a niektóre z nich na­
wet w Katanii.

Otruci likierem

z domowej bimbrowni
DELHI •

11 osób poniosło śrnierć w in­
dyjskim mieście Jaipur, po wy­
piciu likieru domowego wyrobu.

Policja aresztowała w związku
z tym wypadkiem jedną kobietę
podejrzaną o nielegalny wyrób
alkoholu. 1

&

(zwłaszcza płuc), choroby układu
krążenia, wylewy krwi do móz­
gu i bronchity.

■•1
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E. Gierek i P. Jaroszewicz
w górniczym Wałbrzychu

29 bm. przebywali w Wał­
brzychu I sekretarz KC PZPR
Edward Gierek, prezes Rady Mi­

Nowa kometa
na mapie nieba

BUDAPESZT
Mapa dieba. gwiezdnego zo

stała uzupełniona o jeszcze je
dną kometą. Jej odkrywcą jes
węgierski astronom Miklos Lo
vas, który odkrył także 1

gwiazd „supernowych”.

li„Mariner-10

minął Merkurego
Rzec?nik NASA oznajmił w

Pasadenie, żę w piątek o godz.
16.00 czasu warszawskiego ame­
rykańska sonda kosmiczna „Ma-
rinćr-10” znajdowała się w odle­
głości 215 tys. km od Merkure­
go i wykonała 400 zdjęć tej pla­
nety. O godz. 21.47 naszego cza­
su „Mariner” minął Merkurego
w odległości zaledwie 772 km.

ńistrów Piotr Jaroszewicz oraz

członek Biura Politycznego KC
PZPR, miń. obrony narodowej
Wojciech Jaruzelski.

Goście zapoznali się z rozwo­
jem tego przemysłowego mia­
sta i powiatu, które systema­
tycznie zwiększają swój udział
w rozwoju gospodarczym Dol­
nego Śląska, a następnie spot­
kali się z aktywem polityczno-
gospodarczym wałbrzyskich ko­
palń.

Edward Gierek i pozostali go­
ście zwiedzili także zakłady por­
celany stołowej „Krzysztof”, zaś
na zakończenie pobytu na Dol­
nym Śląsku spotkali się z Egze­
kutywy KW PZPR we Wrocła­
wiu.

Wieczorowy Uniwersytet
Marksizmu - leninizmu

Frcmcoise Rosay
nie zyje

PARYŻ
Jak donosi agencja France

Presse w piątek w wieku 83 lat
zmarła wybitna francuska ak­
torka teatralna i filmowa, Fran-
coise -Rosay.

i OKAZJA!

Polmozbyt w Krakowie
• .^posiada jeszcze do sprzeda­
ży w niewielkiej ilości na­
stępujące samochody

pełnosprawne i uszkodzone
(przecenione) - z produkcji-
1973 r.:

A SYRENA 105 4 fs--
• WOŁGA'GAZ T “

• MOSKWICZ 412
® SKODA
AFIAT125P1300i1500
• Dacia

, Sprzedaż tylko za gotów­
kę- .

. Wpłaty, należy dokonać na

konto: Polmozbyt PP Kra­
ków, NBP IV O.M . nr konta
708-8/17-647, w pełnej wyso­
kości ustalonej wartości wy­
branego samochodu.

Szczegółowych informacji
udziela i samochody sprzeda-
je Dział Sprzedaży Samocho-

„Masło niemieckie

najwyższej jakości”...
na czterech kółkach

Policja hamburska poinformo­
wała, że aresztowała 2 człon­
ków gangu, specjalizującego się
w kradzieży luksusowych samo­
chodów na terenie NRF i prze­
mycaniu ich do Grecji. Wg da

nych uzyskanych przez policję,
gangowi udało się „przerzucić”
przez granicę 2000 samochodów.
Równolegle policja grecka za­
trzymała w Atenach 4 szefów

gangu oraz przechwyciła 82 sa­
mochody marki „mercedes”, z

których każdy kosztuje ponad
40 tys. marek (tj. 16 tys. doi.).

Policja podała, że gang mógł
swobodnie sprzedawać przemy­
cone samochody na terenie Gre­
cji, ponieważ każdy pojazd był
zaopatrzony w podrobione pa­
piery, wypełnione w języku nie­
mieckim, którego nie znają
funkcjonariusze greccy. Paserzy
pospnęli się nawet do takiej
bezczelności, że dokumenty, któ­
rymi posługiwali, się przy upra­
wianiu swego procederu, były
ZSdpałrzbne pieczęć: „masło
hfemieckie najwyższej, jakości”., .

ma 20 lat

dów POLMOZBYT, Kraków,
ul. Prandoty 8/8, teł. 549-19.

Tajemniczy piroman
szaleje w Paryżu

W Paryżu szaleje nie zidentyfi­
kowany piroman. W rozmowie
telefonicznej z centralą straży po­
żarnej w tym mieście prżyznal się
oh do podłożenia ognia w hotelu
„Arona” oraz w budynku znaj­
dującym się naprzeciwko hotelu.
Pożar hotelu, który nastąpił w pią­
tek rano pociągnął za sobą sześć
ofiar śmiertelnych. Drugi pożar
nie był tak tragiczny w skutkach
i spowodował jedynie pewne stra­
ty materialne. Piroman oświadczył
że nie zamierza przerwać
przestępczej działalności.

W lutym 1954 r. pierwszych
130 słuchaczy zaczęło uczęszczać
na zajęcia do Wieczorowego U-

niwersytetu Marksizmu - Leni*
nizmu w Krakowie. Po dwóch
latach 105 osób otrzymało dy­
plomy. W uczelni powstały no­
we wydziały, otwarto nowe fi­
lie. Obecnie kształci
placówce 2100 osób,
wszystkich słuchaczy,
ciągu dwudziestu lat
się przez krakowski WUML, o-

siągnęła liczbę ok. 5,5 tys.

Wczoraj w teatrze „Bagatela”
kierownictwo KW PZPR spot­
kało się z okazji jubileuszu 20-
lecia WUML z wykładowcami,
absolwentami i słuchaczami u-

czelńi. I sekretarz KW PZPR —

Józef Klasa, stwierdził, że jubi­
leusz ten, krakowska organiza­
cja partyjna obchodzi ze szcze­
gólną dumą i satysfakcją, gdyż
uniwersytet może się poszczycić
wieloma niezaprzeczalnymi o-:

sięgnięciami, pełniąc bardzo
ważną i odpowiedzialną rolę w

oddziaływaniu na świadomość

społeczną mieszkańców
i województwa.

Naj bardziej zasłużeni ;

dowcyv prelegenci ■‘ i ?5

współpracujące z WUML
różnione zostały wysokimi
znaczeniami.

się w tej
a liczba
którzy w

przewinęli

miasta

wyj^łąr.

od-

swej

W godzinach popołudniowych
odbyła się uroczystość otwarcia,
po generalnym remoncie," Woje­
wódzkiego Ośrodka Propagandy
Partyjnej i siedziby Wieczoro­
wego Uniwersytetu Marksizmu-
Leninizmu przy ul. Garbarskiej
1. Przybyłych na uroczystość —

Sekretariat KW PZPR, Woje­
wodę Wita Drapicha oraz kon­
sula generalnego ZSRR Lwa

Wachramiejewa powitał kie­
rownik Wojewódzkiego Ośrodka

Propagandy Partyjnej Edward
Serwa.

Wczoraj walką
dzisiaj wytężoną pracą
umacniała potęgę Polski

I sekretarz KW PZPR Józef
Klasa życzył, by WUML .„4
WOPP nadal rozwijały.^ trady­
cyjnie dobrą działalność. Goście
zwiedzili odnowione pomie­
szczenia dwu gabinetów, które

wyposażono w nowoczesny
sprzęt audiowizualny: magne­
towid, rzutniki pisma, magneto­
fony. (na zdjęciu). Po remoncie
Ośrodek dysponuje ponadto 2 sa­
lami seminaryjnymi, biblioteką,
czytelnią czasopism. Nowością
jest klub KW PZPR „Polity-
kus”, który prowadzić będzie
działalność kulturalno-oświato­
wą a w piwnicy znalazła po­
mieszczenie kawiarnia.

Fot. J. Rubiś

Jutro rozpoczyna się w Krako-
wie VIII Zjazd Delegatów Okrę­
gu Krakowskiego ZBoWiD. Do­
robek krakowskiej organizacji
ZBoWiD W okresie międzyzjazdo-
wym jest ogromny i to zarówno
w dziedzinie ideowo - wycho­
wawczej jak organizacyjnej, a

przede wszystkim socjalnej. Kra­
kowski ZBoWiD zrzesza w swych
szeregach 23 tys. kombatantów
w 275 kołach wiejskich, osiedlo­
wych, zakładowych 1 środowi­
skowych.

Wielkie i bezprzykładne było
bohaterstwo naszego narodu w

czasie wojny i okupacji hitle­
rowskiej, dlatego tak niezwyk­
le ważne jest przekazanie spo­
łeczeństwu przez b. uczestników
walk zbrojnych pamięci o tym
bohaterstwie i o martyrologii.
Organizacja ZBoWiD okręgu
krakowskiego zrzeszająca b. par­
tyzantów, żołnierzy, powstańców
i więźniów politycznych, ma du­
że zasługi w kształtowaniu ■so­
cjalistycznej świadomości społe­
czeństwa, obywatelskim wycho­
waniu młodzieży, której przeka­
zuje najpiękniejsze ideały i tra­
dycję Polaków. W 9
kań kombatantów z

szkolną i pracującą
dział prawie milion

misja Historyczna Zarządu Okrę­
gu zorganizowała ponadto dwie

sesje popularno - nauk,owe w

Zakopanem na temat „Podha-

le i Sądecczyzna w walce z hi­
tleryzmem" i W Oświęcimiu o

ruchu oporu w obozach koncen­
tracyjnych w latach 1939—45. ,W
sesjach tych brali udział stu­
denci UJ i UW, a także nauko­
wcy z całej Polski. Organizo­
wano również rozmaite wystawy
fotograficzne, wystawy pamiątek
z lat wojny itp.

Siłą organizacji ZBoWiD-ow-

skiej jest tó, że jej członkowie
nie żyją jedynie wspomnienia­
mi, ale prowadzą nadal konkret­
ną działalność pełniąc nierzadko

odpowiedzialne funkcje zarówno
zawodowe jak i społeczne.

(bog)

tys. spot-
młotfzieżą
wzięło U—
osób. Kó-

Skarb w „lyżce“

koparki
Operator koparki rzecznej w

Nowogrodzie Bobrzańskim —

Ryszard
’ Jankowiak zawiadomił

wojewódzkiego konserwatora

zabytków archeologicznych w

Zielonej Górze, iż wykopał arty-
1

brązu. Operator zabezpieczył je
stycznej roboty przedmioty

Niecodzienny proces
przed krakowskim sadem

Przyznają się do rozkawałko­
wania zwłok, ale nie do zabój­
stwa — powiedział Ryszard Chli­
pała składając wyjaśnienia ^w
pierwszym dniu procesu przed
Sądem JSń

Seweryn oskarża 35-letniego su­
wnicowego o dokonanie zabój­
stwa Barbary S., której zwłoki

poćwiartował, a następnie wrzu­
cił do kadzi z rozpalonym żu-

Co słychać?...
Do biura rzeczy znalezio-

nych w brytyjskiej miejsco­
wości Ipswich oddano ostat­
nio..,: marmurowy nagrobek.
Jak' dotychczas,,. roztargnio­
ny właściciel nie zgłosił Się
po odbiór zguby.
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Od niedzieli...
iemal równocześnie toczą
się obrady trzech niezmier-
nie ważnych konferencji,

poświęconych sprawom nasze**
go bezpieczeństwa. Warto przy
tym zauważyć, że słowo „bez­
pieczeństwo” dziś nie wiąże
się już z wyścigiem zbrojeń, a

wręcz przeciwnie — z jego 0-
graniczeniem. W Wiedniu kon­
ferują więc przedstawiciele 19
państw nad sprawami związa­
nymi z redukcją sil zbrojnych
i zbrojeń W Europie: w Gene­
wie toczą się rozmowy radziee-
ko-amęrykańskie poświęcone
ograniczeniu zbrojeń strate­
gicznych (SALT); w tejże sa­
mej Genewie dbpina się na „0-
statni guzik” KBWE, czyli
Konferencję Bezpieczeństwa i

Współpracy Europejskiej. Nad­
chodzące z tych miast\wiado­
mości mówią o postępie i kło­
potach prowadzonych tam roz­
mów.

Wiadomo, że wszyscy chcą
dziś takiego ułożenia wzajem­
nych stosunków, aby raz na

zawsze wykluczona została mo­
żliwość konfliktów zbrojnych.
Z uwagą śledzimy więc wszy­
stkie wydarzenia, które mogą
sygnalizować zbliżanie się ta­
kiej właśnie ery. Każde pań­
stwo może oczywiście wnosić
swój wkład w to dzieło, ale

wśżysćy zdają sobie jednak do­
brze sprawę, że największe pó-
1©; do działania w tej materii

mąją dwa kólósy, dwie potęgi
Imilitarne i ekonomiczne: Zwią­

zek Radziecki i Stany Zjedno­
czone. Oba te państwa posta­
nowiły bowiem przyspieszyć

s

s“
u

proces odprężenia w śwlecle, 1
osiągnęły już na tym polu nie­
małe sukcesy. Temu zresztą
celowi ma też służyć najbliż­
sza wizyta prezydenta Stanów
Zjednoczonych w Związku Ra­
dzieckim. Poprzedziło ją zaś
spotkanie szefów dyplomacji
obu krajów: Kisslngera i GrO-
myki. Jest bowiem w zwycza­
ju, że wizyty na najwyższym
szczeblu przygotowywane są

zbrojńych; porozumienie doty­
czące ograniczenia produkcji
broni defensywnych. I to właś­
nie ostatnie porozumienie , po­
winno przekształcić się w u-

klad, który stanowiłby zachętę
dla podejmowania podobnyeh
kroków przez inne państwa.

Czerwiec — miesiąc wizyty
Nixona w Związku Radziec­
kim na pewno dobrze zapisze
się W annałach światowych. I
to nawet niezależnie od tego,
czy jakieś nowe dokumenty
noszące podpisy obu przywód­
ców ujrzą światło dzienne, czy
też nie.

ZBLIŻENIA
przez ministrów spraw zagra­
nicznych, którzy opracowują
przyszłe porozumienia, zakres 1
temat rozmów, a nawet 1 at­
mosferę W jakiej się one będą
toczyły. Wedle przewidywań
dziennikarzy akredytowanych
w Moskwie atmosfera ta po­
winna być bardzo serdeczna,
nacechowana przyjaźnią i wza­
jemnym zrozumieniem. Kissin-
ger, ponoć, dobrze wywiązał
się ze swojej misji i wobec te­
go należy się spodziewać, że
Breżniew 1 Nikon podpiszą no­
we ważne dla świata doku­
menty, które, być może, pchną
naprzód rokowania genewskie i
wiedeńskie.

Przypómnijmy: dotychczas
oba państwa zawarły porozu­
mienie w sprawie zapobieżenia
wybuchowi wojny nuklearnej;
porozumienie „zamrażające” na

Okres pięciu lat liczebność sit

Zresztą Jeśli chodzi o spra­
wy bezpieczeństwa europej­
skiego 1 problemy związane z

redukcją zbrojeń — to również
i nasza polityka zagraniczna
ukierunkowana jest tak, by
wychodzić naprzeciw wszelkim
inicjatywom mogącym sprzy­
jać odprężeniu.

W najbliższych dniach gościć
będziemy w naszym kraju pre­
miera Królestwa Szwecji — O -

I«fa Palmę, znanego i cenione­
go orędownika idei współpra­
cy międzynarodowej. Polsko-
szwedzkie rozmowy toczyć się
zatem będą
podarczych
problemów

i
i

wokół spraw gos~
wokół aktualnych
politycznych. —

Szwedzkie i polskie wysiłki —

: jak to ładnie określił premier
Olaf Palmę — zmierzają do

tego samego celu, nawet wte­
dy, kiedy nasze opinie na te­
mat metod osiągnięcia celu nie
zawsze są identyczne*

W dziedzinie rozwoju kontak­
tów gospodarczych Polska i

Szwecja zrobiły już znaczny
krok naprzód, zwłaszcza W o-

kresie ostatnich trzech lat. W
rezultacie w roku ubiegłym za­
jęliśmy pierwsze miejsce na

liście socjalistycznych partne­
rów Szwecji. Poznaliśmy Szwe­
dów z solidności przy budo­
wie warszawskiego hotęlu „Fo­
rum”. Ten nasz kontakt z

szwedzką firmą budowlaną o-

kazał się wielce korzystny dla
obu stroną Szwedzi otrzymali
od nas nowe wielkie zamówie­
nie tym razem na budowę su­
chego doku w Stoczni Gdań­
skiej, wartości 117 milionów
złotych dewizowych*

Kooperacja polsko-szwedzka
jest na dobrej drodze rozwoju*
Współpracujemy już w prze­
myśle obrabiarkowym, energe­
tycznym, samochodowym, u-

rządzeń precyzyjnych, spożyw­
czym, a nawet i drzewnym.
Są wszelkie przesłanki ku te-
inu, aby czas najbliższy przy­
niósł pełną liberalizację impor­
tu szwedzkiego z Polski.

Bywali Szwedzi na polskiej
ziemi w różnych
ale tak korzystnej jak obecnie
dla rozwoju wzajemnej współ­
pracy historia obu naszych
państw jeszcze nigdy nie za­
notowała. (m-tz)

sytuacjach,

S

is

żleta na terenie kombinatu no­
wohuckiego.

Z zebranego poćczas śledztwa
materiału i. zarzutów sprecyzo­
wanych w akcie oskarżenia wy­
nika, że 3 wrześnią><1972 r. po­
znał Barbarę w lokalu nocnym,
następnie udał się z nią do swe­
go mieszkania i tam spowodował
jej śmierć. W trakcie śledztwa

Chlipała utrzymywał, że nie ma

pojęcia, kto zabił (kiedy wrócił
z kuchni, leżała martwa w po­
koju) nie zaprzeczał natomiast,
że pod wpływem szoku postano­
wił pozbyć się zwłok w sposób,
który opowiedział ze wszystki-

. mi detalami. Epizod ten miał być
konsekwencją sytuacji osobistej

! oskarżonego, który mocno prze­
żywając rozwód z żoną szukał

zapomnienia w alkoholu.. Ob­
serwacja psychiatryczna, której
poddano Chlipałę, Wykazała, że

jest człowiekiem o nieprawidło­
wej strukturze osobowościowej,
impulsywny i drażliwy. Leka­
rze stwierdzili, że ma w znacz­
nym stopniu ograniczoną zdol­
ność kierowania swoim postępo­
waniem.

Składając wczoraj wyjaśnienia
Chlipała przedstawił wydarzenia
tamtej nocy, które — według
niego — miały mieć przebieg
następujący:

Oboje byli pod wpływem al­
koholu. Do mieszkania Chlipały
przyjechali ok. 3 nad ranem.

Wypili jeszcze 2/3 butelki „jarzę- i
biaku”. Potem doszło między
nimi do zbliżenia. Około godziny
5-tej powiedział jej, że musi się
zbierać do pracy. Wyszedł do ła­
zienki, potem do kuchni, a kie­
dy wrócił Barbara leżała na po­
dłodze obok tapczanu z nożem

wbitym w szyję, aż po trzonek

Potem już nie wiem, co się ze

mną stało — opowiada nie znaj­
dując motywów, które mogłyby
tłumaczyć jego dalsze postępo­
wanie.

Kompletowi sędziowskiemu —

który będzie orzekał w tej spra­
wie przewodniczy sędzia Józef
Korbiel. Oskarżonego bronią ad­
wokaci Andrzej Winsch i Marek

Sobczyński. (J)

do przyjazdu specjalistów.
Skarb, pochodzący z okresu

koło 500 lat przed naszą f
składa się z brązowego naszyj­
nika oraz naramiennika z sze­
rokiej taśmy brązowej, zdobio­
nego podłużnymi żeberkami i

rytymi liniami. Znaleziono też

niespotykanie długą — 57 cm

szpilę z tzw. płaską główką i

bransoletkę również z brązowej
taśmy.

Postawa operatora koparki za­
sługuje na podkreślenie, gdyż
cenne przedmioty archeologiczne
giną często na skutek nieuwagi
lub lekkomyślności.

lo*
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W W. BrytanH

za darmo
LONDYN

Nowy minister służb publicznych
W. Brytanii Barbara Castle o-

świadczyla na forum Izby Gmin,
że poczynając od 1 kwietnia br.

wszyscy Brytyjczycy, niezależnie
od swego wieku lub stanu cywil­
nego, będą mogli otrzymywać za

darmo środki antykoncepcyjne.
Będzie to część rządowego planu
kontroli urodzin.

w dostawie

prqdu
Zakład Energetyczny Kraków-

Miasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej:
— w dniach od 1 do 6 kwiet­

nia, w godz. 7—14, na os. wiej­
skim Wolica, w części budynków
przy magazynie. łatwopalnych ma­
teriałów

— w dniach od 1 do 3 kwietnia,
w godz. 7—18, na os. wiejskim Lu-
boeża

— w dniach od 1 do 3 kwietnia,
w godz. 7—15, na os. wiejskim
Mogiła — ul. Klasztorna, Zbysz*
ka z Bogdańca, Hutnika, Syra-
chowska

— dnia 1 kwietnia,
16, na os. Górali bl.
19, os. Spółdzielczym;

— dnia 2 kwietnia,
16, na os. Uroczym,
18, os. Zielonym bl.
Słonecznym bl. 1, 14—16

— dnia 3 kwietnia, w godz. MU
16, na os. Zielonym bl. 2, 18—2^
os. Uroczym bl. 4, 5, os. Zgody
bl. 17, 18.

— dhia 4 kwietnia, w godz. 6—
16, na os. Willowym bl. 3—6, 8, 9

— dnia 6 kwietnia, w godz. 6—
16, na os. Willowym bl. 22, 23 oraz

os. wiejskim Mogiła-Klękowa.
Bliższych informacji udziela Re­

jon Energetyczny Nowa Huta, tel.
412-10* K-2910

w godz. 6—
1—8,

bl. 1—14 :

w godz. 6—
bl. 7, 9—13,
7—9, 11, M.

12» .13,

JÓZEFIE MARZEC

...do soboty
składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu

śmierci Ojca.
Zarząd 1 Rada Spółdzielni

Pracy .Aktywizacja”
oraz koleżanki 1 koledzy

ADRES REDAKCJI: „Echo Kra*
kowa” ul. Wiślna 3. 31-00? Kraków,
(„Echo Krakowa” skrytka poczt.
64, 30-960 Kraków). Telefony: centr.
235-60, redaktor naczelny 346-78, «e*
kretarz odpowiedzialny 580-03, dział
miejski 319-48, dział łączności z

czytelnikami 543-53, dział sportowy
543-58, Biurp Ogłoszeń 553-40.

WYDAWCA i Krak. Wyd. Prasowa
RSW „Prasa - Książka - Ruch*,
ul. Wiślna Ł Nr Indeksu 35006.

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa — Książka —

Ruch”, Kraków, ul. Wielopole l.
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muchy

Gotowe są już potężne stojaki, na których również „mostosta-
lowcy” zamontują walcarkę 4-klatkową dla blach karoseryj­
nych.

Budowy roku XXX-go

w

Setki tysięcy ton
blachy karoseryjnej

dla „polskiego fiata
Blacha

stosowana na karo­
serie? samoęhodąw ^..^usi
■•odznaczać. 5 ;-s’ię„- swoistymi:
właściwościami i cechami*i*1.

Przede . wszystkim posiadać
mus: odpowiednią1 cienkość
(ód 0,7 mm poczynając), czy
grubość (maksymalną 1,1 cmi.

Aby to osiągnąć blacha musi
bvć — :i to głęboko — tłocz­
na, czyli po prostu ęlastyczha.
Powinna też mieć idealnie
gładką powierzchnię.

szcza -osiągnięciem stało się za-

śtbśó^ąńiń' 'jeszcze^dbskonalszej,
niż! proponowała ■to''strona ja­
pońska, metody montowania
stojaków pod walcarkę, co przy­
spieszyło i usprawniło tę opera­
cję. Skrupulatnie obserwowali
ją Japończycy stwierdzając, że
stosować będą tę metodę rów­
nież u siebie.

Nowy kompleks metalur­
giczny Hit,

WYRASTA KOSZTEM
3,2 MILIARDA ZŁOTYCH
nie wliczając w to sum wy­

datkowanych na modernizację
i rozbudowę innych tutaj wy­
działów, które zwiększyć mu­
szą produkcję blachy, celem
przygotowania , jej dla wal­
cowni, karoseryjnej. Nowa
Walcownia dostarczy 351) tys.
ton blach karoseryjnych rocz­
nie — tyle potrzeba do wy­
produkowania miliona samo­
chodów. Przewiduje się, żę II

etap inwestowania podniesie
zdolność wytwórczą do 600 tys,.
ton blach karoseryjnych w

.ciągu roku. Mówi się : też o

dalszej rozbudowie: rocznie
1 min ton blach dla polskiego
przemysłu motoryzacyjnego
■ina eksport.

. B. PIECZONKOWA
Zdj. J. RUBlS

staw w pierwszych
miesiącach br.

| Okazuje się, że.
dłużników znajduje
zakładów przemysłu lekkiego,
Ale nie. tylko ten resort ma

zaległości wobec odbiorców.
Zaledwie W połowie wykona­
ne zostały przewidziane na

styczeń i luty. br. dostawy
wielu artykułów sportowo-
turystycznych, które powinny
znaleźć się w sklepach u pro­
gu sezonu wiosenno-letniego.
I tak np. nie nadsyłają za­
mówionych rowerów i części
do nich zakłady „Romet” w

Bydgoszczy oraz zakład w Cze­
chowicach. Wytwórnia Sprzę­
tu Sportowego „Polsport” w

Górze Kalwarii nie wywiązu­
je się z dostaw łóżek, tabore­
tów i krzeseł turystycznych,
a inni producenci tej branży
(w Łodzi i Bydgoszczy) — z

zakontraktowanych ilości' ple­
caków i chlebaków.

W styczniu i lutym
handel ■.otrzymał tylko
proc, zamówionych na obecny
kwartał różnych artykułów
papierniczych. Nie uzyskano
np. planowanych ilości kalki
kreślarskiej z Zakładów Wy­
robów Papierniczych w Jele­
niej Górze, zeszytów i brulio­
nów z Fabryki Papierniczej
Klucze w wbj. poznańskim;
piór i długopisów ■— z Czę­
stochowskich Zakładów Ma­
teriałów, Biurowych, a także
ołóWl(;^y!!K’J.kreę(elę! [tęą^ąl^w,,
z pju$zkeiwa.- .> 'wós

Mają również kłopoty z re­
alizacją kontraktów' niektóre
fabryki ^kosmetyków i wsku­
tek tego handel otrzymuje
mniej poszukiwanych prosz­
ków do prania oraz mydeł i
pasty do zębów.

Wśród niesolidnych dostaw­
ców znajduje się również
szereg zakładów kluczowego
przemysłu lekkiego, produ-

łAf muzeum w Kaliszu znajduje
. . śię odlew gipsowy płaskorzeź­

by, przedstawiającej makabryczną
scenę: ną tle średniowiecznych
budowli Wysuwa się, na pierwszy
piań urządzenief ■przypominające
gilotynę. Pod tym narzędziem e-

gzekucji . leży delikwent a obok
stoi dwóch ludzi z których jeden
trzyma skazańca za ręce. Z, pra­
wej strony stoi uzbrojony czło­
wiek, z lewej grupa mężów, która
zdaje się -wyrażać gestami .swoją
aprobatę dla dokonywanego wy-
mlaru sprawiedliwości.

Odlew odtwarza płaskorzeźbę,
która była umieszczona na nie

istniejącej dziś już od dawna , ka­
miennej >■ławie, przechowywanej
niegdyś w kaliskim kościele- św.
Mikołaja (gotycki ten kościół z-,
trzynastego wieku ucierpiał ostat­
nio na skutek pożaru).

Najnowsi historycy?! historycy
sztuki, m. in. Teresa Ruszczyńska
w zbiorze studiów i materiałów
Pt. „Osiemnaście wieków Kalisza”,
twierdzą,. iż .sceną egzekucji wyo­
braża ścięcie, dokonane w piętnas­
tym wieku na rynku kaliskim.
Jak wiadomo, przyrząd do ścina­
nia głów skazańcom „wprowadził”
w r. 1791 we Francji lekarz dr
Guillotin, od którego nazwiska po­
chodzi miano „wyrocznej machi­
ny**. Ale skąd narzędzie takie o

trzy z górą setki lat wcześniej w =

Kaliszu? W Polsce brak jakiejkol­
wiek analogii pod. tym względem.
Kto był delikwentem, przez śred­
niowiecznego snycerza, przedsta­
wionym na płaskorzeźbie z kalis­
kiej ławy, umieszczonej w ko­
ściele? . . .'

O pochodzeniu „machiny?* z Ka­
lisza nie można żadną miarą wy-

NA 10 HEKTARACH

za-

krakowski
ton.

przez
całej
„Bu-

Dla nowego ’kompleksu me­
talurgicznego przeznaczono, w

Hueie im. Lenina 10 ha obszaru,
z którego wyprowadzono do­
tychczasowych użytkowników
budując dla nich nowę obiek­
ty kosztem 200 min zł. Ma 7
ha wyrosła już potężna hala
główna, o imponującej kuba
turze. Tak wielkiego obiektu
ńie wznoszono w obrębie kom­
binatu ód lat 16 tj. od 1958 r„
kiedy to stan posiadania wzbo­
gacił się tutaj o największą
budowlę — walcownię zim-.

. ną blach.
„Same konstrukcję nowej wal­

cowni karoseryjnej, dostarczone
przez 13 kontrahentów, a

montowane przez
„Mostostal”, ważą 12 tys.
Dachy i ściany układane
generalnego wykonawcę
inwestycji, a mianowicie
dostał”, to rozległe płaszczyzny
o powierzchni również 10 ha
Dla podniesienia estetyki krajo­
brazu przemysłowego, ściany
wyłożono płytami o barwach
Szarych i szafirowych.

Wyposażenie hali stanowić bę­
dą rozmaite urządzenia i ma-

szyny, ód 24 suwnic poczynając,
z których „Mostostal” zamonto­
wał już 10, a 3 uruchomił. Suw­
nice służyć mają do transportu
Surowców ii wyrobów o ciężarze

’ do80ton.
. Jest dziiś wnętrze hali głów­

nej wielkim placem budowla­
nym. i montażowym. ..■W nie- j
których jego rejonach .trwają
jeszcze ■;: wykopy. „Budostąl”
wykonuje

'

fundamenty pod
maszyny i urządzenia, drą­
ży całe labirynty tuneli, na

rozmaitych poziomach pod­
ziemnych i o rozmaitych prze-
krojach. W tych tunelach no­
wohucki „Montih” układa ru­
rociąg? wodne, kanalizacyjne,
gazowe pary i in., zaś „Elek­
tro montaż” — Nowa Huta in­
staluje kable i> przewody ener­
getyczne.

Równocześnie ż podjęciem decyzji ą budowie fahryki nolskię-
? go „fiata" żapadłó postanowienie, iż jego, produkcja opierać śię

będzie o dostawy polskiej blachy ikarbseryjnej. Jaki dotądisje-
dynym jej wytwórcą — i to w niewielkich ilościach ■— jest wal­
carka tzw. nawrotna, zainstalowana w walcowni zimnej blach
Huty im. Lenina. Blacha karoseryjna powstaje tu, jeśli tak rzec

można, w ramach produkcji towarzyszącej, ubocznej. Dopiero
budowa nowego kompleksu, przeznaczonego wyłącznie dla jej
produkcji, zaspokoi potrzeby naszego rozwijającego się przemy­
słu motoryzacyjnego i umożliwi bardzo korzystny eksport.

TYM WSPANIAŁYM
„MOSTOSTALOWCOM"

przypada aktualnie najwięk­
szy zakres prac. Jakkolwiek
skomplikowana ta i pierwsza
tego rodzaju w naszym kraju
inwestycja nie rodzi się bez
trudności i kłopotów, to je­
dnak „Mostostal” przejmując
od „Budostalu” fronty., robót,
znowu prezentuje swą wyso­
ką klasę. Oto gotowa jest już
stalowa płyta, a na niej ol­
brzymie stojaki (w sumie

konstrukcje te waża 900 ton)
Ulokuje się na nich walca-
4-klatkową. Montaż przebiega
tu z dokładnością i pręcy?,
zegarmistrzowską, nie prze­
kraczającą dopuszczalnej to­
lerancji dwóch setnych mili-
.jtnetra. *.

Przewalcowane na walcarce

kręgi blachy przechodzić będą
do wyżarzalni. „Mostostal” wy-

Zbrojenie fundamentów technicznych i technologicznych pod urządzenia do wyżarzania
chy,

D zecznik włoskiego mi-
nisterstwa zdrowia Lu-

igi Giannicó poinformował
o rozpoczęciu na południu
kraju szeroko zakrojonej
kampanii walki z

’ mucha­
mi.

Akcja „rozkręci się” w

kwietniu, a jeśli zajdzie po­
trzeba — będzie kontynuo­
wana w lipcu, a nawet w

sierpniu. Podczas wojny i
muchami przewiduje . się

Polowanie

zużycie .180 tan różnych
środków owadobójczych.

Rzecznik ministerstwa
zaznaczył, że będzie to naj­
większa operacja • sanitarna
we Włoszech, mająca na

celu zmniejszenie liczby
zachorowań na choroby za­
kaźne, przenoszone przez
te owady. Ośtathia walka z'
epidemią cholery wykazała,
że stosując energiczne pó-'
sunięcia w skali całego
kraju, można zlikwidować
ogniska choroby.

kona tu piece kołpakowe. Do­
prowadzać się będzie do nich a-

zot z olbrzymiego stalowego
zbiornika, który Stanie' się
pierwszym kulistym obiektem
HiL i również stanowić
dzieło „Mostostalu”. Z
rzalni blacha" kierowańa
na maszyny, dokonujące
bróbki i wygładzania.

Montował już „Mostostal” w

Hucie im, Lenina linie produk­
cyjne i urządzenia pochodzące z

dostaw krajowych, ze Związku
Radzieckiego, USA, Szwecji,
Francji, Czechosłowacji; NRF,
NRD. Obecnie nadeszły po raz

pierwszy do HiL maszyny ja­
pońskie. Z „mostostalowcami”
współdziałają eksperci z Dale­
kiego Wschodu. Stawiają oni
wysokie wymogi swym polskim
współtowarzyszom pracy, a za­
razem wyrażają wysokie uzrr

nie dla krakowskich; „mośtosta-.
lowców”. Wybitnym ich zwła-

będzie
wyża-
będzie
jej o-
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W Interesie milionów klientów

Z targowych umów
trzeba się wywiązać

Już dziś można śmiało stwierdzić, że tegoroczne targi kra­
jowe w Poznaniu „Wiosna 74”, trwające od 17 do. 24 marca,
były największą tego rodzaju imprezą. 61 mld. zł oferty
targowej, w tym 25 mld — wyrobów przemysłu lekkiego;
duża i ciekawa ekspozycja przemysłu spożywczego, a także
przyciągająca wzrok
oto co potwierdza tę

1 powonienie oferta, naszej chemii — ~

opinię.

KRAKOWA

Sa targach tych handel
zawarł umowy, dotyczące
dostaw towarów w II

półroczu br. Zawarł je w na­
szym imieniu — milionów
klientów, którzy chcieliby
znaleźć W Sklepach wszystko
to, co jest potrzebne na co

dżień i od święta. Ale podpi­
sanie porozumienia — to do­
piero początek. Wszystko za­
leży od tego,' jak będzie ono

zrealizowane...
Większość towarów, które

obecnie nadchodzą do handlu
z fabryk — to artykuły za­
kontraktowane na ubiegłoro­
cznych, jesiennych targach
krajowych w Poznaniu. Czy
producenci realizują swe zo­
bowiązania rynkowe w pełni
w terminach przewidzianych
umowami?

Odpowiedzi na te pytania
dostarcza ocena realizacji do-

dwóch

na Uście
się wiele

br.
40

Gilotyna starsza o 300 lat?

centów trykotaży . dla' niemo­
wląt i dzieci- do 1T lat. Cho­
dzi więc o grupę artykułów- .

poszukiwanych i kupowanych
systematycznie, niezależnie od
pory roku.

Przytłaczającą większość za­
rzutów handlu zakłady te
muszą bezapelacyjnie przyjąć,.
mimo że w grę wchodzą rów- .

nieź Opóźnienia w pracy
transportu. Należy stwierdzić,
że zarówno syhchronizaćja
wewnętrznych dostaw mię- ■
dzy poszczególnymi branżami
przemysłu, jak też system -

kontraktacji dostaw rynko­
wych, wymagają dalszego
doskonalenia — w imię in­
teresów nas — zwykłych kli­
entów.

Oby praktyka po obecnych
wiosennych targach różniła
się od dotychczasowej... Oby
wszystko to, co zostało za­
mówione i parafowane pod­
pisami obu stron, trafiło na

półki sklepowe w terminie, w

odpowiednim asortymencie i
jakości.

TADEUSZ SAPOCINSKI

Małpy „czarnomorskie”
Pracownicy

' nauki ' Suchum-
śkiego Instytutu Patologii Do­
świadczalnej i Terapii zaryzy­
kowali po raz pierwszy w świę­
cie wypuszczenie na wolność 50

małp w? rejonie • czarnomorskie-

goyyybrzeża, Raukańu, czyli., w . ,

Okolicach północnych dla tych,
żwierząt

”

połudn -owych. Nauko­
wcy interesują’''’^' ■możliwością '

przystosowania się zwierząt? do

nowych warunków. Równie
Ciekawe są obserwacje psycho­
logiczne w stosunkach wza­
jemnych zwierząt żyjących gro­
madnie. Zwierzęta czują się do­
brze w lasach czarnomorskich.
U wielu pojawiło się potom­
stwo. -

powiedzieć się w sposób autory­
tatywny

'

(powszechnie ścinano
wówczas' toporem). Prawdopodob­
na- jest ■natomiast identyfikacj a b-

soby : skazańca na płaskorzeźbie tj.
kasztelana nakielskiego Włodka z

Domborzą; za zdradę-.stanu i gra-'
bieżę został on ujęty i z wyroku
Kazimierza Jagiellończyka w r.

1467 „położył głowę pod topór” w

Kaliszu.: (R.J.)

Dobroczynne
dożywocie

*7a ; podpalenie sterty
4^ śmieci 72-letni Cyril

Swann został skazany przez
sąd w Bedford (80 km od

Londynu) na karę... dożywo­
cia! Ogłaszając ten wyrok,
sędzia Robert Lymbery n-

'

świadczył: „Jest to przede
wszystkim surowy wyrok ńą
obecne społeczeństwo, które
nie może dać temu staremu

człowiekowi przystani’’.
'

Żaden ze szpitali
'

w W.
Brytanii, ani żadna inna in­
stytucja nie chciały zadnie-
kować się Swannem.'Lekarz
więzienny, dr Roy Dry ó-

'

świadczył, że całą tragedią
tego starca jest to, iż musial
stać się podpalaczem, aby
znaleźć opiekę; dopiero w

więzieniu w Bedford... znaj­
dzie dom.
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Płytowy kryzys

Czy taśma

wyprze longplaye?
M awiązując do zakończonych
w ostatnio VIII Międzynaro-

■dowych Targów Płyt i Wy­
dawnictw Muzycznych w Can­
nes czyli MIDEM, „Le Mon-

- de” analizuje związki . między
ogólną sytuacją gospodarczą
Francji a przemysłem fono­
graficznym.

Podwyżka cen podstawo­
wych surowców, papieru pię

\ wipźe pozostać ''Hśó® *w$łyr?ji
•: na cenę płyty. Od początku
; stycznia różnica w cenach płyt
’

wynosi 7,5 proc, i wykazuje ten­
dencje zwyżkowe, w zależności
od kosztów surowców. Jakiej

/ należy oczekiwać reakcji; pu­
bliczności. czy ndstąpi fonógra-
ficzny kryzys?

Według przewidywań Ośrodka
Informacji i Dokumentacji Pły­
towej, nasili się tendencja do

bezpłatnego wykorzystywania
nagrań. Zamiast wydawać 42

czy 43 franki na kupno płyty,
młodzież stanowiąca blisko 40
proc, ogółu nabywców, będzie
wołała ją wypożyczyć i przegrać
na magnetofon czy kasetę, co

kosztuje o połowę taniej. Oczy­
wiście, ńię będzie . to zjawisko
pożądane.

Już w tej chwili jedno jest

pewne: ograniczenie katalo­
gów nagrań i ostrzejsza selek­
cja wykonawców. Przemysł
będzie , oczywiście stawiał

przede wszystkim na śpiewa­
ków i zespoły handlowe „pew­
ne”, mające szanse opanowa­
niarynku.

Z innych ograniczeń, praw­
dopodobne wydaje się zmniej­
szenie nakładów, a* nawet ■cał-

kdWifó-''.'zarńfccha'nft£ - produkcjj.
albumów płytowych, .bowiem

przemysł w celu . mniejszego
zużycia papieru nastawi się na

jak najprostsze opakowania.

fartiatt ośuanMnjw

= HAITI

rZ“

ECHO KRAKOWA

Burzliwe dziele legionowych tułaczy

Polska legenda
na Haiti

Niewielki kraj, zajmujący wraz z Dominikaną, wyspą na

Morzu Karaibskim nagle stał się dla nas interesujący. Stało
się tak za przyczyną chłopca, który losował drużyny piłkar­
skie mające zmierzyć się ze sobą w zbliżającym się finale

piłkarskich mistrzostw świata. Haiti współczesne znane jest
jako przykład krwawych rządów dyktatorskich. Dawna hi­
storia tego kraju wiąże się jednak w pewnym sensie z na­
szą historią. O epizodzie przeplatającym dzieje naszego kra­
ju z historią Haiti mówi poniższy artykuł.

B jenerałów dywizji 1 27
jenerałów brygady, 27

tysięcy piechoty i lekkiej
artylerii ambarkowało na dzie­
siątki statków, by pod komendą
trzydziestoletniego Leclerca ru­
szyć ku „perle Antyli” i „pióro­
puszami kapeluszom jeneral-
skich — jak się dowcipnie wyra­
żali paryżanie — Murzynów po­
walić o ziemię”.

Pierwszy konsul Bonaparte
słał do przywódcy rewolty
Toussainta Louverture prokla­
macje o uznaniu wolności i rów­
ności wobec prawa dla walecz­
nych Murzynów, równocześnie

przekazując swemu ambitnemu

szwagrowi tajne instrukcje: ku­
sić najpierw Murzynów obietni­
cami, opornych aresztować i do­
konać egzekucji, przywódców
przesiać do Francji.

SAN DOMINGO powitało
„przyjacielską armadę” ogniem.
Rozgorzała walka na śmierć . i

życie. „Smok Siamski” okazał
się największym sprzymierzeń­
cem powstańców, żółta febra
dziesiątkowała francuską armię.
Dó Paryża popłynęły alarmujące
monity z wołaniem ó posiłki.

Upłynęło zaledwie kilka mie­
sięcy od tromtadraćkiego rusze­
nia ekspedycji Leclerca, gdy
polskie legie, o? których „zapom­
niano” w lunemliskim ,pokcpju,f
poderwał,. Zs[Isfc mpwy.eh,^HiWę:
Włoszech rozkaz pierwszego kon-,
sula.

JUŻ Z POKŁADU BRYGAN-
TYNY, wiosną 1802 roku, pisał
do kraju podporucznik Józef

A TLANTYCK!
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Niedziela VII

est niedziela, ni zima, hi
wiosna, pogoda byle ja­
ka. Postanowiłem nie

wychodzić z domu, tyle mam

zaległości w czytaniu... Nie­
dziela to dobry dzień do lek­
tury. Kojarzy się z czymś
odświętnym, godnym, powa­
żnym; Niedziela, to dzień a-

kurat na czytanie np. Iwa­
szkiewicza. Siedzę więc orf
rana .nad jego ostatnią książ­
ką, nad „Ogrodami", pięknie
wydanymi przez „Czytelni­
ka". Okładka tekturowa, w

kolorze zielonym, w tanzu-
rze gładka, ale przyjemna,
nie śliska, widać na niej za­
rysy jakby drzew, jaśniejszą
barwą Odbija się tylko tytuł.
Wewnątrz papier drukarski

satynowy, importowany, wy­
sokiej, III klasy, lekko bły­
szczący, litery widać na nim
dobrze, nie zacierają się i
nie zniekształcają, jak choć­
by na papierze klasy VI,
gdzie spomiędzy dokładnie

przemielonej masy przezie­
rają gdzieniegdzie strzępki
drewnianych odłupek, nie

pozwalające farbie drukar­
skiej przylgnąć idealnie do

papieru.
Siedzę i czytam, przerzu­

cam kartki łagodnie, i tylko
powtarzam sobie; , pamiętaj,
ezytasz nie byle kogo, bo sa­
mego laureata, jubilata, do­
stojnika, wielkość i szacow-

ńość. Pamiętaj, jest rok^wa-
żny dla. twojego autora, roić,
w którym dokonuje się pod­

sumowań, obrachunków,
przyznaje się medale i od­
znaczenia,. urządza fety i
przyjęcia. Każda! szanująca
się gazeta zamieszcza poważ­
ne artykuły o Całokształcie
Dzieła, odbywa się ogólnona­
rodowe Namaszczenie Klasy­
ka. Pamiętaj, powtarzam so­
bie, i im bardziej, im czę­
ściej sobie to powtarzam,
tym bardziej i częściej coś
mi mówi; przecież to taki
sam pisarz jak inni, taki sam

Co masz na myśli ?

Łji

Rogaliński pełen rezygnacji a za­
razem wisielczego humoru, że
żołnierze: „w milczeniu i bez
szemrania” złożyli broń 1 mun­
dury przed ambarkadą. „Smutno
było cudne żegnać Włochy albo
i słodkie rozrywać węzły, które
ten i ów w ostatniej jeszcze
chwili małżeńskim umacniał
związkiem”.

W czasie długiego oczekiwania
w porcie krążyły między legio­
nistami opowieści o wyspach, na

których można „widzieć wiele
dziwów, Murzynów nagich. Mu­
rzynki, które swe piersi na ple­
cy zarzucają, jeść ananasy w .ta­
kiej liczbie jak kartofli w Pol­
szczę, oglądać ryby latające, ra-

kieny, żyzne > równiny okryte -łap­
skami cukru, a góry roślinami
kawy...” .

W DRUGIEJ POŁOWIE MA­
JA flotylla rozwinęła żagle.
Setki Dudków,. Pśfuków, Rze­
pów, Janków, Broków, Zająców
pod wodzą oficerów ruszało w

swą ostatnią podróż. W parę
miesięcy później szlakiem da­
wnej drugiej legii podążyła i

pierwsza: „W nudzie i nędzy
skwarnej przeprawy zesłańcy nie
o bojóich p sławiemarżyli. Pra­
gnęli tylko znowu ziemię czuć i

pod nogami, zapić troski wszel­
kie, w ,objsci^,ch kąbięt zażyć

rw 20 HMfSCIJU RA, LĄD,, ? roz­
rzucono legionistów po wyspie
i,bez chwili na wypoczynek po­
słano w bój. Nie przywykli do

tropikalnych warunków i
sobów partyzanckiej walki
rali się z czarnoskórymi
skami. Szeregi polskie
wpływem żółtej febry i krwa­
wych rzezi szybko topniały.

LECZ Z CZASEM wojska hai-
tańskie przekonały się, że Pola­
cy kilkakroć odmówili, masakry
bezbronnych Haitańczykówt, że
nie mają do tej walki wewnętrz­
nego przekonania. Dowódcy mu­
rzyńscy odróżniali Polaków, czę­
stokroć ułatwiali im ucieczkę i
oszczędzali jeńców. Podczas gdy
Francuzów bezlitośnie wyrzy-
nano, dowodem honorowej ad­
miracji żołnierza polskiego

było nadanie przez wodza czar­
nych Dessalinesa miana polskiej
półbrygady jednemu ze swych
oddziałów.

NA PRZEŁOMIE 1803 i 1804
roku z blisko 8 tysięcy Pola­
ków tylko parę setek pozostało
przy życiu. Wielotysięczna ar­
mia Bonapartego musiała przy­
jąć warunki Dessalinesa, który
zezwolił jej niedobitkom opuścić
wyspę. Jeden z polskich oddzia­
łów pod komendą porucznika
Jaźwińskiego przed wejściem na

statek zrobił w tył zwrot i prze­
szedł na stronę powstańców. W

początkach 1804 roku około 400
Polaków podpisało uroczysty
akt naturalizacji i wyraziło ży­
czenie „zapisania się do ksiąg
stałej ludności Haiti”. W roku
następnym 160 Polaków za zgo­
dą i przy wydatnej pomocy sa­
mego Dessalinesa powróciło do

Europy.
V schyłku dziewiętnastego stu­

lecia poseł Haiti w Paryżu za­
pytywany o losy Polaków, wy­
mieniał około 50 rodzin noszą­
cych wyraźnie polskie nazwiska.

POLSKI PODRÓŻNIK, pisarz
ii historyk Tadeusz Łepkowski,:
który przed kilkunastu laty
przemierzył wzdłuż i wszerz

Haiti nie spotkał już Polaków,
ale trafił do kilku wiosek gdzie
pamięć o polskim rodowodzie

jest nądal żywa, a najlepszym
jego dowodem są nadwiślańskie’

rysy twarzy małych brzdąców
„o mlecznokawowej buzi i wel-

'nistych włoskach jasnokaszta.no -

wego koloru”, którzy kręcą się
między chatami żywo przypomi­
nającymi krajobraz polskiej wsi
z ubiegłego wieku.

ANDRZEJ JĘDRZEJOWSKI

Jubileusz

Bolka
i Lolka
Dwaj sympatyczni rysunkowi

chłopcy w krótkich spoden­
kach Bolek i Lolek są już dzie­
sięciolatkami. Akurat 10 lat te­
mu Studio Filmów Rysunko­
wych w Bielsku-Białej zapre­
zentowało film animowany pt.
„Kusza”, reżysera Władysława
Nehrebeckiego, z , uroczymi ur­
wisami w rolach głównych.

Pierwowzorami postaci filmo­
wych urwisów są synowie reży­
sera Nehrebeckiego, obecnie już
studenci, a więc znacznie starsi
od animowanych braci — dzie­
sięciolatków. W ciągu 10 lat
zrealizowano pięć seriali, a szós­
ty jest w produkcji. Na seriale
złożyło się ponad 80 filmów
jednoaktowych o różnorodnej te­
matyce.

W Bielsku-Białej powstanie
niebawem pełnometrażowy film

rysunkowy „Z Bolkiem i Lol­
kiem w 80 minut dookoła świa­
ta”, do
sali na

Verne’a
świata”
raz pierwszy w tym filmie Bo­
lek i Lolek przemówią.

którego scenariusz napi-
podstawie powieści J.
— „W 80 dni dookoła
Nehrebecki i Mech. Po

CAF r- Jakubowski

,spo-
ście.-

woj-
pod

Łowcy
dźwięków

(Korespondencja własna z Czechosłowacji)

nąć w spokoju, skupieniu, z

dala od gwaru toastów urzę­
dowych i redakcyjnych. Czy­
taj „Ogrody” tak, jakby
Jarosław Iwaszkiewicz był
twoim sąsiadem z tej samej
ulicy. Jakby jeździł z tobą
tramwajem.

Dobrze, postaram się. O-

twieram oczy tylko na tę
książkę. Czytam; wspomnie­
nia. . Sprzed lat trzydziestu,
pięćdziesięciu. Sprzed kilku;
Z teraz. Sympatie, przyja­

Tron
w ogrodzie

człowiek. Oceniaj go nie

przez medale i nagrody, nie

przez stoły prezydialne i
ministerialne, zapomnij o

krzyżach wiszących na jego
dostojnej piersi, zapomnij o

brzęku zasług, zapomnij o

sławie i chwale, zapomnij o

jubileuszu, o kadzidłach, o-

trząśnij swego pisarza z con­
fetti, zatkaj oczy i uszy,
niech cię nie mamią przemó­
wienia radiowe, peany kole-
gów-krytykóW. Pisarz jest
dla ciebie kimś prywatnym,
intymnym, musisz go chło­

źnie, ogrody, muzea, spacery.
Nazwy, nazwiska. Przeważ­
nie obce, nic mi nie mówią­
ce. Trzy opowieści o Czasie
Minionym. Siła tej niewiel­
kiej książeczki: prawie brak

nieznośnego, ckliwego senty­
mentu, roztkliwiań nad

czymś, co minęło bezpowrot­
nie. Ale nie mogę się opędzić
wrażeniu, źe patos, dostojeń­
stwo mimo wszystko gdzieś
się za tym przyczaiły. Znów

słyszę pobrzęk medali, głos
spiżowy, pomnikowy.

; Awszyśtko całkiem wbrew

intencjom „Ogrodów", dzieł­
ka cichego, kameralnego,
prywatnego. Koryguję . wra­
żenia. Sprawdzam siebie raz

jeszcze. Nie, nie myli mnie
odczucie: ta książka podmi­
nowana jest dostojeństwem
takim, jakie przystoi Jubila­
towi i Klasykowi. Takie
książki piszą icłaśnie Jubila­
ci i Klasycy. Ktrzy chcą u-

ciec od pompy i celebracji —

ale już jakbym wiedząc, że to

niemożliwe. Przeciwstawia­
jąc tej pompie i celebracji
prywatność i osobistość —

ale niestety już skażoną
swym „przeciwnikiem"; ła­
godna godność emanuje z

„Ogrodów”, godność świa­
doma swego znaczenia, rrfcej-
sca, wagi, zasług.

Czytam i widzę Jarosława
Iwaszkiewicza, jak wycho­
dzi na wieczorny spacer ze

swoimi psami, szumią drze­
wa, nikną w dali światła
dworu na Stawiskach, a

gdzieś z boku, nieśmiało,
podchodzi do mistrza Janko-

Muzykant, i unosząc płową
głowinę szepcze cicho: —

Niech mi pan da autograf.,,
— 1 wyciąga zza pleców e-

gzemplarz „Ogrodów", po­
daje mistrzowi, ten zaś, gła­
dząc lewą ręką dziecię, pra-
wą kreśli podpis...

Niezależnie od wszystkiego
„Ogrody" Czyta się przyjem­
nie.

TADEUSZ NYCZEK

Jarosław Iwaszkiewicz. O-
grody. Czytelnik, W-wa 1974.

uch ten rozpoczął
pierwszych klubów

urs de son” we

Szwajcarii romańskiej i

gromadzić ludzi, którzy z

nośnymi magnetofonami
wali się wszędzie tam,
mogli spodziewać się interesu­
jącego nagrania, często biorąc
z sobą aparat na spacer
urlop.

Łowcy dźwięków działają
w Czechosłowacji ponad 8
Obecnie pod patronatem Radia
CSRS iu innych instytucji bio-
rą udział w dorocznym kon­
kursie na najlepszy dźwiękowy
zapis amatorski w wielu kate­
goriach, np. dokumentu dźwię­
kowego, scenki obyczajowej lub

opracowania określonych tema­
tów.

Bardzo szeroki jest zakres
zainteresowań fonoamatorów:

nagrywają głosy i przemówie­
nia wybitnych mężów stanu,
przegrywają na taśmę nagrania
osobistości już nie żyjących,
treści dokumentów historycz­
nych, a także informacje z au­
dycji radiowych

' krajów odle-

R się od
„Chasse-

Francji i
zaczął
prze-
uda-

gdzie

czy

już
lat.

Niestrudzony
Golfsztrom

głych, które trzeba wyławiać
przy pomocy najlepszych od­
biorników radiowych ze zgiełku
fal radiostacji pracującychna
tych samych pasmach.

Laika może zaskoczyć fakt,
że na taśmach niektórzy z nich

nagrywają... różne rodzaje- ka­
szlu — materiał niezmiernie

przydatny dla medycyny. Na­
graniami posługuje się już

. wiele dziedzin nauki, wiele ra­
diofonii.; i prasa,

: Ci hobbyści, w przeciwień­
stwie .do filatelistów, nie cho­
mikują, nie ukrywają jedynie
dla siebie trofeów i całkiem
darmo przekazują sobie nagra­
nia, np. pięrwśzej w świecie

„audycji” Edisona, przemówie­
nia inż. Eiffla z końca XIX

wieku, ojca kośmonautyki Cioł­
kowskiego z 1935 roku, pierw­
szej audycji Radia Brytyjskie­
go, czy dowcipów G. B . Sha-
wa na temat... radia, szumu, ja­
ki czynił wybuch krateru Sal-
fara pod Neapolem lub trzasku

ognia w
' ■płonącej puszczy,

'wreszcie — śpiewów ptaków eu­
ropejskich i egzotycznych.

Łowcy dźwięków, wysoko
tują nagrania, zapisane z

ległych Stacji radiowych.
rytasami praskich fonoamato­
rów są zapisy audycji lokal­
nych z .Wenezueli, wysp Mi-
chelon i St. Pierre, z wybrze­
ży Ameryki Północnej, z Au­
stralii i Nowej Zelandii.

Osobny rozdział stanowią na­
grania dźwięków z Kosmosu,
które pozwoliły praskim fono-
amatorom sporządzić jedyną w

świecie mapę nasłuchu kosmi­
cznego z odgłosami mowy lu­
dzi i pracy silników pojazdów
międzyplanetarnych.

Dorobek łowców dźwięku już
obecnie dobrze służy nauce, o-

świacie, wymianie kulturalnej
i w ogóle zbliżeniu narodów, a

przecież to dopiero początek,
JIŻI MRAZEK

no-

od-
Ra-

P rąd Atlantycki w ciągu
■ jednej sekundy przenosi 3

miliony ton soli oraz wprowa­
dza do Morza Norweskiego
ilość ciepła, do której sztucz­
nego wytworzenia potrzebne
byłoby spalenie 7—8 tysięcy
ton ropy naftowej. Są to może
dane już znane ale ostatnio
prasa przypomina jechyba
nie bez związku ze światowym
kryzysem paliwowo - energe­
tycznym. Trzeba przyznać, że
obecnie dane te brzmią impo­
nująco.
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Wielki prezydent

Trzej muszkieterowie z AGH

Wątpiono czy podołamy
myśmy robili swoje...

Był znakomitym lekarzem, wybitnie za­
służonym dla miasta prezydentem, wiel­

kim patriotą. JÓZEF DIETL urodził się w

1804 roku w pobliżu Sambora, egzamin
dojrzałości złożył w Nowym Sączu, we Lwo­
wie rozpoczął studia, doktoryzował się w

Wiedniu. Tam też rozpoczął praktykę, a kie­
rownikiem Katedry Medycyny Wewnętrznej
Uniwersytetu w Krakowie mianowany zo­
stał, jako znakomity teoretyk, legitymujący
się poważnymi sukcesami. Kiedy w 1860 r. •

Uniwersytetowi przywrócono przywilej sa­
morządu Dietl został pierwszym rektorem z l

wyboru.
Wprowadził instytucję do­

centów; • wywalczył środki
na odnowienie gmachu i po­
większenie zasobów Biblio­
teki Jagiellońskiej; założył
Bratnią Pomoc Akademicką,
Czytelnię Akademicką.

Chorzy zwali go „lekarzem
cudotwórcą”.

Wśród licznych zajęć znaj­
dował Dietl czas na propago­
wanie idei oświaty i na

walkę o podniesienie pozio­
mu nauczania. Widział już
wtedy konieczność założe­
nia w Krakowie akademic­
kich szkół: górniczej, rolńi-

czo-leśnęj, ekonomicznej,
sztuk pięknych. Uparcie ob­
stając za nauką w języku
polskim w 1865 r. wystąpił
z wnioskiem o wprowadze­
nie na krakowski Uniwersy­
tet języka ojczystego i usu­
nięcie tych profesorów, któ- <

rzy nim nie władają. Wnio­
sek ten spowodował pod-

1 pisanie 14. VI. 1865 r. przez
l Franciszka Józefa dekretu o

i wykluczeniu Dietla z grona
I profesorów.

14. IX . 1866 Dietl został je­
dnogłośnie prezydentem Kra-

“ kowa.
I Konsekwentna realizacja

| jego projektów dała miastu:
| wybudowanie wodociągów
I i kanalizacji; nowe budynki
. szkolne i zakład dla nieule-
- czalnie . chorych;., uregulowa­
nie Wisły, uporządkowanie

1 ulic i placów; odnowienie
I Sukiennic; zabezpieczenie
i przed zniszczeniem Barba-
I kanu i sarkofagów królew- ‘

. skich... Patronował założe­
niu Szkoły Sztuk Pięknych.

’

Towarzystwa Muzycznego,
I Towarzystwa Lekarskiego.,
i Dokonał-wystarczająco w-ie-
i le, by zyskać sobie, przydo-
I mek: wie1kiego prezy-
, denta, wybitnie zasłużonego

dla miasta. Równocześnie
jednak zdziałał zbyt wiele,,

1 by nie zyskać sobie wrogów
I 15. IV. 1874 r. złożył urząd
| prezydenta.
i W cztery lata później.

a

zmarł. Pogrzeb miał wspa­
niały, iście krakowski.

KRYSTYNA JABŁOŃSKA

ANDRZEJ ŁANDZIANOWSKI, lat 23. JERZY GOŁDA, lat
24, ANDRZEJ CIEPLIŃSKI, lat 25. Wszyscy trzej aktualnie

są młodszymi asystentami na AGH, a powinni być jeszcze
studentami. Stało się jednak inaeżej. W listopadzie ub. roku

złożyli egzamin dyplomowy. Egzamin, który W myśl obo­
wiązujących przepisów winni zdać dopiero w pół roku ; póź­
niej. Bowiem 5,5 lat wraz z semestrem dyplomowym, trwają
studia na kierunku przez nich obranym — górnictwie od­
krywkowym.

Na IV roku współuczestniczą
w kolejnych pracach badaw­
czych zlecanych przez przemysł,
ale już w Instytucie Górnictwa
Odkrywkowego. Tym razem we

trójkę. Od tej chwili będą już
zawsze razem.

Wówczas to w umyśle Andrze-

jaG. rodzi i się? oten „szatański”
pomysły' Proponuje* kolegom o-'-
bronę pracy magisterskiej o pól
roku wcześniej. Zdają sobie

sprawę, że trzeba będzie w cią­
gu jednego semestru zrobić dwa.

Mierzą siły na zamiary. W końcu
akceptują pomysł' Andrzeja.
Dyr. Instytutu — profT dr inż.
Andrzej Dunikowski obiecuje im

pomóc. Przydziela opiekunów w

osobach mgr inż., mgr ińż. Je­
rzego Kęski, Tadeusza Ociepy i

Jeirzego Klicha,

Gło* z boku:

NIE MOŻNA STAWIAĆ
TYLKO NA NAUKĘ POMI­
JAJĄC PRACĘ SPOŁECZ­
NĄ. TE DWIE SPRAWY
POWINNY ŚCIŚLE SIĘ ZE

SOBĄ ŁĄCZYĆ. FAKT —

NIE JESTEM ORŁEM W
NAUCE, ALE COŚ TRZEBA
WYBRAĆ.

Na IV roku każdy z nich ma

już sprecyzowany temat. Rozpo­
czyna się sprawa najważniejsza
—• badania. Aby je rzetelnie
przeprowadzić, potrzebna jest
aparatura. • Instytut postanawia
pomóc. Ale oni nie chcą. Są
ambitni. Sami budują potrzebną
aparaturę. Do końca wakacji u-

porali się z badaniami. Wrze­
sień i połowę października
przeznaczają na opracowanie
wyników i napisanie pracy. Pod
koniec października oddają pra­
ce recenzentom. Ocena — celu­
jąca.

W rozmowie z nimi użyłem
celowo słowa rzetelność. Chcia­
łem się dowiedzieć po*1**IV*io tym są­
dzą?

A
zatem miałem okazję po­
rozmawiać z trzema dy­
plomantami, których
zdolności są więcej niż

przeciętne. Ich średnia ocen w

ciągu pięciu lat studiów wyno­
siła od 4,44 do 4,93. W instytu­
cie mówi się o nich, że są naj­
lepsi z najlepszych.

Tak naprawdę zaprzyjaźnili
się dopiero na IV roku studiów,
■chociaż znali się już wcześniej.
I wtedy to właśnie; Andrzej Cie­
pliński wystąpił z propozycją...
Ale zacznijmy od początku.

Andrzej Landzianowski pocho­
dzi z miasta siarki — Tarnobrze­
gu. Tam również zdał maturę w

roku 1967. W tym samym cza-,
sie—w Technikum Górnictwa'

Odkrywkowego ~.w Krakowie

zdają maturę Jerzy Gołda i An­
drzej. Ciepliński. Wszyscy trzej
spotykają się na egzaminach
wstępnych, ale tylko jeden z

-nich — Andrzej Ć. decyduje się
na kurs magisterski. Pozostali

dwaj obierają kurs inżynierski.
Jak mi później powiedzieli, po­
wodem była chęć szybkiego u-

kończenią, studiów, by jak naj­
prędzej , być samodzielnym.

Dlaczego Wybrałem górnic­
two? — To zawód, który
wówczas nas uczniów, fascyno­
wał '— mówi Andrzej O. —

Chciałem go bliżej poznać. Na
razie był tylko w mojej wyo­
braźni. Z prawdziwą pracą gór­
nika zetknąłem się dopiero w

IV klasie technikum. Na prak­
tyce w jednej z kopalń Dolnego

Głot z boku:

TYP NAUKOWCA, KTÓ­
RY REPREZENTUJĄ NASI
KOLEDZY, WRÓŻY IM DO­
BRĄ PRZYSZŁOŚĆ, ALE
CZY TYLKO O TO CHO­
DZI... CZY POZA TYM NIĆ
WIĘCEJ NIE ISTNIEJE? '

Jurek po okreśię wsiłikifia “

po- -

■tfejnffijte* dfeÓyzj^ ^frfSenićfieniiJ

•się po I roku na kurs magister­
ski. Andrzej L. zrobi to samo,
ale dopiero w dwa lata później

— Podjęcie takiej decyzji nie

było łatwe Stwierdza Jurek
Musialem zdać kilka egzaminów
i zaliczeń uzupełniających, któ­
re wynikały z różnic programo­
wych. Jednocześnie trzeba było
realizować program kursu magi­
sterskiego. Bez żadnych ulg.

A Więc próba sił! Czy wyszedł
z niej zwycięsko? Egzaminy u-

zupełniające zdał pomyślnie. Za­
częli więc z Andrzejem C. roz­
ważać możliwość otrzymania sty­
pendium naukowego. Wówczas,
już chcieli zostać na uczelni. Ale
chcieć to nić znaczy móc. O-

prócz dobrych Ocen trzeba było
się czymś więcej Wykazać.

Z pomocą przychodzi im przy­
padek. Na uczelni istnieją tzw.

Gospodarstwa Pomocnicze, wy­
konujące konkretne prace zleco­
ne przez przemysł. Instytut Gór­
nictwa poszukiwał wtedy zdol­
nych studentów z II i III roku

Wybór padł na nich. Zgodzili
się.

— Wiedzieliśmy, że jest to

sprawa prestiżowa wyjaśnia
Andrzej C. — Pragnęliśmy robo­
tę tę dobrze wykonać. Zależało
od tego wiele...': może nawet

przyszły etat asystencki. Otrzy­
maliśmy do swojej dyspozycji
aparaturę do badania drgań
gruntu i latem 1970 roku wy­
jechaliśmy do Konina, byw
tamtejszej kopalni węgla bru­
natnego przeprowadzić pierwsze
w życiu samodzielne badania.
Harowaliśmy po kilkanaście go­
dzin dziennie. Trud się opłacił.

Głos z boku:

CZY JEST TO DOBRE?
NIE MAM W TYM WZGLĘ­
DZIE SPRECYZOWANEGO
POGLĄDU. OSOBIŚCIE NIE
SPIESZY MI SIĘ Z OBRO­
NĄ. WOLĘ SOBIE PRZE­
DŁUŻYĆ WAKACJE JESZ­
CZE O TE PÓŁ ROKU. NIC
CIEKAWEGO MNIE NIE
CZEKA PO STUDIACH.

W grudniu 1971 roku odbyła
się na AGH XII Studencka Se­
sja Naukowa Górników. Wyni­
ki swoich badań przedstawiają
w referacie: „Propagacja drgań
gruntu pod zpplyweńl ruchu po­
ciągów trakcji nakładczej". Re­
ferat zajmuje I miejsce, a na­
stępnie zostaje opublikowany w

Zeszytach Specjalnych AGH nr

34. A więc pierwszy wspólnie
odniesiony sukces. To już coś.

— Uważam — powiedział An­
drzej L. — że jest to dawanie z

siebie coś więcej niż wymaga
tego. określony etat. Szanuje się
swoją pracę, jeżeli wykonuje się
ją bez nastawienia ha połowicz­
ne efekty.

— Atmosfera jaką stworzono

nam w Instytucie — mówi Jurek
— zaskoczyła nas. Nie było ba­
riery student — petent, a z dru­
giej, strony łaskawie wysłuchu­
jący asystent.

Prace dyplomowe napisali w

oparciu o konkretne zapotrzebo­
wanie przemysłu. Ich konty­
nuacją w pewnym stopniu są ich
prace doktorskie. W tej
opracowują już tezy do
ratu. Za dwa lata chcą

Glos z boku:

NIE, ŻADNYCH
____

WCZEŚNIEJSZYCH TERMI­
NÓW OBRONY PRACY.
CHCĘ PO PROSTU SKÓŃ-

chwili
dokto-
bronić

TAM

CZYĆ STUDIA. TO WSZYS­
TKO. KARIERA NAUKO­
WA? NIE MAM TAKICH
AMBICJI.

Na temat świeżo „upieczo­
nych” asystentów prof. Andrzej
Dunikowski powiedział: Insty­
tut istnieje od pięciu lat. Przez

cały ten czas ściśle współpracu­
jemy z przemysłem. Współpraca
ta zrodziła potrzebę poszukiwa­
nia młodej zdolnej kadry na­
ukowej. Przeprowadziliśmy więc
eksperyment. Rozpoczęliśmy po­
szukiwania studentów uzdolnio­
nych już na II i III roku. Jaką
stosujemy zasadę? Student mu­
si przede wszystkim poznać kli­
mat Instytutu, wejść w orbitę
naszych prac. .„Przedszkolem”

-jest» prącą. -

,
-w- . Gospodarstwach

;PoiiioeĄiczych,->Taką--metody Tzat*

stosowaliśmy ~w stosunku do na­
szych trzech nowo przyjętych
stażystów.

Sądzimy, iż droga była słu­
szna. Czy się sprawdzą — trudno

powiedzieć. Wszystko składa się
z prób. Rokują nadzieje na do­
brych naukowców. Ich prace
były na znakomitym poziomie.
Posiadają jedną z najbardziej
cenionych cech: potrafią praco­
wać zespołowo, a to decyduje
niejednokrotnie o wartości wy­
konanej pracy.

BERNARD FIGIEL

Ostatni piraci
wód Europy

B arlament holenderski ratyfiko-
• wal umowę w sprawie zwal­

czania pirackich radiostacji. Wpro­
wadziło to sporo zamieszania w

życiu Holandii, bowiem trzy takie
stacje zakotwiczone są na wodach
eksterytorialnych na wysokości
Schevenlngen.

. , Właściciel najstarszej stacji ,,Ve-
ronika”, zaproponował „oficjalne­
mu” radiu holenderskiemu, że -—

otrzymawszy niebagatelne odszko­
dowanie — może . z -niej uczynić
„Czwarty program” radiowy, sta­
cja „Noordzee International”, dzia­
łająca na statku, szykuje się do da­
lekiego rejsu. Mówi się o wybrze­
żach Hiszpanii. Trzecia ze stacji
— „Carollne”, może mleć wielkie

Tggrysy
z północy

JZWECJA JEST JEDNYM Z
"NAJWIĘKSZYCH eksporte­

rów..., lwów, tygrysów i słoni.
Wynika, to z, bardzo ożywio­
nej wymiany ogrodów zoolo­
gicznych tego kraju ze świa­
tem. Urodzone w Szwecji ty­
grysy zakupuje nawet Benga-
lia, ojczyzna jednego z gatun­
ków tego drapieżnika. Za jed­
nego tygrysa otrzymują Szwe­
dzi przeciętnie 7 tys. koron
Rocznie sprzedaje Szwecja ok
25 tygrysów, 15 lwów, a także
kilkadziesiąt Innych dużych
zwierząt tropikalnych.

Poświęcona ostatniej woj­
nie trylogią Konstantego

Simonowa „Żywi i martwi”

wysunięta została do Nagro­
dy Leninowskiej 1914 r.

Nagroda ta przyznawana
jest co dwa lata w dziedzi­
nie literatury, sztuki 1 ar­
chitektury, Nazwiska. jej
laureatów ogłaszane są w

dniu urodzin Włodzimierza
Lenina — 22 kwietnia.

Do tegorocznej Nagrody
Leninowskiej — prócz Simo­
nowa, wysunięty został rów­
nież reżyser Sergiusz Gie-
rasimow za film „Kochać
człowieka”, poeta Kajsyti
Kulijew — za zbiór wierszy
„Książka ziemi”,':- kompozy­
tor Tichon Chriennikow —

Kandydaci
do Nagród

Leninowskich
za Koncert na fortepian i

orkiestrę, reżyser Borys Po-
krowski — za. realizację
spektakli operowych: „Se­
men”, „Kotko", „Tosco”,
„Rusłan i Ludmiła" w Tea­
trze Wielkim oraz opery „Nie

yty/fco mĄłpśi”.,,, , .' .

Leninowska Nagroda przy­
znawana jeit:;ilie tylko in-

dywidualnym twórcom, ale
również i zespołom. Wśród
tegorocznych
znaleźli się
przedstawienia
wystawionego w

sklm Teatrze Artystycznym
przez Olega Jefremowa. oraz

autorzy filmu „Tak tu. cicho
o zmierzchu” z reżyserem
Stanisławem Rastoekim na

czele,

kandydatów
realizatorzy

„Hutnicy"
Moskiew-

trudności z opuszczeniem wybrze­
ży Holandii, nadajnik, jej zainsta­
lowano. bowiem na 76-letnlm wra­
ku, obciążonym setkami ton be­
tonu dla nadania mu stabilności.
Radiostacja ta ma olbrzymią moc

nadawczą, przekraczającą móc
wielu stacji europejskich: 40 tyś.
watów, program „Radio Caróllhe”
odbierany jest przez 36 mirt ra­
diosłuchaczy, od Belgii po Irlan­
dię.

Oblicza się, że dochody, głów­
nie z reklam, „Noordzee” wyno­
szą 4—5 milionów guldenów ho­
lenderskich rocznie, dochody „'ba­
toniki" ulubionej stacji Holendrów
— ok. 29 milionów.

Popularność pirackich radiosta­
cji w. Holandii jest tak wielka,
te stali słuchacze podjęli kampa­
nię obrony Ich przed likwidacją.
Dla uczczenia „Veroniki“, jej imię
noszą liczne bary, kawiarnie, klu­
by, a nawet... lody, sprzedawane
w Schevenlngen.

Zagrożeni wspólnym niebezpie­
czeństwem piraci zjednoczyli się:
załogi statków - radiostacji świad­
czą sobie usługi. Taka sielanka
jest nowością, do niedawna ist­
niała twarda konkurencja,' a na­
wet -- wojna z bómbarni, nocny­
mi rajdami, napadami, stawianiem
ultimatum.

Niedawno doszło do swoistego
>.spotkania na szczycić"; prży
wspólnym stole zasiedli właściciele
„reroniki", „Noordzee" i „ćaroli-
ny". Ale — jak stę wydaje —

wszyscy będą musieli opuścić go­
ścinne przez długie lata wódy, w

pobliżu Scheveningen. Śy.-m
O‘Railay mówi, że „jest tó za do­
bry interes, by « utwo zre-

- sygnować”.
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Kuehenfty warsztat pracy
Mało która kobieta za­

stanawia się nad tym, że
kuchnia jest jej jeśli nie
drugim to pierwszym
warsztatem pracy i niewie­
le uwagi poświęca zmodyfi­
kowaniu go. Pierwsza spra­
wa to wyposażenie kuchni
w naczynia, narzędzia i u-

rządzenia ułatwiające pra­
cę przy jednoczesnym usu­
nięciu z niewielkich na o-

gół kuchennych pomiesz­
czeń tego wszystkiego co

utrudnia i zagraca.

Polietylen...
... bezbarwny mleczny lub

barwiony służy między in­
nymi do wyrobu miękkich,
nietłukących się manierek,
butelek, pojemników, słoicz­
ków. Spotykamy dwa typy
polietylenu: nisko- i wyso­
kociśnieniowy —

*
nazwy te

łączą się z metodą produkcji
samego tworzywa

Polietylen wysokociśnie­
niowy niebarwiony prżypo-
mina swym wyglądem świe­
ce stearynowe. Ta odmiana
mięknie już przy ogrzaniu do
80 st. C, a przy 100 stopniach
C traci wytrzymałość i
kształt. Natomiast niebarwio­
ny polietylen niskociśnienio­
wy jest mleczńobiały i ' nie­
przejrzysty. Ta z kolei od­
miana jest nieco sztywniej­
sza i znosi ogrzewanie do 110
st. C.

A takich rzeczy groma­
dzonych z myślą je tym, że

mogą się jeszcze przydać
jest wszędzie pod dostat­
kiem, przy czym w chwili
gdy stają się potrzebne, są
na ogół nie do odznalezie-
nia. Poza tym ogromnie u-

trudniają utrzymanie po­
rządku. Dlatego bądźmy
bezlitosne wobec tych za­
walidróg i przyzwyczajmy
się usuwać je zanim uczy­
nią z naszej kuchni coś po­
średniego między źle zapro­
wadzonym magazynem a

śmietnikiem. Dotyczy to

przede wszystkim kuchni w

mieszkaniach dawnego ty­
pu, gdzie różne zakamarki
sprzyjają chomikowaniu.

Dopiero po takim grun­
townym oczyszczeniu war­
sztatu pracy można go ra­
cjonalnie zagospodarować,
przeznaczając stałe miejsca
na nakrycia stołowe/ na­
czynia, garnki, nie zapomi­
nając też choćby o jednej
małej szufladce, w której
gromadzimy różne przepisy.
Trzeba też wyznaczyć do­
godne miejsca ściereczkom,
ręcznikowi, łapkom chro­
niącym ręce przed oparze­
niem itp. Gdy wszystko ma

swoje przemyślane miejsce,
nie tracimy czasu na usta­
wiczne szukanie i denerwo­
wanie się.

Kącik fotoamatora (III)

Znaj proporcje
Nie było jeszcze chyba po­

czątkującego fotoamatora,
który po obejrzeniu - przez
siebie zrobionych zdjęć
dziewczyny nie stwierdziłby
z przerażeniem, że nogi „wy­
szły” przykrótkie i przygru-
be.

A tego żadna dziewczyna

proporcje uzyskamy tylko
wówczas,; gdy w czasie zdję­
cia aparat ustawiony będzie

150 gatunków ptaków żyje w naszym mieście

Skrzydlaci
mieszkańcy

Krakowa
■i

Po-kutuje u nas przekonanie,
że aby zrobić dobry sernik
trzeba nie lada umiejętności
kulinarnych. Z pewnością wy­
konanie sernika metodą trady­
cyjną nie jest proste. Ale od
czego
którego
nujemy
nieomal
nie, a efekty — palce lizać.

Otóż potrzeba nam i kg se­
ra. Jeżeli jest to

twaróg trzeba go
przez maszynkę,
jednak kupić serek homogeni­
zowany . chudy. Do sera wbi­
jamy dwa jajka, wsypujemy
szklankę cukru, cukier wani­
liowy, dodajemy połowę mas­
ła roślinnego i wszystko razem

mieszamy, po czym stawiamy
na ogień. W międzyczasie
niewielkiej ilości mleka
puszczamy dwa budynie
hiliówe .1 przygotowujemy; for­
mę (najlepiej
wykładając ją
„petit beurre”.

pomysl^wość? Sernik,
przepis, dziś propo-,

gospodyniom robi się
sam i to błyskawicz-

kupowany
przepuścić

Najprościej

w

roz-

wa-

prostokątną)
herbatnikami
Ser z dodat-.

dokładnie poziomo, a

przedłużenie osi obiektywu
trafi w środek fotografo­
wanego przedmiotu. Foto­
grafując całą postać dorosłe­
go człowieka należy się.więc
pochylić, zaś aby zrobić zdję­
cie dziecka — musimy nisko

przykucnąć.
Portretując twarz, łatwo

o inny niezamierzony i wca?
le niepiękny efekt: olbrzy­
mi nos i małe Uciekające do
tyłu głowy uszka... Po pro­
stu obiektyw, powiększa to,
co na pierwszym planie, po­
mniejsza plan dalszy. Kame­
ra powinna się więc znajdo­
wać co najmniej 2 metry od

głowy modela.
Zasadę poziomego ustawie­

nia aparatu i celowania w

środek stosujemy też przy
fotografowaniu budowli. Bu­
dynki najlepiej ujmować z

okna drugiego, trzeciego pię­
tra domu stojącego naprze­
ciw, a jeśli to niemożliwe —

z jak największej odległości.

Fe
rai pierwszy zobaczy­

łam go dwa lata temu w

pochmurny dzień zimowy.
Kos'siedział na gałęzi wiśni, tuż

przy pniu, nastroszony i zmarz­
nięty. Wyglądał żałośnie, jakby
wyczerpał zasoby życiowej ener­
gii i teraz biernie oczekiwał

-końca. Nie było jednak z nim
tak źle, bo później jeszcze kil­
kakrotnie przylatywał do ogro­
du, choć nie próbował zbliżyć się
do karmnika opanowanego przez
synogarlice, wróble i sikorki.

Przypadkiem odkryłam ulu­
bione miejsce jego pobytu: ca­
ły niemal dzień spędzał nad po­
bliskim małym strumykiem, krę­
cąc się wśród krzaków i ze­
schłych badyli chwastów, . pod
osłoną starych wiązów. Przeżył
tak jedną zimę, nie odleciał i
na drugą. Zadomowił się na do­
bre, choć jego leśni pobratymcy
zawsze opuszczają nas jesienią.
W tym roku już od paru tygod­
ni jest, wyjątkowo ożywiony,
ruchliwy, z wierzchołka wiązu
dobiega jego melodyjny gwizd.

„MÓJ” KOS nie jest wyjąt­
kiem. Od; szeregu lat na terenie

dużych miast obserwuje się cha­
rakterystyczne zmiany w za­
chowaniu wielu gatunków pta­
ków. Ręzygnują one z corocz-

, nych wędrówek i> osiadają wa
- stałe. Przystosowują się też. do

nowego jadłospisu i sposobu że­
rowania, a. także ścielenia gniazd
we wszystkich dostępnych miej­
scach..

WBREW POZOROM miasto
stwarza ptactwu warunki do­
godniejsze, choć odmienne, od

naturalnych. Przede wszystkim
zapewnią bezpieczeństwo. Prak­
tycznie jedynym wrogiem — i
to nie dla wszystkich — jest
kot. Cóż to jest w porównaniu
z tyloma ostrymi dziobami, szpo­
nami, kłami i pazurami, jakie
na polu czy w lesie czyhają na

bezbronny skrzydlaty drobiazg.
W mieście jest poza tym zde­
cydowanie więcej pożywienia,
dostarczanego ręką ludzką i

wyszukiwanego w parkach, o-

grodach, na śmietniskach.

Zabudowa miejska chroni ró­
wnież w pewnym stopniu przed
zimnem, bo temperatura jest tu

zawsze nieco wyższa, a i o za­
ciszne kryjówki nie tak trudno.

BEZPODSTAWNE OKAZAŁY
SIĘ obawy pesymistów sądzą­
cych, że ruch, hałas i obce przy­

rodzie formy architektoniczne

odstraszą wolno żyjące stwo­
rzenia od wielkich aglomera­
cji miejskich. Większość ptaków
wykazuje ogromne zdolności a-

daptacyjne, płaci jednak za to

pewnym uzależnieniem od czło­
wieka. Wysokość tego haraczu

jest miernikiem naszej kultury.
Różnie z tym bywa: jedni do­
karmiają, zakładają budki lęgo­
we/ chronią i cieszą się tym ży-.
ciem, już zrośniętym z nowym
środowiskiem, są jednak i tacy,
którzy bezmyślnie niszczą tak
nieliczne więzi łączące nas z na­
turą. Czyż mało jest wypadków
strzelania do synogarlic, wyła­
mywania śpiewającego drobiaz­
gu, oplątywania gołębiom łapek
nylonową żyłką, pokrywania
skrzydeł lakierem...

AVIFAlJNA KRANÓWA liczy
obecnie około 150 gatunków.
Rodzaj pożywienia i tryb życia
wyznacza siedliska kilku zasad-,
niczyćh grup. Obszary zwartej
zabudowy to .królestwo gołębi,
ale na przyulicznych drzewach
można już spotkać synogarlice
tureckie a wąski pas Plant wy­
starcza do szczęścia kosom, szpa­
kom, czy sikorkom, nie wspo­
minając już o gawronach. W sa­
mym śródmieściu, bo przy ul.

Zwierzynieckiej',; potrafią • też

gnieździć .<■się jaskółki, , StCzuto-

we, rzadko przez człowieka pe­
netrowane partie wysokich bu­
dowli — przede wszystkim ko­
ściołów — są siedliskiem pusz­
czyków i kawek. Lubią je tak­
że jerzyki. Natomiast wyniosły
się z nich definitywnie drapież­
cę spotykane jeszcze kilkanaście
lat temu na Starym Mieście i
Wawelu. Teraz pustułkę, myszo­
łowa, czy krogulca można cza­
sami zaobserwować jedynie na

peryferiach miasta, zwłaszcza w

rejonie Sikornika i Parku De­
cjusza.

WIELKIE WYSYPISKA ŚMIE­
CI opanowane są 'bez reszty
przez gawrony, kawki i sroki.
Jest to ich główny teren żero­
wania. Poza tym masowo od­
wiedzają pola, zwłaszcza w o-

kresie wiosennych i jesiennych
prac. Na terenach podmokłych
dość pospolicie występują czaj­
ki, a nad Wisłą można spo­
dziewać się spotkania z mewą.
W porze zimowej pojawiają się
też na nie zamarzającej wodzie
kaczki krzyżówki, perkozy i ły­
ski. Pola i laski na obrzeżach

miasta są ostojami kuropatw i
coraz liczniejszych bażantów.

PRAWDZIWYM PTASIM RA­
JEM jest jednak Las Wolski, w

którym żyje około 80 gatunków
oraz Sikornik, jedyne bodaj w

Krakowie — poza pojedynczymi
stanowiskami — siedlisko sło­
wika. Bogatą avifaunę posiada­
ją też parki,- Ogród Botaniczny,'
cmentarz Rakowicki. Tereny te

zamieszkują głównie drobne

ptaki śpiewające. Na drzewach
i w zaroślach ścielą gniazda lub

zajmują dziuple pokrzewki, świ-
stunki, sikory, pliszki, kowali­
ki, dzięcioły, kukułki, świergot-
ki, drozdy, dzwońce i zięby.
Część gatunków obejmuje swym
zasięgiem również podmiejskie
ogrody, sady i działki pracow­
nicze. A na obszarze całego nie­
mal miasta słychać ćwierkanie

szarych, niepozornych, a tak

przecież sympatycznych wróbli.

HALINA SŁOCZYNSKA

. Zdjęcia archiwum

kami mieszając doprowadza­
my do zagotowania i wlewa­
my, ciągle mieszając rozpusz­
czone budynie. Możemy oczy­
wiście dodać rodzynki, skórkę
pomarańczową itp. Gdy masa

zacznie gęstnieć wlewamy ją
do formy na herbatniki i po­
krywamy drugą ich warstwą.
Do sernika możemy przygoto­
wać też czekoladową polewę.
Do tego potrzebna nam jest
szklanka cukru i pozostała
połowa masła roślinnego, któ­
re wymieszane gotujemy do­
dając trzy łyżki kakao rozpusz­
czonego w odrobinie wody.
Zagotowaną masę ćżekóiado-
wą szybko wylewamy na ser­
nik (bardzo łatwo tężeje). I
sernik gotowy. Wystarczy po­
trzymać go przez godzinę lub
dwie w chłodzie. Spróbujcie!

Nie przypali się
Do smażenia. vHęc mięsa, ryb

czy drobiu najlepszym tłusz­
czem jest olej roślinny, który
rozkłada się dopiero w temp.
220—232 oę., Jak jednak po­
znać w jakiej temperatu­
rze odbjnara się proces smaże­
nia. Dobrym, wypróbowanym
sposobem jest włożenie kawał­
ka czerstwej bułki do tłusz­
czu. Gdy bułka zbrązowieje
już po 20 sek. — temperatura
tłuszczu wynosi . v około 200 ?C.,

jeżeli ściemnieje dopiero po
‘mińdcie — temp., waha się od

175 do 190i °C. Wiemy ^wówczas
czy mam^'zmniejszyć ogień aby
nie dopuścić do przypalenia
potrawy.

luż kilka osób zwracało mi
uwagę na konieczność poru­
szenia tematu zdawałoby się

niesłychanie oklepanego, ja­
kim jest brak umiejętności ro­
dziców, a szczególnie matek,
gdyż to na nie spadaj^ codzien­
ne uciążliwości kontaktu z

własnymi dziećmi — obcho­
dzenia się z nimi. Myślę tu

przede wszystkim o małych
dzieciach, dzieciach wydawa­
łoby się wypieszczonych, ubra­
nych jak lalki, prowadzonych
do lekarza przy lada kichnię­
ciu — jednym słowem pozo­
stających pod znakomitą opie­
ką, o tych małych ludzikach,
dla których matki nie szczę­
dzą sił ni kosztów, by wetknąć
im w rękę pomarańczę, podsu­
nąć kawałek szynki, stoczyć w

sklepie z zabawkami prawdzi­
wą bitwę o wspaniałą lalkę
czy „angielską lokomotywę".

I te same matki-ideały dzie­
sięć razy na dzień tłuką swe

wypieszczone pociechy. W
tramwaju i na ulicy, w domu
i na wizycie, z lada okazji, z

najgłupszej przyczyny. Za to,
że dziecko coś ruszy, pobru­
dzi ręce, wdepnie w błoto, u-.

WYDEPTANĄ ŚCIEŻKI

Moje dziecko

o mnie
puści kanapkę, że nie chce
czegoś jeść, albo się na coś na­
piera, że upadnie, że skoczy, że
się wychyli, że płacze, że się
śmieje. A słowa, które temu
laniu towarzyszą z pedagogi­
ką i kulturą nie mają nic
wspólnego.

Proszę mi wybaczyć, że za­
cytuję dosłownie niektóre o-

krzyki padające z ust mam

pod adresem ukochanych dzie­
ci: „jak ci dam w mordę ty
gówniarzu, to popamiętasz do
sądnego dnia", „jak cię do-
padnę to ci tak pupę zleję, ze
krew będzie sikała”, „wydrę
ci te obrzydliwe łapska” i w

tym stylu bez żadnego skrępo­
wania już choćby tylko z po­
wodu obcych przysłuchują­
cych się. Trudno się dziwić,, że
dziecko zanosi się od płaczu;
wyrywa z rąk rozszalałej mat­
ki. Ta po chwili, gdy ochłonie,
znów przygarnia je do wezbra­
nego tym razem litością serca

i jesteśmy świadkami nowej
serii v okrzyków: „moje złotko, I
mój skarbie, nie płacz, marni- I
sia ci nic nie zrobi, zjedz tylko
tę marchewkę”. A po chwili
wszystko zaczyna się od po­
czątku.

, Oczywiście nie każda matka
jest Makarenką i rzadko która

posiada choćby najprostszą
znajomość dziecięcej psychiki,
gdyż — jak wiadomo — każde­
go zawodu człowiek się uczy
poza zawodem wychowawców
własnych dzieci, z którą to u-

miejętnością przychodzi się za­
pewne na świat Można jednak
przyswoić , sobie najprostsze
podstawy stosunku do włas­
nego dziecka: cierpliwość, opa­
nowanie, sprawiedliwość, sta­
nowczość, wyrozumiałość i
świadomość, że to jest dziecko,
a n!e obiekt wyżycia się. noszeń
go braku opanowania, złych
humorów; odbijania różnych
kłopotów domowych i zawodo­
wych To nie piłka, która ro­
dzice żonglują .między ■sobą
podczas awantur.

Jeśli mamy dziś tyle dzieci
trudnych, nerwowych, spra­
wiających takie czy inne kło­
poty — to wiedzmy, że przy­
czyną tego bywają te matki-
ideały, które gotowe oddać ży­
cie za dziecko, ale w ataku
furii umiejące mu także poła­
mać ręce. I to jest prawda.

MARIA KWIATKOWSKA
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W szklarniach Zakładu Doświadczanego kwitną cale lany różno-
ijj barwnych i azaliż.

Wielki czyn społeczny
mieszkańców Nowej Huty
przy budowie Parku

Kultury i Wypoczynku
Setki mieszkańców nowo­

huckiej dzielnicy (pracowni­
cy przedsiębiorstw i instytu­
cji, młodzież szkolna wspól­
nie z członkami Komitetu

Organizacyjnego Obchodów
25-lecia Nowej Huty) u-

Kwitną azalie o fascynujących
barwach i imionach

czestnlczyć będą dzisiaj tj.
w sobotę 30 bm. w masowym
czynie społecznym przy bu­
dowie Parku Kultury i Wy­
poczynku im. 30-lecią PRL,
zlokalizowanego pomiędzy
al. Planu 6-letniego a al.

Pokoju.
Tym roboczym akcentem

pragną oni uczcić 30-lecie
PRL i jubileusz swej dziel­
nicy oraz przyczynić się do

szybszej realizacji tej naj­
większej na terenie Krako­
wa zielonej inwestycji, (aż)

Od stycznia do końca kwiet­
nia na wystawach krakow­
skich kwiaciarń pojawiają

się krewniaczki rododendronów
— azalie, o barwnych, dekora­
cyjnych kwiatach. Pochodzą one

z Rolniczego Zakładu

czalnego krakowskiej
Rblńiczej' w Okocimiu,

Ogrody kwiatowe w

są największym W skali kraju
ośrodkiem hodowli azalii i stor­
czyków. Zaopatrują w pierw-

Doświad-
Akademii

Okocimiu

się zapotrzębo-
storczyków. W
że to już nie
rozkwitł jesz-

Ciągle zwiększa
wanie i ceny
szklarni mimo

pora\ kwitnienia
cze jeden z gatunku pahiope-

dium insigne.

Pierwsza w kraju
aukcja rzeźby
w Pałacu Sztuki

Z inicjatywy Sekcji Rzeźby
Krakowskiego Okręgu ZPAP,
TPSP przy współudziale Sekcji
Krytyki i Informacji Plastycz­
nej. SDP na dobiegającej końca

wystawie Rzeźba Roku 73 odbył
się wczoraj „dzień handlowy”.

Efektem pierwszego dnia

sprzedaży są transakcje na kwo­
tę 113 tys. złotych, a general­
nym nabywcą okazała się Dy­
rekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych, w Krakowie. Stała
się ona posiadaczem rzeźb Sta­
nisława Plęskowskiego, Jerzego
Nowakowskiego, Tadeusza Ma-
szlocha i Ryszarda Kaczora.
Byli także nabywcy prywatni.
Dyrektorzy niektórych instytu­
cji 'jak np. Zjednoczenia Prze­
mysłu Kamienia Budowlanego,
pojawili się by „spenetrować te­
ren" i dokonać rezerwacji. Na
dziś zapowiedzieli się dyrekto­
rzy „Petroinformu”, „Elbudii”,
Huty Szkła w Jaroszowcu i RSW
„Prasa — Książka — Ruch”. A

krakowscy rzeźbiarze nadal za­
praszają wszystkich zaintereso­
wanych.

s:zym rzędzie Kraków, ale także
Warszawą, Gdańsk, Zakopane,
Przemyśl, Radom i Rzeszów.
'

• W. szklarniach o powierzchni
2 tys. m kw. 80 proc, miejsca
zajmują azalie w ponad 30 od­
mianach o bardzo wyszukanych
iiazwach, jak np. Madame Col-
iumbien, Albert Elisabeth, Apol­
lo, Reinhold Ambrosius, Verve-
ńina, Gerhard Nicolai (rzadsza),
Paul Schame i nie mniej fascy­
nujących barwach różowych,
czerwonych i białych, często
dwu- lub trójbarwnych.

Okocimskie ogrody kojarzyły
się dotychczas z osobą znane­
go wśród hodowców i naukow­
ców HENRYKA OKOŃSKIEGO,
który, przechodząc na rentę,
przekazał swoje wieloletnie
dzieło młodemu absolwentowi

krakowskiej Akademii Rolniczej
mgr inż. STANISŁAWOWI WI­
ŚNIOWSKIEMU. Następca. spe­
cjalizuje; się w roślinach ozdob­
nych, a jego praca magisterska
dotyczyła azalii,- Zapytany czy
wierzy w „szczęśliwą rękę do
kwiatów” odpowiedział z uśmie­
chem „wierzę w pracowitość, bo

tylko' 'ta przynosi sukcesy w o-

grdahidf^tś/^ftrzęstrźegaiiie- óp-
iyftfalnyćłii^feartów# '•(światło,
temperatura i wilgotność) mu­
szą dać pożądany efekt”, r

A efekty są konkretnie wy­
mierne — 20 tys. kwitnących
azalii do kwiaciarń i ok. 20 tys.
tzw. „półsurowca” — roślin do

dalszej produkcji dla hodowców.

Zapotrzebowanie jest znacznie
większe, ale szklarnie budowane

jeszcze przed wojną mają zbyt
małą powierzchnię. Istnieje plan
rozbudowy, szczególnie szklarń
na storczyki, które Cieszą się co­
raz większym powodzeniem, a z

racji skomplikowanej uprawy
niewielu ogrodników zajmuje się
ich hodowlą. Jeśli chodzi o aza­
lie, to panuje w tej chwili mo­
da na miniaturki będące efek­
tem 2-letńiej hodowli. Te wię­
ksze uzyskuje' się po 4 latach,
a są też w Okocimiu, czasem

eksponowane na wystawach, ol­
brzymie okazy krzewów liczące
sobie o wiele więcej lat. Ruch
w szklarniach trwa cały rok.
Od października do stycznia

kwitną storczyki, do końca kwie­
tnia azalie, a w pozostałych
miesiącach hortensje i nowość
w ogrodach okocimskich — An-
thurium.

Drugą nie mniej ważną funk­
cją kwiatowego zaplecza Kra­
kowa jest strona dydaktyczna.
Tu bowiem studenci III roku

ogrodnictwa krakowskiej AR

odbywają 7-miesięczne praktyki,
tu przychodzą na staże ucznio­
wie Technikum Ogrodniczego —

jest więc biblioteka i labora­
torium, gdzie prowadzone są eks­
perymenty z sadzonkowaniem
azalii.

Tekst i zdjęcia:
JADWIGA RUBlS

20
zespół

W

„Dni Muzyki
Organowej"

Dziś dnia 30 III o godz.
Auli w PWSM wytąpi
„Canor Ańticus”.

Na zakończenie festiwalu w dniu
31 bm, o godz. 20 w sali koncer­
towej PKF zostanie
koncert symfoniczny,
orkiestra Filharmonii Krakowskiej
pod dyr. Józefa Radwana^ Alena
Vesęla (CSRS) ;— organy, Urszula
Trawińska-Moroz •— sopran, Mau­
rycy *Merunowicz — organy i Ma­
rek Kudlicki —- organy. W pro­
gramie A. Bloch — Medytacje, T.
Mącili — 2 utwory na organy, M.

Duprć — Variations sur un Noel
op. 20, B. Reichel — koncert na

organy i P. Hindemith — koncert
na organy i orkiestrę (1962).

wykonany
Wystąpią:

Społeczne Komisje Pojednawcze
przywracają zgodę

między zwaśnionymi
ubiegłym — choć li-

rozwój Społecznych
Pojednawczych — to

bilansie województwa

- W roku
czono na

Komisji
jednak w

nastąpił na skutek nowego po­
działu terytorialnego i reformy
władz terenowych pewien spa­
dek liczby SKP. Wzrosła nato­
miast znacznie ich aktywność:
SKP rozpatrzyły prawie o 2 tys.
spraw Więcej w porównaniu z

r. 1972, razem ponad 9 tysięcy
Również — co jest ważne —

zwiększyła się ilość spraw — za­
kończonych ugodą. Spraw za­
kończonych ugodowo odnotowa­
no 4.981 na wsiach i 711 w mia­
stach. Rekord pod tym wzglę­
dem pobił powiat nowotarski.

Choć przy różnych okazjach
chwali się tę formę społecznego
działania to jednak w praktyce
SKP są niejednokrotnie osamot­
nione w swej działalności. Ro­
dzi się pytanie czy w nowych

warunkach administracyjnych
komisje te mają działać przy
gminnych komitetach FJN czy
nadal przy wiejskich, istnieje
bowiem wśród gminnego aktywu
tendencja do scalania SKP dzia­
łających na wsi w jedną jedno­
stkę gminną.

Studenci ASP
w Helsinkach

Rzeźba

„Radość życia*
zwyciężyła
w plebiscycie publiczności

W ogłoszonym przez Towa­
rzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych w Krakowie plebiscycie
publiczności na najlepszą rzeźbę
roku 1973 — spośród wystawio­
nych w Pałacu Sztuki — naj­
większą ilość głosów otrzymała
rzeźba art. rzeźb. Teodory Sta­
siak pt. „Radość życia”.

Wylosowanym spośród plebi­
scytu laureatem został p. Jacek

Wierzbiński, zam. w Krakowie,
ul. Garbarska 13/3, uczeń II
L. . O. im.. Sobieskiego w Kra­
kowie. Z tej okazji odbędzie się
dziś 30 bm. (sobota) o godz.
17 uroczyste spotkanie na wy­
stawie, na które TPSP serde­
cznie zaprasza.

ul.

Tylko pracowitość przynosi
sukcesy w ogrodnictwie — tego
zdania jest mgr inż. St. Wiś­
niowski, kierujący ogrodem

kwiatowym w Okocimiu.

Tylko pracowitość przynosi
sukcesy w ogrodnictwie — tego
zdania jest mgr inż. St. Wiś­
niowski, kierujący ogrodem

kwiatowym w Okocimiu.

W dniu wczorajszym (29 bm)
wyjechała do Helsinek na za­
proszenie organizacji studenc­
kiej (T. O. K. Y. O.) Instytutu
Sztuki Przemysłowej 6-osóbowa

grupa studentów, reprezentującą
Radę Uczelnianą SZSP Akademii
Sztuk Pięknych w Krakowie.

Wyjazd krakowskich stu­
dentów związany jest z obcho­
dami Dńi Polskich w Finlandii
i ma na celu zapoznanie się z

działalnością fińskich organizacji
studenckich, zwiedzanie uczelni
projektowej, omówienie fółm
kontaktów studentów z wydzia­
łów projektowych krakowskiej
ASP z Instytutem Sztuki Prze­
mysłowej oraz podpisanie poro­
zumienia o stałej współpracy

'

między oboma organizacjami.
’’"

W maju — w czasie Dni Fiń­
skich w Polsce'— studenci z Hel- ’

sinek rewizytować będą studen­
tów ASP i wezmą udział w Ju-
venaliach. (zeg.)

Ważne
dla członków ZIW

? Podgórza

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 19 — Klub „Achates”,

Gzymsików 12 c ~ Spotkanie inau­
guracyjne „Klubu z myszką”.

JUTRO O GODZINIE:
* 17 — Klub MPiK, ul. Jagiel­

lońska 1 — Eliminacje ustne tele­
turnieju pt. „Prasa źródłem wie­
dzy” poprowadzi dr J. Parzyński.
W części artystycznej udział wez­
mą: Teresa Wessely — śpiew, E.
Adler — śpiew, P. Pawłowski —

akompaniament.?
* 19—KDK — Wspólnie orga­

nizowany ze Stowarzyszeniem
Polskich
Koncert
Ludmiły
tepian i
wiolonczela. W programie:
Bach, Fr. Chopin, P. Hindemith.

Z kroniki MO

ze.

Artystów Muzyków —

kameralny z udziałem
Weber-Zarzyckiej — storr

Henryka Zarzyckiego —

J. S.

W
’ Tarnowie włamywacze wywa­

żyli drzwi wagonu towarowego za­
ładowanego winem i piwem.
Unieśli z sobą łup wartości ok.
5 tys;,.zł. Kolejowa milicja posta­
wiła zarzut włamania 23-letniemu
Bronisławowi K. i 30-letnięmu
Grzegorzowi P., zamieszkałym w

Tarnowie. Ten ostatni był już ka­
rany sądbwnie za napad rabunko­
wy.

informujemy
sklepy:

Sławkowska 1
Sławkowska 10

Uprzejmie
Klientów, źe
— Nr 9, ul.
— Nr 24, ul.

posiadają w sprzedaży artyku­
ły z tworzyw sztucznych — Im­
portowane z Włoch, a to:
— komplety

zlenkl w

zł
— komplety

w cenie 1.550 zł
— komplety dziecinne

2 foteliki, w , cenie

Zapraszamy.

do wyposatenla
cenie od 3.900 do

la-
4.500

— stolik + 4 krzesła,
— stolik 4-
1.250 zł.

K-2888

W Domu Sportu Klubu „Ko­
rona” przy ul., Pstrowskiego ,3,
odbędzie się 31 marca o godz.
9.30 nadzwyczajne walne zebra­
nie członków Związku Inwali­
dów Wojennych, zamieszkałych
w dzielnicy Podgórze i na przy-:
ległych do niej terenach powiatu
krakowskiego, Celem zebrania

jest utworzenie zarządu oddziału
ŻIW tej dzielnicy. Inwalidzi wo­
jenni otrzymali już dla swej no­
wej placówki lokal przy ul. Jó­
zefińskiej 9.

niinmnnHinnHiHHniiimr

Kolejny etap prac

przy przebudowie
ul. Zakopiańskie]

VII Wieczór Wawelski
Na VII Wieczorze Wawelskim,

który odbędzie się w dniu 1. IV.
74 o godz. 20 w Śali Senatorskiej
ńa Wawelu, gościć będziemy włos­
kiego gitarzystę (gitara klasyczna)

— Masśimo Gasbarroni.
Oto program, który usłyszymy:

G-Sanz— Suitę di Arie e Danze,
J. S. Bach .— Preludio e Presto
— .III Suitę lluto, A. Tansman —

Dalia Suitę ln modó polonico, M,
1Pońce — Campo, V. Sojo — 5
peżzi yenezuelani. W części słow­
nej Jerzy Krasowski mówić bę­
dzie o dramatach S. Przybyszew­
skiej.

r i
Roimoujy priyherbacie

Drugi wywiad z „Salonem Niezależnych"
Warszawski kabaret „Salon Niezależnych” w składzie: Ja­

cek Kleyff, Michał Tarkowski, Janusz Weiss prezento­
waliśmy kilka miesięcy temu w. „Wywiadzie pierwszym”. Z

okazji kolejnej wizyty
retu w naszym mieście
nem” reprezentowanym

tego świetnego
jeszcze raz

przez

studenckiego kaba-
rozmawiamy z „Salo-

JACKA KŁEYFFA,
nu­— Czy od czasu

szej ostatniej rozmowy
kabaret rozwinął się ar­
tystycznie, fizycznie, iloś­
ciowo i jakościowo?

— W pierwszych słowach

chciałbym powiedzieć, że po­
nieważ koledzy są w drodze,
sam reprezentuję interesy
całej grupy, więc będę mó­
wił wolno, cedząc, zdając'so­
bie sprawę z odpowiedzial­
ności jaka na innie ciąży. O-
statnio mieliśmy bardzo du­
żo pracy realizacyjnej nad
koncertem „Happy-Jazz” we

Wrocławiu, gdzie jako pri­
mabaleriny braliśmy udział
w bitwie na torty 1 w związ­
ku z tym nie mieliśmy cza­
su na przykładanie się do

— No to z czym przyje­
chaliście do Krakowa?

— No więc ja, proszę pani
redaktor, mam taki przy­
jemny neseser skórzany...

— Ale jakie występy,
co przywieźliście specjal­
nie np. na studencki fes­
tiwal krakowski?

— Wyrazy bezgranicznej
sympatii i uznania dla tu­
tejszego ZW SZSP

— W ostatniej rozmowie
dla „Echa” stwierdziliście,
że kabaret istnieć będzie
do 1984 roku, jako że...

—-
... jako że wtedy znik­

nie na świecie element nie­
nawiści i wszyscy będą mog­
li spokojnie odpoczywać gra­
jąc na specjalnie rozprowa-

spoleczeństwa — lirach i har­
fach. Jako strój obowiązują­
cy na świecie od 1984 roku

przewidzieliśmy białe welli­
rowe szaty i szyfonowe we­
lony, niezależnie od płci.

i —Nodobrze,alecodo
tego czasu?

— Do tego czasu mamy za­
miar uporać się z podstawo­
wymi ogniskami nienawiśol
na świecie czyli ugrupowa­
niami bezpośrednio odpowie­
dzialnymi za niezadowolenie

obywateli. I tak w I progra­
mie pod pręgierz naszej sa­
tyry dostaną się hydraulicy,
którzy tak często niesumien­
nie wykonują swoje obowiąz­
ki. Tytuł tego programu
„Hydraulik hula a w jakim
stanie znajduje się. rura?”.
Programów będzie w sumie

pięć i tu podają kolejne 4

tematy i tytuły. Program II
w r. 1976—na dozorcę: „Do­
zorca leży a śnieg leży” i

włosy, krótki rozum". IV1
V będzie' programem happe­
ningowym, w terenie, z uży­
ciem światła i dźwięku a je­
go bohaterami staną się nie­
sumienni kioskarze i popu­
larny Wicherek. Będzie
program bez
na ten okres
sztuce ogólne
tytułomanii.

— Czy nie obawiacie

się, że do. tej pory jakiś
inny kabaret studencki

wygryzie Was z

najlepszego?...
— Taka możliwość

nie wchodzi, jako że
czasem wyłapujemy
kujące jeszcze grupy i siłą
lub perswazją zmuszamy do

współpracy, co i im i nam

przynosi duże wzajemne ko­
rzyści.

— Dziękuję za rozmo­
wę.

Rozmawiała:

tytułu, jako
planujemy

zniechęcenie

to
te

do

opinii

w grę
przed
racz- I

S rozwijania siebie samych. dzonych w tym celu wśród sów; program pt. „Długie BARBARA NATKANIEC 8

W związku z robotami przy
przebudowie ul. Zakopiańskiej
z dniem 1 kwietnia 74 nastąpi
całkowite zamknięcie ruchu dro­
gowego na odcinku od ul. Wro­
niej do ul.. Jugówickiej . (Góra
Borkowska) dla kierowców ja- .

dących z Zakopanego w stronę
centrum miasta, Katowic i War­
szawy obowiązywać będzie ob­
jazd . od ul. Zakopiańskiej ul.

Jugowicką, Cechową, Kosocicką
do ul. Wielickiej. Tą samą tra­
są kursować będą pojazdy z

Krakowa w kierunku Zakopa­
nego oraz autobusy PKS. Pojaz­
dy o wysokości powyżej 3 m 20
cm obowiązywać będzie objazd
od ul. Zakopiańskiej ul. Kąpie­
lową przez Swoszowice ul. My­
ślenicką, Cechową, Kosocicką do

Wielickiej.

Tramwaje linii nr 8 dojeż­
dżać będą jedynie do pętli w

Łagiewnikach. Na dalszej . trasie ■
wprowadzona zostanie zastępcza
linia autobusową ńr 180. Auto-"
bus jeździć będzie z Łagiewnik
ulicami Wronią, Fredry, Myślę- ?

nicką, Jugowicką do dawnej
pętli tramwajowej w Borku Fa-
łęckim. Posiadacze biletów mie­
sięcznych linii tramwajowej nr

8 na tym odcinku nie będą ka­
sowali dodatkowych biletów.
Obowiązuje to także na liniach

autobusowych nr 101, 101 bis
135i141:■■ '
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r“ ; PROGRAM I

Poniedziałek
12.45 TV Technikum Rolnicze'

— matematyką, 13.25 TV Tech­
nikum Rolnicze — mechąni2acja
rolnictwa,.-; IMS Krtmika,-?’15,55
Nurt — Ekonomia, 16.25 Pro­
gram dnia, lfi.30Dzienń!ik, 15.40
Dla 'dzieci: Zwierzyniec, 17.30
Echo stadionu, 17.55 Panorama
Rzeszowska, 18.25 Kronika, 18.45
Program publicystyczny, 19.20
Dobrąnoe. 19.30 Dziennik. -

' 20:20«
Teatr-TY:-"T, Mann -e* Małżeń­
stw Antonifiy. 21-®y5wiadko. -.

wie — nr? publ..’ 22.30 Gra Ord
Metropolitan — rec!fal jazzu,
22.50 Dziennik, 23.05 Program na

wtorek. ■
Wtorek

6.30 TY- Technikum Rolnicze
— matematyka, 7.00 TV Tech­
nikum Rolnicze — mechanizacja
rolnictwa,.., 8,50 Siedemnaście
mgnień wióshy — film radź.,
10.00 Jęz. polski (kl. II lic.),
10.30 -Szkoła ■uczuć, 13.43 TV
Technikum .Rolnicze .,—. mate­
matyka, 14.30 TY Technikum
Rolnicze —

. uprawa roślin, 16.10
Programdnia,

‘ 16.15 Informacje
— Towary .T-- Propozycje;- 16.30
Dziennik, 16.40 -Dla dzieci; -KU
no Skrzat, 17.05 Sylwetki X Mu­
zy, 17,30 Dla młodzieży, 5X5,
18.00 Dlą młodzieży; ‘korepety­
cje- muzyczne, 18.25 Kronika,
18.45- Eureką', 19,15 Przypomina­
my;. /radzimy, 19.20 ’

Dobranoc,
19.30- -Dziennik, 20120 Siedemnaś­
cie mgnień, wiosny, -21 .30 Wtadp-
mości ^/sportowe, 21.35 -Świat i
Polska. ‘22.20 Z. cyklu: .Mistrzom,
wie. batuty —. Zdz. Górzyński,
22.50 Dziennik, 23.05 Program
n* środę.

- Środa
6.30 TY Technikum Rolnicze

— matematyka, 7.00 TV Tech­
nikum Rolnicze — uprawa roś­
lin,• 7.55 Ballada o młodym
chłopcu i starym mężczyźnie .

—

film węg., 9.00 Fizyka (ki. VI),
10,00 Historia (kl. V), 11.05, Fi-
.zyka (kl. VIItj, 12.45 TV Tech­
nikum Rolnicze — fizyka, 13.25
TV Technikum Rolnicze — u-

prawa roślin, 14.40 Politechni­
ka TY fizyka (kurs przygot.),
1-5.55, Nuj-t — Psychologia, 16.25
Program dnia, 16.30 Dziennik,;
'16.40 ». Dla młodych widzów —

Latający Holender, 17.10 Loso­
wanie Małego Lotka, 17.20 Dia­
logi historyczne, 17.50 Kronika,
18-10 Z cyklu: Szare na złote,
18.40 Łuk tęczy — film CSRS,
19.10. Wystąpienie ambasadora

.Węgierskiej Republiki Ludowej
' JozsaFattemeti z okazji 29 rocz­
nicy wyzwolenia Węgier. 19.20
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.20
La strada — film wł., 22.10

Sprawozdawczy magazyn spor­
towy, 23.10 Dziennik, 23.25 Pro­
gram na czwartek.

Czwartek
; ,8.30 TY Technikum Rolnicze
—• fizyka, 7.00 TV Technikum
Rolnicze — uprawa roślin, 9.00
Ja nie zapiłem — film NRD,
10.00 Jęz. polski (kl. II lic.),
10.35 Łuk tęczy — film CSRS,
12.55 Jęz. polski (kl. III—IV lic.),
13.45 TV Technikum Rolnicze

>— zoologia, 14.30 TV Techni­
kum ; Rolnicze — botanika, 15.05

Matematyka w szkole, 16.25
Program dnia, 16.30 Dziennik,
16.40 Ekran z bratkiem, 17.45 Z
teki folklorystycznej A. Dyga-
cza — Kukułeczko, nie kukaj
18.15 Kronika; 18.35 Program
publicystyczny. 19.00 Test, 19.20
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.20
Ja nie zabiłem — film
NRD, . 21.20 Wiadomości sporto­
we, 21.30 Listy. i polityka, 22.00

Spotkanie z St. Ptakiem
recital piosenkarski, , 22.30 . In­
formacje1 — Towary ■— Propo­
zycje, 22.45 .Dziennik.

Piątek
6.30 TY Technikum Rolnicze

— zoologia,. 7 .00 TV Technikum
Rolnicze —■botanika, 9.35 Ryży-

Tygodniowy program TV
Od1.IV.do7.IV.1974r.

kanci — ode. filmu USA, 10:00
Geografia (kl. VI), 10.30 Sztuka
naiwna — film rum., 11.05 Z
biletem w ręku (kl. II), 12.00
A czy znasz ty bracie młody
(kl. -III), 12.45 TV Technikum
Rolnicze ’

jęz. polski, 13:25
TV Technikum Rolnicze — b-
chrona roślin, 14.40 Politechni­
ka TV: matematyka, 15.55
NURT — Filozofia, 16.25 Pro­
gram dnia, 16.30 Dziennik, 16.40
Transmisja z mistrzostw świa­
ta w hokeju na lodzie grupy A
Czechosłowacja — Polska (II i
III tercja), 17.10 Wychowanie
fizyczne receptą na zdrowie,
18.15 Kronika,. 18.35 Konsylium,
19.05 Przypominamy, radzimy,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dżientiik,
20.20 Ryzykanci — film USA,
20.45 Panorama, 21.25 Wiadomo­
ści sportowe, 21.30 Teatr TV:
L. Staff Godiwa, 22.30 Kon­
sylium, 22.45 Dziennik, 23.00
Program ną sobotę.

Sobota
6.3Ó TV Technikum Rolnicze

— jęz. polski, 7.00 TV Techni­
kum Rolnicze — ochrona roślin,
8.25 Czarownica — film fr., 10.00
Geografia (kl. VII), 11.05 Nauka
o człowieku (kl. VIII), 13.20 TV
Technikum Rolnicze — chemia,
13.55 TV Technikum Rolnicze
— jęz. polski, 14.25 Program
dnia, 14.30 Transmisja z- mi*
śtrzostw świata w hokeju na

lodzie grupy A Polska — Szwe­
cja, 15.00 Program I proponu­
je, 16.00 Redakcja szkolna za­
powiada, 16.35 Dziennik, 16.45
Dla dzieci; Sobótką, 17.10 Dla
młodzieży —• turniej sportów ob­
ronnych, 17.45 Z kamerą wśród
zwierząt, 18.20 Nie tylko dla

pań, 18.45 Pegaz — mag. kult.,;
19.20 Dobranoc, 19.30 Monitor,
20.20 Wielka ucieczka — film
USA, 23.05 Dziennik, 23.25 Wia­
domości sportowe, 23.40' Mkną
po szynach piosenki — bułg. pr.
rozrywk. 24 .00 Program na nie­
dzielę.

Niedziela
6.30 TV Technikum Rolnicze

— chemia, 7.00 TY Technikum
Rolnicze — jęz. polski, 7.30 TV
Kurs Rolniczy, 8.15 Nowoczes­
ność w domu i zagrodzie, 8.40

Bieg po zdrowie, 8.55 Program
dnia, 9.00 Dla młodych Widzów:

Teleranek; 10.20 Antena, 10.35
Piosenka dla Ciebie, 11.20 Szla­
kiem podboju — cz. I cyklu pt.
„W dolinę słońca”, 11.35 Orygi­
nały i transkrypcje, 12.10 Dzien­
nik, 12.25 Na chłopski rozum —

pr. Wiejski, 12.55 Polaka 74, 13.55
Dla dzieci: Co to jest, 14.35
Rzecz o zdrowiu, 15.25 Inter,
transmisja z mistrzostw świata
W hokeju na lodzie grupy A
— Czechosłowacja —Szwecja,
16.00 Losowanie Toto-Lotka,
16.45 Kwadrans tygodnia — pr.
publ., 17.00 Samochód dla naj­
lepszego, 17.30 Program filmo­
wy, 18.20 Postaw się — nie za­
staw się, 19.15 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20.20 Temat na. nie­
wielkie opowiadanie — film fr„
21.45 Przystanek musical — pr.
rozrywk., 22.30 Informacyjny
mag. sportowy, 23.30 Dobranoc,

123.35 Program na poniedziałek.

kop sportowy, 20.35 Jestem

szczęśliwa — fragmenty pop. o -

peretek śpiewa Tatiana Szmy-
ga — pr. TV radź., 21.20 „24
godziny”, 21.40 Jęz. francuski,
22,10 Program na piątek.

Piętek
.1 7 .20 Program dnia, 17.25 Wy­

prawy — dramat w Pirenejach,
17.55 Arsen Łupin — film fr,,.
18.50 Kurs jęz. niemieckiego,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20.20 Ekran wspomnień — Ire­
na do domu film poi., 22,05
„24 godziny”,' 22.15 Test, 22.30
NURT: filozofia, 28.00 Jęz. ro­
syjski, 23.30 Program na W*,
botę.

Sobota
17.05 Program dnia, 17.10

Wzory. pr. TV radź., 17.40
Jan

’ Sebastian Bach, 18.00 Spra­
wozdanie z finału Pucharu ,Eu--
ropy w jiiłće ręczne] kobiet,'
19.20' Dobranoc, 19.30 Monitor,
20.20 Z klasyki humoru, 21.05
Czaromysł L- opęta korilićZha w

I akcie, >22.05 Świadectwa epok
minionych.

" film bułg„< 22.20
Czarownica — film fr#, .23.50
„24 godziny”, 24.00 Program na

niedzielę.
Niedziela

14.35 Program dnia, 14.40 Dla

młodych widzów — sport i za­
bawa — pr. TV NRD, 15.40

Wojskowy film dokument. Wio­
sna 73,16.10 Szkice wielkomiej-

iśkię, 16.40 Frantisek Xtver
Brlśti — Gdy profesor jest w

dobrym humorze1 — opera ko­
miczna — pr. TV CSRS. 17.15
ABC surowców na świecie —

pr. publ., 19.30 Dziennik, 20.20
Jać mam serce do ciebie —

pieśni biesiadne i miłosne XVII
w., 2110 Estrada Poetycka- Ra­
fał Wojaczek — Musi być. ktoś,
21.20 Światy Grzegorza Stań­
czyka — rep. filni Marii Mro­
żek, 21.30 Filmowe Studio Mło­
dych — Myśliwy, 22.00 Pro­
gram na poniedziałek,

PROGRAM 41 i

Poniedziałek 3

17.35 Program^dnia, 17.40 Pro-|
gram II proponuję, 17.50 Filmy!
archiwalne, 18.40 Rozkosze ła-jl
mania głoWy, 19.20 Dobranocki
19.30 Dziennik, 20.20 Magazyn®
sport.,; 21.10 Polskie miniatury?!
fortepianowe gra E. ChojnackaJ
21.25 Drzewko szczęśliwe —4
film poi. anim., 21.35 „24 godzi-j
ny”, 21.45 Film dokument., 22.204
NURT — Ekonomia, 22.50 Pro*]
gram na wtorek.

Wtorek
17.15 Program dnia, 17.20 Ra-1

port.w sprawie elektroniki,I
17.50 Krakowskie Studio Jazzo-4
We —. Grupa jaazowa 3. Jftr“4
ezyka, 18.20 Bicie serca no-'
wela film. TYP, 18.45 Kurw

podst. jęz. ang., 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik/ 20.20 Romanse
stare i nowe — śpiewa .Renat
Rolska, 20.55; Świat w kamerzeę
naszych reporterów, 21.30, Tylko*
dla wędkarzy, 2Ż.05 „24 gOdzi-4
ny”, 22.15 Teatr TV: A. Mulat.-'
czyk •— Oddaj buty, 23.00 Kursl
jęz. niemieckiego, 23.25 PtO-l

gram na środę.
Środa

17.05 Program dnia, 17.10 Ki­
no Miniatur,17.45 Dla młodzie­
ży: Poradnik piętnastolatków..
18.15 Szwecja * Polska.— film,
18.45 Jęz.J francuski, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.20
Świat, obyczaje, kultura,, 20.50

Dziesiąty raz w Opolu — film
rozrywk., 21.30 „24 godziny?,
21.40 NURT: Psychologia, 22.10
Kurs jęz. angielskiego, 22 40

Program na czwartek.
Czwartek

16.50 Program dniaś 16.55 Pol­
ski Film Dokument., 17.10, Fran­
cja na co dzień i. od święta,
17.30 Jęz. rosyjski, 18.00 Spra-j
wozdanie z turnieju w gimna­
styce artyst., 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.20 Kalejdos­

SOBOTA NIEDZIELA

30 31
MARCA MARCA

Anieli Balbiny
Kwiryną . Beniamina .

Sobota
Słowackiego -19.15. Szczęśliwe

wydarzenie. Módrzejewśkieji9.15
Próbek; Kameralny'”1945 'Hyde;.
Parli. Bagatela -19.30 '

Profesja
panjj Wąrren,-.Ludowy 19.15 Lir
nia jMużyCzny 19.15 Dziękuję ći

Ewo,' Kawiarnia „Literacka” 22
Ci wspaniali mężćżyżńi. PWST
(Warśżąwśka- S) 19.15 Thermidor:'
„eref'.'66” (pi. Wolńica. -1) • 19:15;.
Przed.;, grudniem^ Kolejarza - 191

Znajda.
i ;'’:‘Nieclttela

Słowackiego 14 Faust, 19.15
Szczęśliwe wydarzenie. Modrze­
jewskiej 19.15 Proces. Kameral­
ny 16 Kopeó. 19.15 Hyde Park

Bagatela 16 Fircyk w zalotach.
19.30 Profesja pani Warren. Lu­
dowy 19.15 Pani Julia (premiera
prasowa). Groteska 12 Kot w

butach. 17 Gdzie jesĘ Piotrow­
ski? Kolejarza ,15. 19 Zifajdą.
„eref 66” <19,15 yNakąz areszto­
wania. ; :

Sobota ■- ■?;
Kijów 16.3(1, 19’30 Kabaret

(USA, 1. 16). Uciecha 15.45, 18,
20.15 Samuraj i. kowboje (fr. 1 .

16). Warszawa 15.30. 18, 20.30
Prywatne życie SherlOcka Hol-

mesa'-fang. 1 . 14). Wolność 15.45,
18, 20.15 Francuski łącznik (USA
1. 16). 22:30 Cenny łup (fr. 1. - 16)
Apollo :■16,. 18, 20 Przygody . Ro­
binsona’ KrUzoe '(ZSRR, 1. 7).
Wanda 15:45, 18, 20.15 Węgorz zą
300 milionów (wł. 1 . 16). Sztuka
— studyjne 16; 19 Tragedią Mak­
beta (ang 1 16). Mł. Gwardia
(Lubicz 15) 14.45, 17. 19.15 Barba-
rella (Wł. 1 . 16) Zuoh (Krowo­
derska 8) 15, 17 - Bitwa o kozi
dwór (boi. 1. 7). Wisła (GazóWa
21) 15.30 HubaT (nol. 1 . 11), 18.
20.15 Klan- Sycylijczyków- (Ir. 1
16). Maskotka (Dzierżyńskiego
55) 15,30,. 17 .30, 19,30 Powrót re­
wolwerowca (USA,., j. 14). ..Dgo*
rek (ós. Ugorek) 16 Marysia 1
krasnoludki (ZSRR. 1. 7);'17 Trw
w każdej sźafie (CSRS,'1. 161 19
Zmierzch- . bo»ów-(wł. 1. 181 Tę­
cza (Praska 52)..47 Wyzwanie dla,
Robin Hooda (ang. 1. . 11), 19
Wspomnienia' ż nrzyszteści (NRF
1. Dom Żołnierza (Lubicz 4S'
15.45' Głos na sprzedaż. (wł. 1: 161
ZZK Prokocim (Bieżanowśka 71'
18 Beatfice 'Cenci (wł; 1, 18)
Związkowiec — studyine (Grze­
górzecka 71) 15.45, 18. 20 15 Od­
strzał (poi. 1 - 16) Knltum (Ry­
nek Gł. ,27) 15.45,; 18, 20.15 Sceny
mwśiiwśk’* z Dolne! „ Bawarii
(NRF, 1. 18). Wiedza 18 Przegląd
filmów ‘ kr. "i śp. 1 metrażowycH
Mikre: iDż/erż^ńskteffó' Kl-iTOO'
17. 18.30, . 20.15 Helga- (NRD, 1

14).' s

Kitia w Nowej Hucie
; świt 15.45, 18,

’ 20’. 15 Kłute
fUSA. 1 . 18). M . Sals 15, 17,' 19.15

Prawo gwałtu (USA, 1. 16), Świa­
towid 15.45, 18. 20.15 Królowe

Dzikiego Zachodu (fr. 1. 14). M .

Sala 15. 17, 19 Wielkie wakacje
(fr; -1. 11). Sfinks (Majakowskie­
go 2) 16, 10 Huba!,(poi. 1 . 11).

Niedziela
Kijów 11 seans zamkn., 13.30

Przygody Robinsona Kruzoe

(ZSRR, 1. 7). 16.30, 19.30 Kabaret
Uciecha 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15
Samuraj i kowboje. Warszawa
10; 12.30, 15.30, 18, 20.30 Pry­
watne ...życie Sherlocka Hol­
mesa. Wolność 10, 15.45, 18,
2Ó.15 Francuski łącznik, 12.30

Cenny łup, Apollo .10, 12.30, 16,
.18, 20 Ł Przygody Robinsona Kru-.

Winda 10; 13”K?żyźacy!(póŁ‘’
Y. i 12), 16. 18. 20.15 CzWfibWfctóli
Anderson:1 'Sztuka ''łó.15:' .13. -' 16,'
19 Tragedia Makbeta. Mł, Gwar­
dia 12, 14.45, 17, 19.15 Barbarel-
la. Zuch 15. 17 . 19 Bitwa o Kozi
Dwór. Wisła 13 Hubal, 15.45. 18,
20.15 Klan Sycvlifćzyków. Mas­
kotka 10.15. 12 . 18.45 Pippi (szw.’ 1.
7), 15.30 . 17.30, 19 30 Powrót rewol­
werowca: Ugorek 1345 Marysia
i krasnoludki. 17 Trup w każ­
dej szafie. 19 Zmierzch bogów.
Tęcza 11. 15 Wyzwanie dla Ro­
bin Hooda. 17, 19 Wspomnienia
z nrzvszłości. Dom Żołnierza
15.45, 18. 20.15 Glos na sprzedaż;
ZZK 16 Hamida (NRD. 1 . 11). 18
R=atrice Cenci. Związkowiec
15.45. 18. 20.15 Odstrzał. Kultura
11 .Pierścteń kśieżnei Annv (boi
I, 11). 15.45. 19 Rekonis zncleżlb-
ny .w Saragósste (poi. 1. 161 Mi­
kro (Dzierżyńskiego 5) 11 Wódz
czerwonośko-yc'' (ZSRR; 1. 11)
15.30. 17, 18.30, 20.15 Helga.

Program dla dzieci
Zuch 14. Wisła 11, 12, Ugorek

II. 12, Dom Żołnierza 12.30,
Związkowiec 12.

Kina w Nowej Hucie
świt 13 Pipipi (szw, 17), 15.45,

18. 20.15 Kłute. M. Sala 15, 17,
19.15 Prawo gwałtu1. Światowid
11.15 Tora. Tora. Tora (USA. 1.
14), 15.45. 18, 20.15 Królowe Dzi­
kiego Zachodu. M . Sala 15. 17, 19
Wielkie wakacje. Sfinks 16, 19
Hubal.

Program dla dzieci
Sfinks 10, ,11, 12, 13.

Sobota I
15 program dnia, 15.05 Kroni­

ka, 15,20 Redakcja szkolna za­
powiada. i5.3S Telęreklama. 16
Dziennik. -16.10 Dla dziećl: So-,
bótka. - 16.30 Dla młodzieży: Bi­
let. 17.10 N'e tylko dla pań, 17 35
Ezlibris nowości wydawnicze;
17.50 Rodzina Sfknssów — film
ser, ang., 18.45 Godzina Orfeu­
sza. 19.20 Dobranoc. 19.30 Moni­
tor, 20.20 Filmy z Marleną Die-
‘rich — Siedmiu grzeszników —

film USA, 21.45 Piosenki ' B
Klimczuka. 22.40 Dziennik, 23.00
Wiadomości sportowe, 23.20 Can-
zonisśima — wł. pr. rozrywko­
wy.

Sobota II

16.50 Program dnia,. 16.55. Lu­
dzie na_uki, 17.25 Kapelmistrz ma

głos
“ koncert orkiestry dętej

— pr? TV CSRS, 18 Transmisją
z półfinałów mistrzostw Polski
w boksie. 19.20 Dobranoc. 19.30
Monitor, 20.20 Wesele Figara
opera W. A. Mozarta. 22 „24 go-

1 dżiny”

dyżury
Sobota

. Chirurg,;; Chirurg. Uzirc., Urolog.,
Okulist.: ;Nj Rut*,- Laryng. i Koper­
nika 23a, Neurolog.: Kobierzyn,
Fćigtot. Rątunltit Siemiradzkiego li
wypadki tel. o», ż*ćhorow*ni« i

prżęwoiy: 380-50. Podgórze 635-50,
657- . 17, Grzegórzki 309-01, 305-77,
rogót. MO tel. Ó7, Telefon 5!autą-
nia; 377-55 (17—53), di* dzieci i mło­
dzieży 611-43 (15—17), Straż Poi.

08, pomoc Drogowa PżMot. Kra­
ków 417-60 (Bób. 7—23, niedz. 11—
15). Zakopane 27-07. N. Targ 2?-42,

Śąćź ż'Ó8-'sV WńlóńT 39-96' (loSi

■UBlUgaifaęląłąlSŚ Rynekrj-tet-'1 SOS-OS.
228-56, Nowa Huta: Pęgot. Mo tel.
411-11, Pogot. RatUnk, 432-22. Straż.
Póż, 433-33, Dyżur pedlatr, dla No­
we} Huty i pow. Proszowice i
Szoital w Nowej Hucie. Informacja
kolejowa zagr> 222*48, kraj, 238-80
do 85,■595-15, Informacja kodowa
teł. 413-54 (dla N, Huty) 203-22,
203-42, 584-23,' 230-10, Poradnia d/«
Wychowania Seksualnego Młodzie­
ży 357-66 (11—18), Ł. wyjątkiem So­
bót,. . Milicyjny Telefon Zaufania
216-41 całą dpbę, 262-33 (8—16).
KTŚM, Boh. Stalingradu 13 — tele­
fon porad i informacji z zakresu
seksuologii 578-08,

Niedziela
Chirurg, t Trynitarska 11, chirurg,

dziec.: Kopernika 40, Laryng. i Ko­
pernika. 23a, Croióg.! Grzegórzecka.
18, ftfeurółóg.: Botaniczna 3, Oku-
list.: Kopernika 38. *

H
Sobota^Niedziela

Plac Wóinóśći ?, Pstrowskiego 94

(tlen),
'

Szczepańska 1 (tlen), N.
Hutar al. Rew. Październikowej 6
(tleń).

Różne
ZOO (Lasek Wolski) od godz. I

do zmroku.
Ogród Botaniczny . (Kopernika

27) od godz. 10 do 17.

PROGRAM 1
Dzienniki: 3, 6. 7, 8, 9, 12, 15, 16,

19,. 22, 23, 24. 1, 2, 2.55.

Sobota
17.00 Kadiokurier — magazyn.

18.00 Muzyka. 1 aktuamóśct 18:25
Radiowa* kronika muzyczna, s 19.15
Kohcert . bez jg^fiazd. 19.46 Kupić
nie. kumć z-* posłuchań warto.. 20.00
Koncert życzeń, 21:00 DźWiękoWy
plakat: reklamowy. 21i30 Kronika
sportowa i komunikat Totalizatora
Sportowego. 21 .43 1000 śekiind^z or­
kiestrą S. Maya..: 22.15.\,0nda. neu-

ye“ .— zespół wokalno-instrumen­
talny A. Romer©. . 22,30 Halo Ęerliń
— Halo WarsząWfi... .0.05-^-Ś .OO Pro­
gram' nocny z Warśza.wsko-Mażo- .

wieckiego Ośrodka Radiówo-Teie-
■ylżyjnego.- ’• *;

‘

;•. ■
Niedziela'1

5.33 Melodie ż na niedzielę, 6.05
Kiermasz pod Kbgutkiem. 7 .15 Gra.
polska kapeli pod t dyr; P, Dzłer-
ianóWBkiegó, Moskwa 2 ■mttó-
dią* i piosenką;^ 8.30’ Przekrój
zycżńy tygę^ą^^j>;05 P^l«~ 74.v 9.15
Radiowy Magazyn • Wojskowy. 10.-05 .

Dla dzieci młodszych „Tu w po­
koju" —

. słuch. L. Marsa. 10.25
Przeboje» przeboje. 11,00 Koncert

Niedziela I
6.40 TV Technikum Rolnicze

chemia, 7.10 TV Technikum
Rolnicze — jęz, polski, 7.40 TY
Kurs Rolniczy, 8.25 Nowoczes­
ność w domu i zagrodzie, 8.45
Bieg po zdrowie, 9 Dla mł. wi­
dzów; Teleranek, 10.20 Klub
Sześciu Kontynentów 11.10 W

starym kinie — sensacje — od­
nalezione filmy, 12.10 Dziennik,
12.25 Karajan , dyryguje Beetho-
vena. 13 Raport o stanie gminy
— pr. wiejiki, 13.30 Szansa

dżungli — rep. film. A. Żurow­
skiego. 13.50 Dla dzieci: Ód baj­
ki do bajki, 14.40 Cztery kółka

teleturniej,,. 15.35. -Logowanię..
'Toto-Lotk a4 4 5;50 s ;ż s cyikltifepś
Stińały i, .J^nskę.ypcję,.
Kwadrans tygodnia. 16.4o Kair’
-- Synaj Czerwone Berety- A

rep., 17.10 Tele-Echo. 18 Sporto­
wy Magazyn Sprawozdawczy.
19.15 Dobranoc, 19 30 Dziennik,
20.20 Szkolą uczuć — film, ser

fr.. 21 .10 Wiosna, wiosna. 21.45
Informacyjny Magazyn Sporto­
wy, 22.40 Program na poniedz.

Niedziela II
11 Sprawozdanie z finału Mi­

strzostw Polski w boksie, 16.15.
Program dnia, 16.20 Po prostu
Etiopia, 16.50 Jan Sebastian
Bach—I suita orkiestrowa
C-dur, 17.15 Zakazane piosenki
— film poi.. 19.15 Dohranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Christ i Frank—■
nr. TY NRD, 21.10 Teatr . TV:
Magiczna wyspa Prospera —

fragmenty dramatów . Szekspira.
Uwaga

Za zmiany w ostatniej chwili,
wprowadzone w programie te­
atrów, kin. radia i telewizji —

redakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

Wystawy-muzea
Wawel <— komnaty (sob., niedz»

9—14 .15). Zamek i Muzeum w Pie­
skowej Skale (sob., niedz. 10—16).
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce • (sob. 10—17, niedz.
1Ó—15). Oddziały: w Poroninie
(sob., niedz. 8—16), w Białym
najcti (sob;, ni«dz. t—46). Muzeum

Historyczne — Oddziały: .Tana 12:
Dzieje i kultura*KrakoWa,, Szpital­
na 21: Dzieje teatru £rak„ Wysta­
wa l. i J. Skarżyńskich, Krzysz»?
tofory, Rynek Gl. 35: .Cechy kra-’
kowskie, zabytki — pamiątki-.,
Franciszkańska <: Kościuszko w

Krakowie (sob. 9—14 .15, . nitdz,•; 9**.;
16). Muzeum Narodowe — Oddzia­
ły: Sukiennice? Galeria malarstwa

poi. XIX w. (sob., niedz. 10—16).
Dom Matejki, Floriański: 41 ■(śob.
10— 16, niedz. 9—15). Szołaysklch,
pl, Szczepański 9: Pól. malarstwo
i rzeźba do 1764 r.- (sob., niedz. 10—
16). cNowy. Gmach, al. 3 Maja 1:
Malarstwo i rzeźba XX w. (sob.,
niedz. 10—16). Archeologiczne, Po­
selska ’3: Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski, Kolekcje żabyt-;
ków '

.archeologii śródziemnomor­
skiej, LotnictWó i’ archeologia <(sob.
10—14, niedz, 11—14), Etnograficzne.
t>l. Wplnica l<i ^Bróń Tódonezji; (sob.
niedz. 10—15), Przyrodniczej Sław­
kowska.17-(sob,, niedź, 10-^18),. Ga­
leria '

Pryzmat, Łobzowska
neryindywidualne 73. (sob., . niedź.
9—19). Pałac Sztuki, jpl. Szczepań­
ski 4: Rzeźba ^pku 1973 (sób,/

•niedz: 10—17). Rydiówka, Tetma*
jera '*2^ (śób.,

' niedz. 11—14) KTF,
iii. Boh. Stalingradu 13, JCraków
stary, i nowy w fotografii

’

(cod?.
10—19). Kopalnia Soli* Wieliczka
(COdz, 8—16^

życzeń miłośników muzyki povąaż-
nej. 12 .10 Publicystyka międzyna­
rodowa. 12 .15 Studio S-13 — Tran­
smisja' łączeniowa z finałów Mi­
strzostw Polski, w boksie (w Głdań-
sku) oraz ze spotkań piłkarskich
o mistrzostwo I ligi. 13.45’ Wijzerń-
nki ludzi rńyślących — pro£ Ma­
ria Ossowska. 14.15 Recital; Woj­
ciecha Karolaka. 14.30 W Jeziora­
nach. 15.00 Koncert życzeń. 16,05
Teatr PR — Studio, Współczesne
bGrimm 62’< — słuch. H . pa^ijeW-.
sjęiego. .

’ 16.52 . Aleksander Bem
przedstawia. 17.15 Niedzielna spot­
kanie studia Młodych;-I8.OO1 Kółnu-i

nikaty Totalizatora sportowego i

wyniki regionalnych gier liczbo-
-Wych»_-
wa Rew'ia„,.... Bo;zry\yXową, 18,53
DobrańóWc;' 1115
zyce o sp^nife. 'ffyskus.fa*vńS
tematy miedżynai^óddwe. 20.15 Pa­
norama rytmów. 20.40 Spotkanie z

pisarzem — Połą Gojawiczyńską.
51.00 d, e. panoramy rytmów. 21 .30
Zespól Dziewiątka *— Suflerzy. .22 .00,
Niedzielna rewia taneczna, 22.30
pewia piosenek. 23.05 Wiadomości
sportowe. 23.20 Tańczymy

‘ do pół­
nocy. 0 .05—3.00 Program nocny z

Krakowa,
PROGRAM II

Dzienniki: 3.30, 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.50, 18.20,
21.30, 23.80.

Sobota
lł.óo Na krakowskiej antenie wa­

sze trpski nasze wnioski. 17 .15 So­
botnie popołudnie z piosenką —

„The Red Birds“. 17.30 Kulturą po­
za sprawozdaniem. 17 .45 Muzyczne
rendez-vóus —, Claęrwater Ęeyiyal
7— Róyal pixie Band. ,18.05 „Prima
aprilis4* — fel. W. Zecheńtera. 18.15
bzleftnik krakowski. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Radioiatarnia czyli
przewodnik popularno-naukowy,
19.00 Kwadrans jazzu gra zespół
„óld Timers“, 19.15 26 lekcja jeży­
ka francuskiego. 19.30 Matysiako­
wie. 20.00 Rećital Tygodnia z na­
grań Artura Benedetti-Michel-
angeli. 20.30 Notatnik kulturalny,
20.40 Poezja w piosence. 21.00 „Kró­
lewna w tramwaju1* — humoreska
Wiecha z tomu „Wątróbka po war-

szawsku*’. 21.15 A. Corelli: Concer-
to grosso E-dur. 21.50 Wiadomości
sportowe. ?1.55 Z albumu kolekcjo­
nera muzyki. 25.30 Zespół Dźiewią?
tka — Nie z tej ziemi. 23.00 Minia­
tury na dobranoc. 23 35 Co’ słychać
w' świecie. 23.40' Fioeenki do podu­
szki,

Niedziela
3.03 Poranek muzyczny. 5.35 Mu­

zyka z Monte Verde. Ó.10 Kalen­
darz Radiowy. , 6.15 Mozaika pol­
skich melodii ludowych. 6. .50 Nie­
dzielna pozytywka. 7.35 Felieton
literacki, 7.45 W rannych pantof­
lach. 8.25 „Zawsze w niedzielę’*
fel, lit. A, J. Wieczorkowskiego,
8.b5. Publicystyka międzynarodowa.,
8.45: Poranek /łiteraęko-muzycżny.
10,30 Koncert życzeń. .12 .05 .„Graj- .''
cie dudy, grajcie basy** — aud.\
folklorystyczna. 12 .35 Czy znasz tę
książkę? — zagadka literacka. 13.00'
Pórańek sjmlomćzhy muzyki ba- ■
■rokowej; klasycznej, 14.00 „Ófello^
czyli jąfousie” -- mag. literacki.:
15.00 W kręgu bluesa i ballady.
15.3Ó Dla dzieci i młodzieży ,»Ki-
cba.i ca szafa** — słuch. J . Kier-

isia; 16.15 Ż księgarskiej lady, 16.30
"Kótięert chopinowski z nagrań 3.
Francdis *— 12 etiud ’

z opusu
'

10.;
17.00 Wyrriki,. Lajkonika. 17.01 Li*
sty du A^óllina : —/nowe liryki
Beąty .Szymańskiej. 17.10 Muzyćz*
ny kogel-mogel. 17.30 Muzyczny
kalejdoskop. 18.00 Muzyka ludowa.
18.35 Felieton aktualny. 18.45 Ka­

barecik reklamowy. 19.00 Teatr PR
— „Na drodze stał Kołobrzeg*’ —

słuch, dokumentalne A. Srogi. 20.30
Sławni dyrygenci minionej epoki
— Ernest Ansermet. 21 .00 Wojsko,
jśttategia,. obronność. 21.15 Z cy­
klu : .Gwiazdy współczesnych scen

operowych. 21.50 Manfredini: Con-
certo D-dur. 22 .00 Powtórzenie wy-
ników Lajkonika. 22.01 Krakow­
skie aktualności sportowe, 22.30

„Mój największy sukces** .

— re­
portaż literacki., 23.00 Paul.. J<in-

: demith: — I syrńfotnia „Mathlś der
Maler”. 23.35 Karol .Maria Weber:

■M: koncert Es-dur. .7

PROGRAM III >

■ -jjjęsprese/ń’! 'przez' świAt? ■:
Homo Faber —' ode. pow. Mi Fri-
scha. 17 .15 Mój maghetofórn 17.40
Pół żartem, pół serio. 17 .50 —

600 sekund dla duetu Edu 1 Betha- .

nia. 18 Polski Jazz — monografie
płytowe. 18.30 Polityka dla wszyst­
kich. 18.45 J. S, Bach: Motet „Nie
lękaj się, jestem przy tobie**. 19
Ekspresem przez* świati 19.05 „Po-t-
póurrl alla . Polacca** — zespół
„Chałturnik*’. 19.20 Książka tygodr
nia — Kufer Kasyldy. czyli wspo­
mnienia z lat dziewczęcych. 19.35

Muzyczna poczta -UKF. 30 Koro­
wód taneczny. 21 .10 Fotopiastlkon:
Cdmaskowie i inni. 21.30 J. Das-
•siii z nowej płyty. 21 .50 Opera ty­
godnia — • W. A . Mozart: „Doń
Juan**. 22 Fakty dnia. 22 .08 Gwiaz­
da, siedmiu wieczorów — zespół
j,Osibisa‘‘. 22.15 Co wieczór powieść
w wydaniu dźwiękowym: „Eman­
cypantki’*. 22.45 Saksofonowe sola
C. Hawkinśa. 23 Głos poety — J.
.Zagórski, 23.05 Wieczorne spotka*
nie ^z L. Cohenem. 23.50 Na do­
branoc gra T. van Leer.

Niedziela

6.06 Melodią ■“ przebudząnlci.; T
Solo tią dudach. 7.1S Polityką dlą>
wszystkich. 7 .30 Spotkanie z zespo-,.
lem „The Ćarpenters”. 8.10 w’

książkach 1 w życiu. 8 .30 Ekspre­
sem przez świat. 8 .35 Niedzielne
rytmy. 9 Homo Faber — ode. pow.
M. Frischa. 9.10 Grające listy. 9.35
Gdy się mówi A... 10 Amerykanin
w Paryżu — D. McNell, 10.15 Ilu«:

strowany Magazyn Autorów. 11 .as

Zapomniane koncerty fortepiano­
we. 12 .05 Ostatnie słowo — słuch,,
dokum. 12.30 Między „Bobino” a
. .Olympią1'. fg Tydzień na UKF.
13.15 Przeboje z nowych ptyt. 14
Ekspresem przez świat. 14;oś Pery-S
skop. 14 .30 Piosenki T. Sllwlakai

śpiewają „Wawele”. 14.45 Za kiero-,
wnicą. 15.10 Oonovan — dzieciomJś
15.30 Znajomi z encyklopedii. 15.50
Laureaci spotkań kaliskich. 16.15.

■Wszystko o bajce. 16.45 G. Burton?
— muzyk poszukiwany. 17.05 Homo
Faber — ode. pow. M . Frischa. 17.15
Mój magnetofon. 17.40 Laostlc
słuch. H . Krzyżanowskiej. 18.21
„Novi” śpiewają Bacharacha. 18.30
:Mini-max, czyli minimum słó.wi;
maksimum . mUzykŁ 19 Ekspresem

'

0?ŻOZ Wiat. 19.05 Przeboje ze „ŹlójK
. tych płyt” K. fotta. 19.20 LektuSfe

ry, tektury. 19.35 Muzyczna poczta
.UKF. 20 Operowe qui pro quo —

.gawęda. 20.10 Wielkie recitale: Ri-
ichter USA. 21 .05 Strofy dawne,
strofy piękne? 21.25 Wybrane żony.

^Henryką VW7 — suita.< 21.45 Opera-
tygodnia — W. A. Mozart: „Don.
Juaft"; 22 Fakty dnia. 22 .08 Gwiaz-*
da siedmio wieczorów — zespól
„Osibisa”. 22.20 Opowieści profe-:
sorą Tutki. — wieczór XII. ,22.33
Ten się śmieje, kto się śmieje.... .

23 Poeci węgierscy — J, . Arany. „

23.05 Barbara i inne śpiewające',
autorki. 23.50 Na dobranoc śpiewa.
A. Dąbrowski
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JÓZEF KĄPAŁA
artysta rzeźbiarz

po długiej 1 ciężkiej chorobie, opatrzony św.
sakramentami zmarl w Krakowie, dnia 24 marea

1974 r., w wieku 81 Jat.

msza Sw. Żałobna zostanie odprawiona
w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, w ponie­
działek 1 kwietnia, ó godz. 11, po czym nastąpi
przewiezienie Zmarłego na cmentarz w Batowi-
cach —• o czym zawiadamia pogrążona w głę­
bokim smutku

Zona z rodziną

DOCHODZĄCA do roczne­
go dziecka — potrzebna. —

Stachiewicza 40/114 (Azo­
ry)/ po 16-tej.

31115-g

KUPIĘ obraz dobrego pol­
skiego malarza. Podać ce­
nę. Oferty 30925 „Prasa",
Kraków, Wiślna 2.

Praca

POMOC domowa docho­
dząca na kilka godzin
dziennie — potrzebna. —

Krakowska 6 m. 2, II pię-
tr<^ . 31Q81-g
FRYZJERKA zdolna po­
trzebna na stałe. Kraków,
Kona 58, tel. 267-53.

PANIĄ do małej pomocy
domowej, w godzinach
wieczornych, przyjmę. —

Zgłoszenia: Bytomska 14/8

31005-g

PRACOWNICĘ fizyczną
do domu turystyczńo-noc-
legowego — przyjmę za­
raz. — Kraków, Królowej
Jadwigi 195 — tel. 583-24,
po 16-tej. 30936-g

PANIENKĘ do nauki za­
wodu fryzjerskiego —

przyjmę. Kraków, Grodz­
ką 51, fryzjer.

31267-g

Sprzedaż

„FIAT" 127 — fabrycznie
nowy, sprzedam. Kraków,
telefon 590-14.

31336-g
Nauka

MATURZYŚCI!
KURSY PRZYGOTOWAW­
CZE na wyższe uczelnie,

organizuje
UR ZMS Kraków,

Informacji udziela 1 za­
pisy przyjmuje' — sekre­
tariat UR ZMS, Kraków,
al. Słowackiego 29, telefon
351-80, w godz. 9—19.

„FIAT" 125 p, 1300, gra­
fit, grudzień 1972, specjal­
ne wyposażenie — sprze­
dam. Kraków, Królowej
Jadwigi 32 a.

Kupno

„TRABANT" 601, riowy —

kupię. Telefon 539-14, po
godz. 18. 31276-g

31273-g

„WARTBURG" 353 de Lu-
xe", przebieg 26.000 km —

sprzedam* — Kraków, tel.
436-39. 31071-g

„FIAT" 125 p — 1500, rok
produkcji 1971, sprzedam.
Wiadomość: tel* 275-16.

31059-g
„FIAT" 127 p, wiśniowy,
6,000 km, sprzedam, Ofer­
ty 30926 „Prasa", Kraków,
Wiślna 2.

„FIAT“ 132 p, lub 125 p —

sprzedam. Telefon. 281-71,
od 16*tęj% . ? * 31463-g
„FIAT" 127, nowy, kolor
morski, sprzedam. Telefon
230-04. '

31016-g

„SKODA" S 100, rok .1970,
przebieg 62.600 km, sprze­
dam. Kraków, tel. 267-75,
godz.- 10—11*

31316-g

Nieruchomości

SPRZEDAM dom jedno­
rodzinny w Krakowie, —

Wolne mieszkanie. Oferty
30965 „Prasa" — Kraków,
Wiślna 2.

Różne

odstąpię miejsca w

grobowcu nk cmentarzu
Rakowickim. Oferty 31012
„Prasa" — Kraków, > Wiśl­
na 2i

Dyrekcja Krakowskiego Przedsiębiorstwa Obsługi Ruchu Tury­
stycznego „WAWEL-TOURIST” w Krakowie, Rynek Główny —

Sukiennice — uprzejmie informuje PT Klientów, że z DNIEM 1

KWIETNIA 1974 r. — przekazuje Spółdzielni Inwalidów Ochrony
Mienia i Usług Różnych — w Krakowie, ul. 1 Maja 6

PROWADZENIE
PARKINGÓW

STRZEŻONYCH
*■ .

postoju płatnego w RYNKU GŁÓWNYM
oraz PARKINGÓW okolicznościowych

TRABANTOWSKIE, włos­
kie, bezdętkowe kola —

sprzedam. — Telefonować:
369-48. 31381-g

WYPOŻYCZAM suknie
ślub, welony, pelerynki,
suknie kolorowe. — Duży
wybór. Kółdanowa, Kra­
ków, Topolowa 52.

31318-g

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego

«BU DOSTAŁ — 4»
Generalny Wykonawca Budowy Huty „Katowiee“

zatrudni natychmiast:
• INŻYNIERÓW budowlanych na stanowiska star­

szych projektantów,z uprawnieniami do projektom
wania

• INŻYNIERÓW budowlanych na stanowiska kierow­
ników budów, z uprawnieniami

• MISTRZÓW budowy, z uprawnieniami
• INŻYNIERÓW budowlanych do przygotowania pro­

dukcji i,produkcji
• Z-CĘ KIEROWNIKA Działu Zatrudnienia
• Z-CĘ KIEROWNIKA Działu Kosztorysów i Rozliczeń
• SPECJALISTÓW DO DZIAŁU UMÓW
® KOSZTORYSANTÓW
• INŻYNIERÓW budowlanych na stal pracy.

Przedsiębiorstwo reflektuje tylko na pracowników
z praktyką w budownictwie.

PONADTO ZATRUDNI pracowników fizycznych w zawodach:

9 BETONIARZY, BLACHARZY, CIEŚLI, MURARZY,
ZBROJARZY, OPERATORÓW Sprzętu ciężkiego
i średniego, KIEROWCÓW 2 I i II kategorią prawa
jazdy, ELEKTRYKÓW z uprawnieniami bez ograni­
czeń, ŚLUSARZY remontu maszyn budowlanych,
MONTERÓW konstrukcyjnych i maszynowych, SPA­
WACZY elektryczno-gazowych, PALACZY do ob­
sługi kotłów wysokoprężnych oraz ROBOTNIKÓW
niewykwalifikowanych.

Zapewnia się:
~~ wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy W bu-,

downictwie
— dla robotników specjalny dodatek do płacy zasadni­

czej
—» bezpłatne zakwaterowanie
— pracownikom zamiejscowym nie meldowanym na

pobyt stały w miejscu budowy, przysługuje do­
datek za rozłąkę w wysokości 30 zł dziennie, odpo­
wiednie warunki socjalno-bytowe (hotele lub zakwa­
terowanie w prywatnych mieszkaniach)

—- wyżywienie w stołówkach po zniżonych cenach
!— dla robotników bezpłatne posiłki regenerujące, wy­

dawane przez cały rok bez względu na porę roku
'— mojliwość zdobycia zawodu i podniesienia kwalifi­

kacji.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowodem osobi­

stym, książeczką wojskową i legitymacją ubezpieczeniową
(ostatnim świadectwem szkolnym i świadectwem zawodo­
wym).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — Cen­
tralny Punkt Przyjęć Przedsiębiorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego „BUDÓSTAL-4“ w Dąbrowie Górniczej, ul
Tworzeń 101, w godzinach 7—15.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie Górniczej —

a następnie od dworca autobusem WPK nr 18 i 27, do
przystanku obok Głównego Placu Budowy.

Przedsiębiorstwo Projektowania 1 Dostaw

Kompletnych Obiektów Przemysłowych „CHE-
MADEX” Oddział w Krakowie — zatrudni

natychmiast do pracy w zakresie projekto­
wania i dostaw urządzeń na eksport:

— KIEROWNIKÓW PRACOWNI ze znajo­
mością inżynierii chemicznej i chemii

nieorganicznej
— GENERALNYCH PROJEKTANTÓW za­

kładów chemicznych
— KOSZTORYSANTÓW robót montażowych

. i KALKULATORÓW warsztatowych
— INSPEKTORÓW d. s. wycen prac projek­

towych
— STARSZYCH PROJEKTANTÓW, PRO­

JEKTANTÓW i ASYSTENTÓW PRO­
JEKTANTÓW aparatury chemicznej
1 instalacji przemysłowych

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW do reali­
zacji i koordynacji dostaw maszyn
i urządzeń, rurociągów i armatury

— ZAOPATRZENIOWCÓW branży hutni­
czej, elektrycznej, materiałów ceramicz­
nych

— SPECJALISTÓW d. s. EPD.

Dla wysoko kwalifikowanych specjalistów
istnieje możliwość otrzymania mieszkania

spółdzielczego z puli budownictwa zakłado­
wego.

Oferty pKzyjmujęsfc lnfqrmacjV,udziela Dział

Ośobówy^-i Kraków^iuk Dzierżyóskiego-114,
pokój nr 338. ' -''"V •

BIURO PROJEKTOWO-BADAWCZE
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL"

opracowujące dokumentację techniczną dla potrzeb
budowy Huty im. Lenina, Huty Katowice i Huty Zawiercie

zatrudni natychmiast inżynierów
na stanowiska:

1) RZECZOZNAWCÓW do spraw:
—■san.-epid.
— elektrycznych
— wodno-kanalizacyjnych

2) ST. PROJEKTANTÓW i PROJEKTANTÓW branży
budowlanej o specjalności:
— architektów i architekta wnętrz
— konstruktorów
— robót drogowych
— geologa z uprawnieniami
— ekonomistę d. s. analizy ZTE

3) KIEROWNIKA Branżowego Ośrodka Informacji
i Techniczno-Ekonomicznej.

Wynagrodzenie wg stawek zaszeregowań dla biur pro­
jektowych.

Zgłoszenia uprasza się kierować pod adresem : — Biuro

Projektowo-Badawcze Budownictwa 'Przemysłowego „Bu-
dostal" Nowa Huta-Pleszów, blok 45, lub telefoniczhie nr

456-31. — Dojazd tramwajem nr 14, 15, 20, 23.

Lokale

SPÓŁDZIELCZE piękne
njieszkanie, superkomtor-
tpwe, 37 mz, I piętro, os.

Wieczysta — zamienię na

większe. Telefon 581-28 —•

godz. 17—19.

DWIE panienki przyjmę
na mieszkanie. Kraków,
Krakowska 39/62 a.

SZCZECIN! Trzypókojo-
we mieszkanie zamienię
na garsonierę lub pokój z

kuchnią w Krakowie, Tel.
657-08. 31464-g

WARSZAWA —

. centrum,
boczna ulica — kwąteruH”
kowę, 36 m2, pokój, kuch­
nia, przedpokój, łazienka,
wszystkie wygody, zamien­
nię na podobne .Kraków,
Oferty. „276928“ rBiuro
Ogłoszeń,, Warszawa^ Poz­
nańska 38. K-27Ó5

K-2837

POLITECHNIKA KRAKOWSKA
31-1'55 KRAKÓW, ul. WARSZAWSKA 24

UWAGA!

Pomieszczenia magazynowego
200—400 m' — POSZUKUJE spółdzielnia.

Zgłoszenia: tel. 462-87 1 463-07.

PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH „INSTAL"

w KRAKOWIE, ul. HELCLOW nr 19

Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW
„Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul.- Wiśl­
na 2 — zatrudni natychmiast PRACOWNI­
KÓW FIZYCZNYCH dó magazynu papieru.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja-Kadr,
III piętro, pokój 38, w godzinach 12—15.

Wł-67

Dyrekcja Oddziału „Bary Mleczne 1 Jadłodaj­
nie” KPPG w Krakowie — zatrudni natych­
miast: PRACOWNIKÓW niewykwalifikowa­
nych i POMOCE kuchenne.

Zwrot kosztów dojazdu i wyżywienia za­
pewniony.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych infor­
macji udziela Sekcja Kadr — Kraków, ul.
Długa 7Ó. K-195?

„RZEMIOSŁO" —r Odzieżowa Spółdzielnia
Pracy w Krakowie-Nowej Hucie, os. Hutnicze
blok 7 — przyjmie natychmiast do pracy:

— 40 KRAWCÓW
— KRAWCOWYCH
— SZWACZEK.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia
w Dziale Kadr — Nowa Huta, os. Hutnicze 7,
codziennie w godzinach 7—-15.

zawiadamia, że w roku akademickim 1974/

75 — otwiera na studiach dziennych nowy
kierunek TRANSPORT — ze specjalnością

TRANSPORT KOLEJOWY.

Egzamin wstępny odbędzie się w lipcu
i obejmie:

♦ matematykę —> pisemny i ustny
♦ fizykę — ustny
♦ język obcy — pisemny.
Podania przyjmuje i informacji udziela

Dział Nauczania Politechniki Krakowskiej,
budynek główny, I piętro, codziennie od

godziny 9 do 12, telefon 346-66 lub 303-00,
wewn. 202 i 222.

wpisy
do klasy pierwszej Zasadniczej Szkoły Budowlanej

w atrakcyjnym zawodzie:

4 MONTERA RUROCIĄGÓW PRZEMYSŁOWYCH,
z uzyskaniem dodatkowych kwalifikacji montera

instalacji sanitarnych i gazowych, montera instala­
cji centralnego ogrzewania i spawacza.

Nauka rózpocznie się 1 września 1974 r. i trwać będzie
3 lata. — Zajęcia praktyczne odbywać się będą przez 3
dni w tygodniu, a przez następne 3 dni uczeń będzie
uczęszczał do Zasadniczej Szkoły Budowlanej.
Uczniom przysługują następujące świadczenia:

1) wynagrodzenie miesięczne:
• w klasie'
• w klasie

® w klasie

2) ubranie wyjściowe i inne składniki garderoby, ogól­
nej wartości 2.000 zl — (raz w roku bezpłatnie)
• odzież roboczą i ochronną
• bezpłatne posiłki regeneracyjne
• możliwość zakwaterownia.

Absolwentom Przedsiębiorstwo zabezpiecza dobrze

płatną pracę na miejscu w Krakowie i na terenie wo­
jewództwa, z możliwością delegowania do robót pro­
wadzonych za granicą. W klasie końcowej istnieją mo­
żliwości zdobycia amatorskiego prawa jazdy kategorii
samochodowo-motocyklowej.
Warunki przyjęcia (bez egzaminu):

1) ukończenie klasy VIII szkoły podstawowej
2) wiek 15—18 lat

3) dobry stan zdrowia.

Przy wpisie należy przedłożyć:
1) podanie, podpinane przez kandydata oraz jego

rodziców

2) życiorys i metrykę urodzenia

3) świadectwo lekarskie o przydatności do zawodu

4) świadectwo ukończenia klasy VIII, względnie tym­
czasowe zaświadczenie z wykazem ocen

5) opinię ze szkoły
6) trzy fotografie podpisane na odwrocie.

Podania przyjmuje i szczegółowych informacji udziela

Dział Kadr i Szkolenia „INSTAL" — w Krakowie, ul.
HelclÓw 19, II piętro, pokój 30, tel. 362-40, wewn.’ 64
nr kodu pocztowego 31-148.

I—250zł

II—420zł.

III — około 880 zł



O ile Musiał i Szymanowski
opuścili zajęcia klubowe tylko
w środę, o tyle trójka napast­
ników nie trenowała 4 dni.

spotkania:
— BKS• —

(0:1), GKS

będzie w najbliż-
SłUr

obiek-

W BARDZO trudnej sytuacji będą jutro wiślacy w ligo-
; v.'ym meczu z Polonią w Bytomiu. Trener J. Stęckiw nie

dysponował bowiem w tym tygodniu całym zespołem z uwa­
gi na udział Ą. Musiała i A. Szymanowskiego w meczu

z Fortuną z Duesseldorfu, oraz całą linią napadu — Z. Kap­
ka, K. Kmiecik i• M. Kusto — która grała w młodzieżowej

. reprezentacji przeciwko Austrii w Krems.

Derby siatkarzy:
Hutnik - Beskid

OBECNIE siatkarze Hutnika

spisują się znacznie lepiej niż w

pierwszej rundzie rozgrywek o

mistrzostwo ekstraklasy. W me­
czach z Płomieniem i AZS-ęm
Olsztyn, rozegranych w Nowej
Hucie, krakowianie byli o krok
,od sprawienia wielkiej sensacji.
Przegrali te spotkania, lecz" po­
kazali siatkówkę naprawdę w

. dobrym wydaniu, W wyjazdo­
wych meczach Hutnik natomiast

Zdobył aż cztery punkty: wy­
grał po jednym spotkaniu w

Mielcu ze Stalą i w Warszawie
. z AZS-em, a komplet punktów

wywalczył w Michałkowicach z

Jednością. Drużyna krakowska

zajmuje aktualnie czwarte miej­
sce w tabeli, mając 13 pkt. i
równy stosunek Setów 56:56.

Kolejnym przeciwnikiem Hut­
nika jest lokalny rywal, Beskid

Andrychów, który zajmuje ós­
me miejsce w tabeli i ma 10

punktów, stosunek setów zaś

niekorzystny, bo 42:65. Andrye
ChoWianie są bardzo poważnie
zagrożeni opuszczeniem I' ligi.
Natomiast Hutnik jest fawory­
tem w tych pojedynkach, (kas)

KINGSTON. W mecZU
karskim Urugwaj wygrał z Ja-

’

majką 3:0.

HERISAU. w ostatnim

stępie na mistrzostwach świa­
ta juniorów grupy A polscy
hokeiści wygrali ze Szwajcarią
5:3 i utrzymali się w gronie
ftajlepsz.yeh zespołów. . Mi-
strzostwo zdobył ZSRR.

ŁODŻ. Siatkarki Płomienia
Milowice po zwycięstwie

pił-

wy-

— Na dodatek — mówi J.
STECKIW — Kmiecik wrócił z

Austrii z naderwanym mięśniem
dwugłowym i. jego udział w

niedzielnym meczu jest mało
prawdopodobny. Spodl o to na

mnie trochę jak grom z jasne­
go nieba, nie miałem jeszcze
czasu zastanowić się nad kon­
cepcją gry bez niego. Skorzy­
stam albo z' Garleja albo 'z
Krawczyka. Może uda się po­
stawić na nogi Kmiecika.
Ale to wykażą dopiero ba­
dania lekarskie, choć przyznam
się, nie uważam tego za zbyt
prawdopodobne. a

— Co sądzi Pan o Polonii?

— Obserwowałem ostatnio by-
tomian. Grają szybko, twardo,
dużo strzelają. Będzie więc za­
cięty mecz, bo nastawiamy się
na zwycięstwo. Będziemy chcte-
li przywieźć do Krakowa dwa

punkty. Jeżeli chłopcy zagrają,
tak jak z Szombierkami, przy

większej skuteczności strzelec­
kiej, nie powinno być źle.

Mecze piłkarzy „Białej Gwiaz­
dy” z bytomianami mają swoją
długą historię i przeważni® by­
ły to zacięte, na dobrym pozio­
mie widowiska. Ostatni, jesien­
ny, pojedynek obydwóch drużyn
przyniósł w Krakowie remis
1:1. Jak będzie jutro?

Z pozostałych spotkań najcie-
kawiej zapowiada

"

się' mielecki
mecz Stąli z* zabrskim Górni­
kiem, W jesieni było 2:2, tym
razem stalowcy; występują w

roli faworytów, bowiem w Gór-
. niku zabraknie Szarmacha, zdy­
skwalifikowanego na trzy . ty­
godnie przez PZPN. Ponadto

grają: Lech — Gwardia (0:0).
Legia

’
— Zagłębie Sosnowiec

(1:0), Odra — ROW (1:1), Ruch
— Pogoń (2:2), Śląsk — Szom­
bierki (1:1), Zagłębie Wał­
brzych — ŁKS (1:2).

, W II lidze krakowskie’ zes­
poły grają na wyjazdach. Hut­
nicy wystąpią w Poznaniu prze­
ciwko Warcie, z którą zremi­
sowali w jesiennej rundzie 1:1,
Garbarnia grą w Zabrzu ze

Spartą (w pierwszej rundzie

było 0:0). a

A oto pozostałe
grupa południowa
Stal Stalowa Wola
— Zastał (1:0), Niwka — Woj­
kowice (2:1), Piast — Wisłoka
(0:0), Stal Rzeszów — Jastrzę­
bie (0:0), Star — Metal (1:2),
Tychy — Urania (0:1), grupa
północna — Arka — Avia (2:1),
Gwardia — Bałtyk (1:0), Motor
— Lechia (1:1), Stoczniowiec —

Lublinianka (1:0), Ursus — Ar-
konia (1:0), Widzew — Włók­
niarz (0:0), Zawisza —- Stomil
(1:0). (LANG)

antenie
... usłyszymy w niedziele

(UKF pasmo 68,75 MHz)
transmisję radiową z meczu

piłkarskiego Polonia Bytom
Wisła. Początek o godzPoczątek o godz

... dużo
szym czasie o sporcie
denckim> i budowie
tów dydaktycznych dla kra­
kowskiej Akademii W ycho-
wania Fizycznego, gdyż —

w myśl podpisanego onegdaj
porozumienia — Krakowska
Rozgłośnia Polskiego Radia

objęła patronat nad studenc­
kim sportem.

artysta rzeźbiarz,Warszawski
Jerzy Skłodowski,od. dwóch lat

buduje pełnomorski jacht, w

którym chcę w 1976 roku po­
płynąć na Igrzyska Olimpijskie
do Montrealu. Na zdjęciu: szkut-
nik-amator przy kadłubie jach­
tu. Fot. CAF

Koszykówka pod Giewontem
DO ZAKOPANEGO gdzie na

zgrupowaniu treningowym prze-

iiiiiiimiHiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiHiiuiiiiiiiiiinniiiiniiiiiiHiinininimiiiiiiiiiHHiiii!)

lig
■ROZGRYWKI koszykarzy ekstraklasy trzymają kibiców tej

dziedziny sportu w nieustannym napięciu. Do Ostatniego gwizd­
ka sędziowskiego sprawa .mistrzowskiego tytułu będzie bowiem
otwarta, podobnie jak i kwestia kto, oprócz Łublinianki, opuści
szeregi ekstraklasy.'
Wiślacy, którzy od dłuższego

już czasu przewodzą ligowej
stawce, stoją w Lublinie przed
ogroninie trudnym zadaniem,
choć gdyby za podstawę wziąć
miejsca zajmowane przez oby­
dwie drużyny, wygrane krako­
wian nie powinny podlegać dy­
skusji.;/ .

Zespół Łublinianki, niezależ­
nie bowiem od wyników ostat­
nich dwóch spotkań r. wiślaka-

mi, zostanie zdegradowany do
II ligi. Teoretycznie więc za­
wodnikom tej drużyny nie po­
winno już zależeć na wynikach
w ostatniej serii gier. Ale lu­
blinianie, którzy w tej rundzie

grają doskonale, zapowiadają

TOTEK
W MAŁYM LOTKU stwierdzono:

8 piątek po 264.970 zl, 2328 czwórek

po 1365 zł i 81.325 trójek po 65. żł.

AZS Warszawa zapewniły So­
bie tytuł mistrzyń Polski, :.

ŁURLANA. W dalszym ciągu
■mistrzostw świata w; hokeju

(grupa B) Holandia zremiso­
wała z Austrią 3:3 a Japonia

■wygrała z Norwegią 4 :1) Mecz
Holandia — Austria obfitował
w wiele brutalnych zagrań l sę­
dziowie rn usiali kilkakrotnie

przerywać grę z uwagi
trwające na tafli bójki.

Curling to cał­
kowicie nie zna­
na u nas „dys­
cyplina sporto­
wa", która po­
lega na przesu­
nięciu po lodzie
do celu kręgla.
Robi się to m.<

in. przy pomo­
cy mioteł, któ­
rymi pociera sie
lód przed kręg­
lem. Mistrzami
świata w tej
dyscyplinie ^zo­
stali- zawodni­
cy USA, któ­
rych widzimy

na zdjęciu.
CAF—AP

nieustępliwą walkę. Mają oni

pretensje do krakowian, iż

skaperowali ich utalentowanego
zawodnika Florczaka, i zrobią
zatem wszystko, by pozbawić
wiślaków mistrzowskiego tytu­
łu.

Nie obawialibyśmy się buń­
czucznych zapowiedzi lublinian,
gdyby „Wawelskie Smoki” by­
ły w formie sprzed kilku ty­
godni. Niestety,:ostatnie mecze

wykazały, iż podopieczni J. Bęt­
kowskiego są już mocno zmę­
czeni ciężkim sezonem ligowym,
nerwową walką o utrzymanie
przodownictwa w tabeli i prze­
chodzą kryzys formy. Daje się
to zauważyć szczególnie w ghze
najwyższych koszykarzy Wisły
— Łądniaka i Langósza, którzy
nie są tak skuteczni jak w po­
przednich meczach. A na nich
trener liczy najbardziej, od ich

postawy i skuteczności zależeć
będą rezultaty pojedynków z

Lublinianką. ‘Seweryn potrafi
się zmobilizować, to gracz o

wielkim talencie f sile woli.

Gdy znajdzie wartościowych;
współpartnerów w swych wy­
sokich kolegach, winien popro­
wadzić drużynę do dwóch zwy­
cięstw.

Teoretycznie wiślacy mogą
zdobyć tytuł nawet przy dwóch
porażkach, Śale tylko wtedy gdy']
Res0via przegrałaby u siebie
dwa mecze z Wybrzeżem. A to

raczej nieprawdopodobne, zwa­
żywszy ambicję i wolę walki

reprezentantów Rzeszowszczyź-
ny, jak też i to, że gdańszcza­
nie grają bez swego asa atu­
towego — E . Jurkiewicza, któ-

ry ma kontuzję ręki. W tęj sy­
tuacji wygrane Resoyii są nie-

mai 100-proceńtowe i wiślacy
chcąc zdobyć mistrzostwo mu­
szą dwukrotnie zwyciężyć Lu-

1 bliniankę.
Kibice koszykówki w Krako­

wie z ogromnym niepokojem
ale i nadzieją będą oczekiwać
na wieści z Lublina. Miejmy.na­
dzieję, że okażą się one po­
myślne dla nas, że mistrzowski

tytuł wróci znów do podwawel­
skiego grodu.

Z pozostałych spotkań najcie-
kąwiej zapowiadają się poje­
dynki dwódh pretendentów do

spadku Spójni Gdańsk z Pogo­
nią Szczecin. Obydwa zespoły
mają jednakowy dorobek pun­
ktowy, bezpośrednia rywaliza­
cja zadecyduje, kto oprócz Lu-
blinianki opuści szeregi I ligi.

W pozostałych spotkaniach
grają: Śląsk — Polonia i Le­
gia — Lech.

Koszykarze Korony
./ grają z liderem

KOSZYKARZE Korony, bronią­
cy się przed degradacją z II ligi,
stają dziś 1 jutro, przed bardzo

trudnym zadaniem. Przyjdzie im
. grać z liderem tabeli — lubelskim

Startem, który jest najpoważniej­
szym kańdydaterir do .‘uzyskania
awansu w ekstraklasie.

Będący w niewesołej sytuacji
podgórzanie (3 miejsce od końca
w tabeli) teoretycznie stoją na

straconej pozycji. Może jedpak
uda im się wygrać choć jeden
mecz i powiększyć swój punktowy
dorobek? Dużo zależy od. formy
Wielebnowskiego i Międzika, na

których to graczach opiera się
głównie Korona. jeżeli zagrają
Skutecznie, Wytrzymają do końca

trudy, meczów, kto wie- czy nie

będziemy świadkami przyjemnej
niespodziankiI

bywa kadra nasżych koszyka-
rek przyjechały zespoły Mol- ’

dawskiej SRR oraz druga re­
prezentacja Czechosłowacji.
Wczoraj i dziś nasze zawodnicz­
ki rozgrywają spotkania kon­
trolne z . zagranicznymi prze­
ciwniczkami, a od niedzieli za­
czyna się oficjalny turniej z u-

działem czterech drużyn „(Moł­
dawia, CSRS i dwa zespoły
Polski).

, Wczoraj. Mołdawska SRR wy­
grała z Polską II 79:67 (39:33).
Najwięcej

’

punktów zdobyły:
dla zwyciężczyń — Sidorczuk 20
i Koltowa 18, a dla pokonanych .

— Berniak 22 i Ogłozińska 12.
Polska I wygrała z CSRS II
77:71 (37:35). Najwięcej punktów
strzeliły: dla zwyciężczyń —

Stróżyną 22 i. Smoleńska 12 a

dla pokonanych — Strbakoya 21.
/ Mecze stały na przeciętnym
poziomie, nasze zawodniczki
grały chaotycznie a do najlep­
szych należały: łodzianka Stró-
żyna (rozegrała setny mecz w

reprezentacji) krakowianka
Berniak.

STEFAN WILKOSZ

sparring
bekeistów w Moskwie

PRZEBYWAJĄCA w
’ Mos- ■

kwie hokejowa reprezentacja
Polski, rozegrała pierwszy z

dwóch planowanych sparingo­
wych spotkań przed udaniem

się do Helsinek na mistrzostwa
Przeciwnikiem Polaków

był zespół złożony z zawodni­
ków dwóch czołowych radziec­
kich drużyn klubowych — Dy­
namo i Krylja Śpwietow, Źwy*.
ciężyła Polska 4:1 (3:1, 0:0,
1:0). Bramki dla Polski zdo­
byli: Leszek Tokarz 2 oraz

Ziętara i Obłój.
Trenerzy naszego zespołu sko­

rzystali ze wszystkich przeby­
wających w Moskwie 22 za­
wodników. wymieniając też w

połowie meczu bramkarzy1^ Pol­
scy/hokeiści. ple- obciążeni ąd-
póyżifedzialhością za ostateczny
yzynik, zagrali bardzo dobrze.

Dokąd pójdziemy ?

Bill,:. którego to długie przemówienie odwodniło,
wypija duszkiem swój kieliszek.

-- Ą ten ostatni?
— Miałem wielkie trudności, -żeby znaleźć fotogra­

fię Pauersteina. Na szczęście, wpadłem na pomysł, by
przejrzeć biuletyny cechu i udało mi się, bo napi­
sał artykuł o nowych zegarach na baterie.

Pauerstein jest małym, okrągłym człowieczkiem
koło sześćdziesiątki, Nosi grube okulary krótkowidza,
w których oczy jego wydają się śmiesznie małe.

— Urodził się w Austrii, w Salzburgu w roku 1914.
Już jego ojciec był zegarmistrzem i nauczył go rze­
miosła. Po Anschlussię musiał się ukrywać z powodu
żydowskiego pochodzenia. Mimo to, jego brat i on

zostali aresztowani i zesłani io obozu koncentracyj­
nego. Tylko on stamtąd wyszedł. Ponieważ reszta

jego rodziny znikła, a dom został zbombardowany,
otrzymał w roku 1947 wiżę do Stanów Zjednoczonych.
Pracował u zegarmistrza, potem zaś, po śmierci swe­
go szefa w roku 1956, przejął sklep, który powięk­
szył i zmodernizował. Teraz przedsiębiorstwo rozkwi­
tło. Kobieta, z którą ożenił się po przyjeździe
Kalifornii, zmarła w zeszłym roku na raka.

Bill kończy moją szklankę, którą nieostrożnie
stawiłem , w. zasięgu jego ręki.

— Mojego szefa zarezerwowałem na koniec

wzdycha. — Jeżeli kiedykolwiek dowie się o tym,
co ja wyczyniam, mogę się zapisać na listę dla bez­
robotnych. Będzie jeszcze dobrze, jeżeli uda mi się
znaleźć posadę .zamiatacza.

Brian Knęale podobny jest do Johna Wayne. Pod­
bródek kwadratowy, autorytatywny, coś We wzroku

pozwala przypuszczać^ że nie znosi jak ktoś mu

staje okoniem.
— Znasz jego życie — wzdycha Bill. — Nigdy nie

omieszka o nim wspominać we wszystkich swoich

wystąpieniach. Mając lat dwadzieścia, przejął dru­
karnię. swego ojca i założył niewielki tygodnik. W
czasie wojnv służvł jako korespondent na Pacyfiku,

do

po-

ww

wziął dom Judy pod obserwację, by zidentyfikować
jej góści.

Sally przynosi nam danie firmowe tego dnia — ste­
ki wyjątkowo miękkie i pikantne. Jemy przez chwilę
W milczeniu, a potem Joe, który pochłania swoją
porcję z szybkością błyskawicy, podejmuje temat:

— Jaki jest program dnia?
— Jak tylko Peggy do mnie zatelefonuje, pójdę

trochę podrażnić te cztery tygrysy. Pomimo ryzyka
to jedyny sposób, by sprowokować reakcję. Ty, Bill,
postaraj się dowiedzieć,- co oni robili -w niedzielę.
Gdyby mieli, jak Whitcomb, nienaruszalne alibi, nie
warto się upierać. ,

.

— A ją? — mruczy Joe.
— Podziel się tą robotą z Billem. Jeżeli popełni się

jakąś niedyskrecję, ty ponosisz mniejsze ryzyko re­
presji, niż on. Na koniec zobacz się z Kate i zapy­
taj ją, czy nie opowiadała za dużo o sprawach Judy.

~ sobie'tę misję na koniec dnia —1
mówi wesolutko. — Będzie to dla mnie prawdziwa

W

a po demobilizacji zamienił swój tygodnik na dzięn-
nik, który nie przestał zwiększać nakładu pomimo
konkurencji radia i telewizji. Jest żonaty i ma dwie
córki, w wieku lat dziewiętnaście /i siedemnaście.

Nigdy w życiu-nie miał żadnych skandalicznych hi­
storii i nie myśli o niczym tylko o swojej gazecie.
Na domiar wszystkiego jego żo-na jest krewną sena­
tora naszego regionu! . >

Przez kilka minut przetrawiam tę masę informacji; ^"zarezerwuję
— Jeżeli- jeden z tych pięciu jest mordercą, bę- i_./

dziesz miał wiele kłopotu, żeby to udowodnić. przyjemność.
. Myślę, że. Whitecomba. można wyłączyć. Ma ali- — Ostatnie pytanie, Bill. Co wiesz o Latzko, o tym

bi, potwierdzone przęz moją sekretarkę. : szefie, który bierzę procent od swoich fordansęrek.
Powtarzani im < sWoją rozmową z przedsiębiorcą po- —Byłbym właśnie o nim zapomniał! Od trzech lat

grzebowym. Nareszcie Bill wydaje się zainteresowany., osiedlił: się. w mieście. Jego lokal jest, porządny, był
“‘ “ “ł* to: element nowy, wielokrotnie kontrolowany przez policję, szczególnie

na początku.
— A przedtem?
— Prowadził lokal podobnego typu w Los Angeles.

Tam również nie miał żadnych komplikacji z poli­
cją.

— Prawdziwy świętoszek — żartuje Joe.
— Dalej! Do roboty — mówi Bill. — Jeżeli kiedy­

kolwiek uda mi się zrobić artykuł o tej aferze, za­
funduję wam szklaneczkę, na honor pieczeniarza!

W tym momencie Peggy prosi mnie do telefonu.

— Ten manewr z szantażem 1

Czyżby Judith była pódżegaczką?
— To nie jest wykluczone. Szantażowała

swoich pięciu aktualnych klientów i jeden
domyślając się skąd pochodzi
zlikwidował babkę, żeby nie płacić.

— Należy przypuszczać,
telefonował mężczyzna,

— Być może? Mimo
miękki na tego rodzaju
zapytać.

— Nie zapalajmy się
zwierzyła się Kate, która z kolei
dalej. Wystarczył pierwszy lepszy

więc
z nich

niebezpieczeństwo,

że miała wspólnika,
Hock?
że wydaje mi się trochę
sport, nie omieszkam go o

mruczy

bo

za

to

Bill. — Judith
mogła
ciekawsK/pKtaft/1. (Ciąg dalszy nastąpi?

iś
SIATKÓWKA

Godz. 18.30 Hala Hutnika:
Hutnik—Beskid

(i liga mężczyzn)
KOSZYKÓWKA

18, Hala Korony:
Korona—Start

(II liga mężczyzn)
GIMNASTYKA

16 Hala Wandy:
(mistrzostwa okręgu)

PIŁKA RĘCZNA
18 Hala Wawelu:
AZS—Lubliniank a

(II liga mężczyzn)

Jutro
SIATKÓWKA

11 Hala Hutnika:
Hu tnik—Beskid

(I liga mężczyzn)
KOSZYKÓWKA

18 Hala Korony:
Korona—Start

(II liga mężczyzn)
PIŁKA NOŻNA

11 Boisko Wawelu:
Wawel — Tarnoyia

(Klasa okręgowa)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 11 Hala Wawelu:
AZS—Lublinianka
(II liga mężczyzn)

GIMNASTYKA
Godz. 10.30 Halą Wandy:

Mistrzostwa okręgu

Godz.

Godz.

Godz.

Godz.

Godz.

Godz.


